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Miska soczewicy
Rozsypywanie się „Legjonu Mło­

dych*“ — o czem pisaliśmy obszernie w 
tych dniach — wywołało w kołach „sa­
nacyjnych“ dosyć różnorodną, reakcję. 
P. J. Jędrzejewicz, właściwy kierownik 
ideowy obozu pomajowego, przerwał 
swe wywczasy i usiłuje znów odrobić to, 
co się popsuło i rozprzęgło. W myśl je­
go koncepcji „Legjon Młodych“, po o- 
czyszczeniu go z elementów „zbunto­
wanych“, ma nadal pełnić — łącznie ze 
„Strażą Przednią“ — rolę czołowej orga­
nizacji młodego pokolenia „państwowe­
go“-

Inaczej jest wśród, nielicznej zresztą, 
garstki „sanacyjnych“ konserwatystów. 
Odetchnęli oni z ulgą, kiedy groźna dla 
nich ofensywa komunizującego się w 
szybkiem’tempie „Legjonu“ uległa zała­
maniu. Z drugiej strony boją się oni 
powtórzenia się całej historii, zwła­
szcza, że nawet nowa „prawowierna“ 
„komenda główna Legjonu" z p. Biel­
skim na czele — pod naporem dołów or­
ganizacyjnych — zaczyna brykać i o- 
świadcza kategorycznie, ż.e nie podpo­
rządkuje się dyrektywom okólnika se­
kretariatu generalnego , B. B., nakazu­
jącym likwidację pozaakademickich od­
działów „Legjonu“.

Widząc to i zdając sobie zarazem 
sprawę z bezsiły własnej organizacji 
młodzieży (t. zw. „Myśli Mocarstwo­
wej"), publicyści konserwatywni z 
„Czasu“ dokonali dość nieoczekiwanej 
wolty. Oto w tych dniach ukazał się w 
„Czasie" artykuł, występujący z ofertą 
pod adresem — młodzieży narodowej, 
tej samej młodzieży, którą organ kon­
serwatywny jeszcze parę miesięcy temu 
obrzucał obelgami wszelkiego rodzaju 
i mieszał poprostu. z błotem.

„Legjon Młodych się zdecydowanie 
skończył — pisze publicysta krakowskiego 
dziennika. — Myśl Mocainstwówa, Młodzież 
Demokratyczna, Młodzież Ludowa, „Odro­
dzenie“ etc. — to wszystko słabizna... Mło­
dzież nacjonalistyczna jest w bezapelacyj­
nej przewadze.“....................

Stwierdzenia to niewątpliwie słusz­
ne; cieszyć się wypada, że znalazło się 
wreszcie pismo „sanacyjne , które od­
ważyło się skonstatować fakt, tak ważr 
ny dla całej przyszłości naszego kraju, 
a tak systematycznie przemilczany w 
prasie B. B„ — fakt, że młode pokolenie 
polskie w olbrzymiej większości hoł­
duje nadal idei narodowej.

Skąd jednak te nagłe umizgi „Cza­
su" pod adresem młodego pokolenia 
narodowego? Bardzo to proste: organ 
konserwatywny boi się jak ognia rady­
kalizmu społecznego, ujawniającego się 
wśród młodych „sanatorów i wykalku- 
lował sobie, że, wobec beznadziejności 
prób zorganizowania młodzieży w sze­
regach konserwatywnych, jedyną prze­
ciwwagą dla tego radykalizmu może by 
wejście do B. B. szerokich rzesz mło­
dzieży narodowej.' Zczasem — tak ro­
zumuje publicysta „Czasu m o- 
dzież ta „uspokoiłaby się , zrezygno 
wałaby ze swych „skrajnycn postu a 
tów „nacjonalistycznych" i stałaby się

Zamaskowany ateizm w Rzeszy
Znamienne oświadczenie biskupa dr. Sprolld - t/iicor»eme ugrupowania opozycyjne

prowizorycznego kierownictwa kościelnego

kościołów: zjednoczonego, zreformo- graniczenia, wydane P.rze^ 
wanego i luterańskiego. skiej unji kościelnej, umożliwiając

Müller, który za. wszelką cenę I tern samem senatowi togo 
chciałby utrzymać swe wpływy w ko­
ściele krajowym, cofnął wszelkie o-

kościoła
wzięcie udziału w wyborach ministe- 
rium duchownego kościoła Rzeszy.

B er lin. (PAT.) W czasie manife­
stacyjnego obchodu ku czci św. Don 
Bosco, w Sztutgarcie, przez organizacje 
katolickie biskup dr. Sproll, wystąpił 
z przemówieniem, w którem m. in. o- 
świadczył, że t. zw. wiara niemiecka 
oparta na krwi i rasie, jaką głosi 
„ruch niemieckich chrześcijan" jest 
tylko zamaskowanym ateizmem.

Biskup Śproll ubolewał, że mło­
dzież katolicka nie może w obecnych 
warunkach połączyć się z hitlerowską, 
stwierdzając przytem, że młodzież ka­
tolicka pozostanie w oddzielnych or­
ganizacjach.

„Mamy do tego prawo — twierdził 
— na podstawie konkordatu oraz słów 
wodza, a obowiązani jesteśmy tak po­
stąpić ze względu na niebezpieczeń­
stwo, jakie zagraża młodzieży nie­
mieckiej“.

Berlin. (PAT.) Znamiennym 
przykładem pewności siebie, jaką po­
siada opozycja w niemieckim kościele 
ewangelickim, jest fakt utworzenia 
przez ugrupowania opozycyjne prowi­
zorycznego kierownictwa kościelnego z 
biskupem Mahrarensęm, jako koniisą- 
rzem na. czele. W radzie prowizorycz­
nej zasiadają, również przedstawiciele

Kongres „Krzyża Ognistego”
P a ryż, (PA.) W Belf orcie odbył 

się kongres organizacyj Krzyża Ogni­
stego.

Przywódca tej organizacji, płk. de 
La Rocąue podkreślił, że Francja znaj­
duje się obecnie na przełomie. Grozi 
jej niebezpieczeństwo zarówno od we­
wnątrz, jak od zewnątrz.

„Wprawdzie Hitler wygłosił pod 
adresem kombatantów piękną dekla­

główną podporą, a kto wie, może i spad­
kobierczynią konserwatywnego skrzy­
dła B. B. Wszystko oczywiście pod o- 
piekuńczemi skrzydłami pp. Radziwiłła, 
Estreichera i Łubieńskiego...

Wprawdzie „Czas“ nie pisze wprost 
o zbliżeniu się młodzieży narodowej z 
„konserwą“ „sanacyjną" — mówi ra­
czej o zbliżeniu z „pułkownikami" jest 
to jednak tylko manewr taktyczny. 
Nie kto inny przecież, jak właśnie ci 
„pułkownicy" oddali kierownictwo 
ideowe swego obozu, w szczególności 
zaś wychowanie młodzieży p. Jędrzeje- 
wiczowi, którego poglądy, idące w kie­
runku lewicowo - „postępowym", 
sprzecznym z ideą narodową, są do­
brze znane. Obecnie — jak już podkre­
ślaliśmy — p. Jędrzejewicz, niewątpli­
wie w myśl otrzymanych pełnomoc­
nictw, przystąpił znów do swego „war­
sztatu pracy", co zapowiadano już 
zresztą od paru miesięcy.

Rzecz zresztą znamienna: stre­
szczone wyżej wywody „Czasu mu- 
siały się — mimo wszystko — nie po­
dobać nietylko kierowniczym sferom 
„sanacji“, ale nawet i wielu konser­
watystom, skoro w parę dni potem po­
jawił się na łamach tego samego pisma 
artykuł nibyto „dyskusyjny", w rze­
czywistości zaś stanowiący odwrót od 
twierdzeń i tez, wypowiadanych po­
przednio. Czytamy tam, że nastroje 
„nacjonalistyczne“ młodzieży są czemś 
przejściowem (!) i że zbliżenie jej z

Uroczystości weselne na dworze angielskim
Londyn. (Teł wł.) Ogłoszono po- ( towarzystwie swych braci, ks. Wałji i 
. . , t„ > ]jg Jorku i uda się tą samą drogą corządek uroczystości zaślubin ks. Je­

rzego z ks. Mariną. Ślub ten ma się 
odbyć, jak wiadomo, we czwartek.

Do katedry westminsterskiej uda­
dzą się goście w trzech grupach. Prze- 
dewszystkiem z pałacu Buckingham 
wyruszy król i królowa w .towarzy­
stwie książęcych gości weselnych. W 
kilka, minut później wyjedzie z pałacu 
w St, James pan młody ks. Kentu, w

Zatarg węgiersko-jugosłowiański
Genewa. (PAT.) Ministrowie 

spraw zagranicznych Małej Ententy 
odbyli konefrencję i omawiali memo-

rację pokojową — mówił płk. de La 
Rocąue — ale wiemy, że Niemcy celu­
ją w sztuce maskowania się“.

Inni mówcy atakowali poprzednie 
rządy za. politykę, która ich zdaniem 
nie przyczyniła się do utrwalenia po­
koju wewnątrz Francji i od r. 1919 nie 
uczyniła nic dla zabezpieczenia poko­
ju światowego.

„sanacją“ rozwiązane zostanie nie 
przez „kompromis z nacjonalizmem", 
ale na platformie „patrjotyczno-gospo- 
darczej".

Co oznacza ta osobliwra „platfor­
ma"? „Patrjotyzm" w pojęciu kierow­
niczych sfer „sanacji" nie wyłącza 
zgoła współdziałania. z Żydami; 
co więcej, tak pojęty patrjotyzm „pań­
stwowy“ przeciwstawiany jest właś­
nie idei narodowej. Zaś „platforma go­
spodarcza,“ jako teren zbliżenia się 
młodzieży z „sanacją", polegać ma po­
prostu na tern, że młodzież, pozbawio­
na posad i środków do życia, zmuszona 
będzie skapitulować ze swych zasad i 
pójść ,na kompromisy.

Próżne złudzenia — panowie! Od 
lat ośmiu staracie się tą drogą „pozy­
skać" sobie młodzież i sami widzicie, 
że wasze zabiegi idą na marne. Odpa­
dają nieliczne jednostki o słabszych 
charakterach, ale trzon młodzieży trwa 
nieugięcie przy swych przekonaniach. 
Mimo wszystkich cierpień i prześlado­
wań młodzież ta nie wypuści ze swych 
rąk sztandaru idei narodowej i nie 
sprzeda go za miskę soczewicy.

Powszechne obywatelstwo 
sztuki budowniczej

Tak miał brzmieć w głównem wyda­
niu niedlzielnem nagłówek artykułu 
wstępnego, który przy łamaniu uległ 
wypaczeniu.

król, do katedry. Wreszcie około jede­
nastej podąży narzeczona ks. Marina 
w towarzystwie swego ojca oraz świ­
ty. Nabożeństwo w katedrze odprawi 
kardynał Canterbury. Po zawartym 
ślubie młodzi opuszczą świątynię przy 
dźwiękach marsza weselnego Mendels- 
sona-Bartholdy.

randum Jugosławji, które ma być zło­
żone w sekretariacie Ligi w poniedzia­
łek. ,

G e n e w a. (PAT.) Wczoraj popo­
łudniu min. Jevticz przed wyjazdem 
do Biąłogrodu odbył rozmowę z sekre­
tarzem Ligi Narodów Avenolem. w 
sprawie memorandum jugosłowiań­
skiego.

Memorandum to liczy 50 stron pi­
sma maszynowego, do którego dołą­
czone są liczne fotografj© i dokumenty 
Jak donosi Ag. Havasa, wręczone zo­
stanie ono sekretarzowi Avenolowi we 
wtorek.

Praga, (PAT.) Prasa czeska, do­
nosząc o podróży Gómbósa do Wiednia 
twierdzi, że jest to tworzenie antyju- 
gostowiańskiego frontu węgiersko-au- 
strjacko-włoskiego w związku z memo­
randum Jugosławji.

Z „komitetu trzech“
Rzym. (PAT.) Wedle krążących 

pogłosek, wynik prac „komitetu trzech" 
da się ująć jak następuje:

Rzeczoznawcy finansowi Niemiec 
mieli oświadczyć, że rząd Rzeszy go­
dzi się zasadniczo, aby franki francu­
skie, będące w obiegu na terenie Saary, 
przeznaczone zostały po plebiscycie 
na zapłacenie odsetek i długów oraz na 
zakupienie kopalń przez rząd niemiec­
ki.

W sprawie ustalenia ceny kopalń, 
którą zapłacić będzie musiał rząd nie­
miecki, prowadzono dyskusję na temat 
metod oszacowania, W toku tej dysku­
sji rzeczoznawcy Niemiec podać mieli 
cyfrę 60 milj. mk. w zlocie, natomiast 
ze strony francuskiej wysuwana jest 
podobno cyfra 135 milj. mk. niem. w 
zlocie.

Choroba Shawa
Londyn. (PAT.) Bernard Shaw 

uległ atakowi serca, który jednak na 
szczęście nie okazał się groźny. Leka­
rze stwierdzili, że atak jest wynikiem 
zaziębienia i zalecili sędziwemu pisa­
rzowi, który liczy obecnie przeszło 78 
lat, aby pozostał przez kilka dni w 
łóżku.

Shaw, mimo swego wieku, był do­
tychczas wyjątkowo rzeźki i nigdy nie 
chorował. Według jego własnych słów, 
ostatni raz zapadł w r, 1881 na ospę 
wietrzną.
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PaSd wschodni zwdw na widowni
„Fe Temps“ o stanowisku Polski i o porozumieniu pomiędzy Francją a Sowietami, oraz 

o możliwościach zawarcia paktu
Paryż. (PAT). „Le Temps“, oma­

wiając sprawę projektu paktu wschod­
niego, pisze m. in.:

„Pakt wschodni wzajemnej pomo­
cy nie pociągnąłby za sobą żadnego 
niebezpieczeństwa dla istnienia ukła­
du polsko-niemieckiego. Układ ten, je­
żeli się przyjmuje, jak to zawsze za­
pewniano w Warszawie i Berlinie, że 
nie zawiera innych postanowień prócz 
tych, które zostały oficjalnie ogłoszo­
ne, istniałby w dalszym ciągu inte­
gralnie tak, jak istniałby też pakt o 
nieagresji polsko-sowieckiej.“

Omawiając pakty dwustronne i re- 
gjonalne „Le Temps“ wyraża zdanie, 
iż system paktów jest znacznie ko­
rzystniejszy.

„Co się tyczy niechęci opinji pol­
skiej przyjmowania specjalnych gwa- 
rancyj w stosunku do takich lub in­
nych państw — pisze dalej „Le Temps“ 
—7 nie stanowi ona właściwie zasad­
niczej ani faktycznej przeszkody do 
zawarcia paktu wschodniego. Należy 
zaczekać aż będzie się znało dokładny 
sens odpowiedzi polskiej, aby móc so­
bie wytworzyć opinję co do prawdzi­
wego stanowiska rządu polskiego. 
Wolno jednak żywić nadzieję, że szcze­
re wyjaśnienie, jakie powinno nastą­
pić między zaprzyjaźnionemi i sprzy­
mierzonemu państwami, przyczyni się 
do definitywnego rozproszenia wszel­
kich nieporozumień.

„Z drugiej strony można sobie zdać 
sprawę z tego, że z różnych strón czy­
nione są starania o wyzyskanie prze­
ciw paktowi wschodniemu tego, co 
nazywają groźbą porozumienia francu- 
sko-sowieckiego, które rzekomo miało­
by posiadać ostrze, wymierzone prze­
ciwko pewnym państwom i które o- 
znaczałoby powrót do dawnego syste­
mu aljansów.

„W obecnym stanie rzeczy niema 
i nie może być mowy — zdaniem dzien­
nika — o Szcze-gólnem porozumieniu 
francusko-sowieckiem, posiadającem 
charakter wojskowy z tego prostego 
względu, że podobny aljans byłby nie­
zgodny z paktem wzajemnej pomocy, 
który Francja stara się obecnie zreali­
zować i który jest przedsięwzięciem 
dyplomątycznem, prowadzonem przyj 
pełnej aprobacie Anglji i Włoch: Gdy­
by między Francją i Sowietami istnia­
ło coś więcej niżeli to, co jest wiado­
memu coś więcej prócz równo­
ległych wysiłków o stabilizację sytua­
cji na wschodzie Europy, —- to przed­
sięwzięcie dyplomatyczne, z którego 
inicjatywą wystąpiła Francja, byłoby 
faktycznie niemożliwe. Wszystko po­
zwala jednak sądzić, że żadna inna 
formuła oprócz paktu wschodniego nie 
jest przewidywana między Paryżem i

Herriot o zbliżeniu z Sowietami
Paryż. (PAT.) Herriot, przema­

wiając na bankiecie, wydanym przez 
władze miasta Chateau Thierry, pod­
kreślił niezłomną wolę rządu w kie­
runku zapewnienia bezpieczeństwa 
wewnętrznego i zewnętrznego.

W dziedzinie polityki zagranicznej 
minister zwrócił uwagę na znaczenie 
zbliżenia ze Związkiem Sowieckim dla

Po spotkaniu pięśdarskiem z Niemcami
Berlin. (Tel. wł.). Spotkanie so­

botnie w Essen wywołało w całych 
Niemczech ogromne zainteresowanie 
i stało na wysokim poziomie sporto­
wym. Sam wynik powinien brzmieć 
10:6, bowiem — jak już donosiliśmy — 
wyraźnie pokrzywdzono Chmielew­
skiego, który miał takąż samą wygra­
ną ze Schmittingerem, jak poprzednio 
Stasch z Forlańskim w wadze ko­
guciej. Również Rotholz górował nad 
swym przeciwnikiem, niewątpliwie o- 
słabionym robieniem wagi.

Wogóle y/szyscy nasi pięściarze 
walczyli z pełnem poświęceniem, da­
jąc z siebie'maksimum. Campe znalazł 
w Misiurewiczu groźnego rywala i po 
walce sam przyznał, że był w pewnej 
chwili oszołomiony. Wygrał dzięki 
swym długim rękom oraz wzrostowi, 
lecz nie miało się zupełnie wrażenia 
tak wielkiej przewagi Niemca, jaką ob­
serwowaliśmy, gdy mierzył się z Se- 
weryniakiem w Poznaniu. Figge oka­
zał się bardzo dobrym pięściarzem, ale 
Karpiński dzielnie stawiał mu czoła.

Moskwą. Dopiero w razie zrealizowa- kładów locarneńskich. Wszystko inne 
nia tego paktu solidarność Sowietów jest tylko manewrem, mającym na ce- 
wobec Francji wyraziłaby się przez lu rozbicie projektu paktu wschod- 
przystąpienie ZSRR do gwarancji u- niego.“

0 połączenie międzynarodówek we Francji
Paryż. (PAT.) Rada narodowa 

partji socjalistycznej rozpatrywała 
sprawę wspólnej akcji socjalistyczno- 
komunistycznej.

Co się tyczy ewentualnej interwen­
cji w akcji strajkowej, to — jak o- 
świadczył Blum — partja socjalistycz­
na winna zachować całkowitą swobo­
dę działania, ponieważ zagadnienie 
należy wyłącznie do kompetencji syn­
dykatów.

W czasie dyskusji zaznaczyły się w 
radzie trzy tendencje: jedna wyrażała

0 układ z fingiją
Warszawa. (Tel. wł) Rozmowy 

polsko-angielskie w sprawie zawarcia 
umowy handlowej posunęły się bardzo 
naprzód. Niebawem spodziewany jest 
przyjazd delegacji polskiej do Londy­
nu, a w ciągu 2 do 3 tygodni należy 
oczekiwać ogłoszenia oficjalnych wa­
runków umowy, (w)

Szczęśliwej podróży
Warszawa. (Tel. wł.) Dziennik 

żydowski „Hajntige Najef“ podaje sen­
sacyjną wiadomość, że grupa uczniów 
średnich zakładów naukowych, synów 
znanych, zasymilowanych rodzin ży­
dowskich, zwróciła się do emigracyj­
nego urzędu palestyńskiego z oświad­
czeniem, że zrywają z asymilatorską 
tendencją rodzin i chcą emigrować do 
Palestyny. Są to Bersonowie, Natanśo- 
nowie itd. (w)

Lin ja Warszawa -Rattom
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 

w Radomiu nastąpiło uroczyste o- 
twarcie nowowybudowanej linji kole­
jowej Warszawa — Radom.

Po nabożeństwie premjer Kozłow­
ski oraz członkowie rządu udali się 
pociągiem na miejsce uroczystości. 
Poświęcenia linji dokonał ks. biskup 
Jasiński.

O godz. 11,05 pociąg, wiozący pre- 
mjera, odjechał z Radomia nową linją 
do stacji Bartodziej, gdzie premjer o- 
raz członkowie rządu spożyli śniada­
nie wspólnie z robotnikami.

pokoju i wstąpienia jego do Ligi Na­
rodów. Zbliżenie to, podkreślił Her­
riot, nie jest skierowane przeciw ni­
komu.

Zawsze jesteśmy skłonni wysłu­
chać czyjegoś głosu bez względu na to, 
skąd on pochodzi, byleby był poważny 
i przyjąć gest, byleby był skuteczny.

I tu również — można śmiało powie­
dzieć — walczyli zawodnicy równej 
klasy. Wyraźnie górowali tylko Niem­
cy w lekkiej i w ciężkiej.

Drużyna polska swem zachowa­
niem w ringu, sposobem walki i wy­
sokim poziomem technicznym zrobiła 
jak najlepsze wrażenie, co podkreślają 
jednomyślnie wszystkie pisma. Miejsco­
wy organ w Essen zupełnie wyraźnie 
mówi o niesłusznem orzeczeniu w wa­
dze muszej oraz przy spotkaniu w 
średniej nadmienia, że Schmittinger 
może być zadowolony z werdyktu sę­
dziów, dając do zrozumienia, iż był on 
dla niego korzystny.

Huragan w Dardanelach
Stambuł. (PAT.) Wskutek na­

wałnicy połączenia komunikacyjne ze 
Stambułem zostały zawieszone. Komu­
nikacja morska na morzu Czarnem i 
w Dardanelach została przerwana. Do­
noszą o licznych wypadkach uszko­
dzeń i zatonięć łodzi rybackich.

obawę, że partja socjalistyczna zosta­
nie pochłonięta przez komunistyczną, 
inni podkreślali, że sojusz powinien 
niezwłocznie wejść w ostateczną, fazę, 
pozostali wreszcie uważali, że zjedno­
czenie jest tylko etapem w całkowi- 
tem połączeniu obu partyj.

Mówcy, reprezentujący pierwszy 
kierunek, domagali się odesłania 
sprawy do nadzwyczajnego kongresu 
partji socjalistycznej, natomiast zwo­
lennicy sojuszu żądali powołania ko­
misji celem zredagowania odpowiedzi.

O godz. 12,35 pociąg ruszył w dal­
szą drogę do Warszawy, dokąd przy­
był o godz. 15,28.

Nie wydadzą Pavellcza
Paryż. (PAT.) Agencja Havasa 

donosi z Turynu, że władze s°dowe, 
którym polecono zbadać żądanie Fran­
cji wydania Pavelicza, wynowiedziały 
się przeciw uwzględnieniu tego żąda­
nia. W najbliższych dniach włoskie 
ministerstwo spraw zagranicznych ma 
zawiadomić o tej decyzji ambasadora 
francuskiego.

Katastrofa górnicza
Nowy Jork (Tel. wł.) W obwo­

dzie Nagasaki w Japonji wydarzyła 
się duża katastrofa górnicza w kopalni 
Matsćhisima, która została zalana 
przez wodę morską. Dotychczas obli­
czają, że zginęło 53 górników.

Skazanie podpalaczy
Berlin. (PAT.) W toczących się od 

szeregu miesięcy procesach przeciw 
wielkiej bandzie podpalaczy, działają­
cych w różnych okolicach Pomorza 
niemieckiego, skazano dotychczas 42 
osoby na kary ciężkiego lub zwykłego 
więzienia. Główny oskarżony Papen- 
fuss skazany został na 32 lata ciężkie­
go więzienia.

Urzędowo donoszą, że min. Reichs- 
wehiry, gen. Bilombeirg, który od kilku ty­
godni bawił na kuracji w sanatorium pod 
Dreznom, odleciał do Berlina.

*
N. B. I. donosi, że przed kilku dniami, 

podczas ćwiczeń na Bałtyku flotyll poła­
wiaczy min, połączonych z zastosowaniem 
materjajów wybuchowych, dwu marynarzy 
odniosło ciężkie rany. Jeden z nich zmairł 
w szpitalu wojskowym w Kilonji.

*
Skazani na karę śmierci przez sąd przy­

sięgłych w Salzburgu za urządzenia zama­
chów dynamitowych nar. soc. Moser, Ha- 
slinger i Sommer zostali ułaskawieni prze« 
prez. Miklasa. Karę śmierci zamieniono 
Maserowi na 20 lat, a dwom pozostałym 
ha 15 lat ciężkiego więzienia,

*
Aresztowania osób, podejrzanych o u- 

dziaJ w rewolucji w Hłezpanji trwają. 
Liczba zatrzymanych w samem Oviedo 
przekracza 3 tys. osób.

Sąd wojenny rozpoznaje obecnie sprawę 
kapitana gwardji obywatelskiej Torrensa, 
który przeszedł na stronę powstańców. 
Grozi mu kara śmierci.

*
W Rydze odbędzie się międzynarodowa 

konferencja kolejowa z udziałem /przyby­
łych przedstawicieli: Polski, Finla.ndji, E- 
stonji, Litwy, Niemiec i Z. S. R. R. Konfe­
rencja, rozpoczmie się grudnia i zajmie się 
sprawą komunikacji kolejowej pomiędzy 
państwami wschodniej oraz zachodniej 
Europy. A

*
Paneuropejska konferencja gospodarcza 

w niedzielę zakończyła, swe obrady uchwa­
leniem szeregu rezolucyj w sprawach 
handlowo-politycznych, komunikacyjnych, 
lotniczych i ustawodawstwa międzynaro­
dowego.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dcilaira w obrotach nieoficjalnych w War­
zywie 5.29 5.29% zł, w Gdańsku na War­

szawę 5.27 zł.

Kurs guldena gdańskiego. Bank Pol­
ski. oddział w Poznaniu płaci! dziś 
za 100 guld. gd. w dewizach 172.58 zł, go­
tówką 172.24 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 26. 11. 1934 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych poszukiwano 
5% poż. konwers. po 62,— przy większym 
braku materjału; pozatem płacono za 4% 
premj. doi. 52.50 oraz za 3% poż. bud. 44.—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra­
cano 4%% doi. list. zast. w zlocie po 45,—, 
natomiast za 4% listy zast. konwert- płaco­
no 45,—; pozatem ofiarowano 4%% Złoto­
we listy zast. po 44)4% — bez obrotu.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 92.50.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne) 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę 

Papiery procentowe
5% państw, poż konwers. 62,— P.
4% poż. premj. doi. serja III 52,30 P.
3% poż. budowl., serja I 44,— P.
4%% dolarowe listy zast serji K. z r. 1933

w zlocie Pozn. Ziem. Kred. 45,— +
4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.

45,— P.
Akcje bankowe i przemysłowe

Bank Polski 92,50 P.
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 26. 11. 1934 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standarty: 1) żyto 715 g/1. 2) pszenica 

750 g/1. 3) owies 470 g/I.
Ceny transakcyjne:

Owies 15 tonn par. Poznań . . . 16,00
Owies 15 tonn par Poznań . . , 14,95
Owies 15 tonn par. Poznań . . , 14,85

Ceny orjentacyjne:
Żyto (Usposobienie stałe) . 13,75— 14,00
Pszenica (Usposob. stałe) . . 15,75— 16,25 
Jęczmień browarowy . . . 20,50— 21,00

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 710—725 g/1. . . , 18,25— 18.75
Jęczmień 680—690 g/1. ... 16,75— 17,25

Usposobienie spokojne.
Owies (Usposob. spokojne) . 14,75— 15,00
Mąka
żytnia I gat. 0,55% wł. w. 20,25— 2L25
żytnia I gat. 0,65% Wł. w. 18,25— 20,25
żytnia II gat 55—70% wł. w. 13,75— 14,75 
żytnia pośl. pon. 70% wł. w. 11.75— 12.75
żytnia razowa 0,95% wł. w. 15,75— 16,75

Usposobienie spokojne.
pszenna gat. IA 0-25% wł. w. 27,50— 30,09 
pszenna gat. IB 0-45% wł. w. 27,00— 27 50 
pszenna gat IC 0-55% wł. w. 2600— 26/0 
pszenna gat ID 0-60% wł. w. 2500— 25,50 
pszenna gat. IE 0-65% wł. w. 24,00— 24.50 
pszen. gat. IIA 20-55% wł. w. 23,(0— 23.50 
pszen gat. IIB 20-65% wł. w. 2>,F0— 23,00 
pszen gat. IID 45-65% wł. w. 19,50— 20,00 
pszen. gat. IIF 55-65% wł. w. 16.50— 17,00 
psz. gat. IIIA 65-70% wł. w. 15 50— 16,00 
psz. gat. IIIB 70-75% wł. w. 12,50— 18,00 

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . .
Otręby pszen. grube stand.
Otręby pszenne średnie st. .
Otręby jęczmienne . „ , ,
Rzepak zimowy . » « a ,

10,00— 10,75 
10,50— 11,00 
9,75— 10,25 

11,CO— 12,50 
41,00- 42/0 
37,00— 38,00 
43,00— 45,00 
46,00— 43/ 0 
24 00- 26,00 
39,00— 43/0

Rzepik zimowy 
Siemie lniane 
Gorczyca . . 
Wyka latowa 
Groch Viktorja
Groch Folgera . . . , 32,00— 35.00
Koniczyna czerwona surowa 130,00—150,0)
Koniczyna biała.................80,00—110,00
Koniczyna szwedzka . . , 180,00—200,00 
Koniczyna żółta odłuszczana 70,00— 80,00
Przelot................. « « . < 80,00—100.00
Tymoteusz 60.00— 70,00
Rajgras angielski ..... 80,00— 90,00
Ziemniaki fabr. za kilo % 13V?
Słoma pszenna luzem . . . 2,25— 2,45

„ pszenna prasowana . 2,85— 3,05
„ żytnia luzem .... 2,76— 3,00
„ żytnia prasowana . . 3,25— 3,50
„ owsiana luzem ... 3,< 0— 3,25
» owsiana prasowana . 3,50— 3,75
„ jęczmienna luzem . . 1,95— 2,45
„ jęczmienna prasow. . 2,85— 3/5

Siano zwykłe luzem ... 7,25— 7,75
„ zwykłe prasowane . 7,75— 8,25
„ nadnoteckie luzem . 8,25— 8,70
„ nadnoteckie pras. . . 8,75— 9. o

Makuch Inian. w taflach . . 17.50— 18/0
Makuch rzepakowy w tafl. . 13.50— 13,75
Makuch słoń, w tafl. 42/43% 18,00— 18,5-'
Śrut Soja..............................21/0— 2-0
Mak niebieski..................... 40,00— 43 - 0

Ogólne usposobienie spokojne.
I Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 55 tonn, pszenicy 133 tonn, jęczmie­
nia 240 tonn, owsa 60 tonn, mąki żytniej 
178 tonn, mąki pszennej 72 tonn. otrąb 
żytnich 280,85 tonn, otrąb pszennych 50 
tonn, gorczycy 6 ton, grochu Viktoria 15 
tonn, rzepaku 15 tonn, łubinu niebieskie­
go 15 tonn, makuchu lnianego 30 tonn 
makuchu słonecznikowego 15 tonn, piat 
ków ziemniaczanych 5 tonn, mąki ziem 
niączanej 15 tonn, ziemniaków fabrycz­
nych 360 tonn.

1
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Wymowne
objawy

(Od własnego korespondenta K. P.)
Warszawa, 25 listopada

Jeszcze tydzień premjer Kozłowski 
zabawi w Zakopanem. Wypoczywa 
przed walną, kampanją, jaka się roz- 
pocznie w grudniu. Jakkolwiek sfery 
kierujące nie przykładają wielkiej wa­
gi do tego, co się mówi w parlamencie, 
jednakże stykają się na każdym kroku 
z konsekwencjami wystąpień parla­
mentarnych. Bo coraz częściej ma się 
do czynienia z czynnikiem, który do 
niedawna był nieuznawany — z opinją 
publiczną.

Jakkolwiek w sferach oficjalnych 
panuje całkowita cisza, nie oznacza to 
bynajmniej, by życie polityczne za­
marło. Nie przejawia się wprawdzie 
ono na forum zewnętrznem, ale bije 
bardzo silnie i jest bardzo interesujące.

Niewiele coprawda o tern wszyst- 
kiem wiemy. Rejestrujemy tylko obja­
wy zewnętrzne, które są jednak wy­
mowne.

Takim wymownym objawem jest: 
zaniechanie zjazdu Legionistów w 
sierpniu b. r. Stało się to po raz pierw­
szy od odzyskania niepodległości. Klę­
ska powodzi nie jest dostatecznym po­
wodem do jego odwołania. Zjazd legjo- 
nowy był zawsze wielką rewją obo­
zu „sanacyjnego“, na którij występo­
wali czołowi jego przedstawiciele. Tam 
wygłaszano przemówienia, które nosi­
ły charakter wskazań. Przed rokiem u 
stóp krzyża Traugutta pik. Sławek 
rzucił pomysł elity w ciałach parla­
mentarnych. No i dyskutowało się na 
ten temat dość długo, aż tymczasem na 
wiosnę dostał reprymendę od czynnika 
decydującego i koncepcję elity złożono 
do lamusa. Może nie miano z czem 
przyjść przed zjazd i w ten sposób u- 
chylono się od odpowiedzi?....

Takim wymownych objawem jest 
odroczenie zjazdu „Strzelca“. Ta organi 
zacja przecie ma również stanowić 
trzon obozu „sanacyjnego“. Sam' pa­
nowie z „sanacji“ zapewniają, że 
„Strzelec“ jest apolityczny. W takim ra­
zie nie wchodziły w tym wypadku te 
motywy, co przy zjeździe legjonowym. 
Dlaczegóż zatem odroczono ten zjazd? 
Dlaczego kierownictwo organizacji w 
stolicy poruczono prokuratorowi Sądu 
Najwyższego p. W. Dlouhemu, który 
jest prawą ręką ministra sprawiedli­
wości i niechybnie tam najwpływow- 
szą osobistością? Dlaczego obecnie łą­
czą pewne okręgi i przeprowadzają 
ścisłą kontrolę członków?...

Takim wymownym objawem są sto­
sunki w Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet, w tej instytucji, która stano­
wiła jedną z podwalin obozu „sana­
cyjnego“ i która dała klubowi B. B. W. 
R. kilkanaście posłanek. Rozkład we­
wnętrzny, wyrażający się w walce oso­
bistej dwu kandydatek, w walkach o- 
sobistych w rozmaitych środowiskach 
prowincjonalnych, żeby wspomnieć tyl­
ko Kraków, Przemyśl, Lwów, — jest 
niezwykle wymowny.

Takim wymownym objawem jest 
rozkład Legjonu Młodych, rozkład 
szybszy, niżby się należało spodziewać, 
rozkład, sięgający głębiej, niżby moż­
na przypuszczać. To, na co niejedno­
krotnie wskazywano, radykalizm spo­
łeczny, dochodzący aż do komunizmu, 
Uwydatnia się coraz bardziej w dekla­
racjach frondujących odłamów organi­
zacji.

Takim wymownym objawem jest ’ 
klub B. B., który w ostatnim czasie 
bardzo często musiał powoływać do 
współdziałania swój wewnętrzny sąd 
honorowy. Walki Wewnętrzne w łonie 
klubu wzmogły się bardzo silnie. Za- 
niepokojenie wśród posłów i senato- , 
rów wywołało niezwołanie posiedzenia 
klubowego przed sesją zwyczajną i

dwukrotne wystąpienie premjera Ko­
złowskiego przed zjazdem prezydjów 
wojewódzkich B. B. Dawniej premjer 
używał klubu parlamentarnego B. B. 
jako terenu, na którym się wypowia­
dał. Tego roku po sesji odbyło się 
wprawdzie posiedzenie klubu partji 
rządowej, ale na to tylko, by na niem 
poseł Prystor, były premjer, wygłosił 
przemówienie przeciwko nadużywaniu 
mandatu i stosunków politycznych dla 
osobistych celów materjalnych. A już 
nowy premjer przed klubem B. B. się 
nie zjawił, jakkolwiek dwukrotnie wy­
głaszał swe deklaracje.

Takim wymownym objawem są 
prądy, poglądy i zmasrania opinji na 
temat dalszej taktyki. Niewiadomo, 
która strona zwycięży: czy koncepcja 
utrzymania B. B. w dotychczasowej 
formie organizacyjnej czy też koncep­

SOJUSZ FBANCU 'KO - SOWIECKI?
Opinja światowa żyje w napięciu z powodu ujawnionego w debacie wojsko-wej w par­
lamencie francuskim „sojuszu“ francusko - sowieckiego. Oczekiwane eą bliższe dane 

co do charakteru tego sojuszu. Na rycinie Laval i Litwinow.

Zwycięstwo
Narodowego Zrzeszenia Adwokatów

Walne zebranie poznańskiej Izby Adwokackiej

W niedzielę, dn. 25 bm. odbyło się 
walne zebranie Izby Adwokackiej. W 
zebraniu wzięło udział 323 adwokatów 
z Wielkopolski, Pomorza i okręgów b. 
Kongresówki, przydzielonych ostatnio 
do apelacji poznańskiej.

Do Drezydjum powołało zebranie pp. 
adwokatów: dr. Mieczkowskiego z Po­
znania — przewodniczący, Jacobsona 
ze Starogardu — zast. przewodniczące­
go, oraz trzech członków Naczelnej Ra­
dy Adwokackiej, t. j. dr. Stanisława Ce- 
lichowskiego, wiceprezesa tejże Rady 
mec. Osmólskiego. obydwóch z Pozna­
nia, i mec. Szychowskiego z Grudzią­
dza.

Po uchwaleniu zmiany regulaminu 
Izby Adwokackiej, sprawozdanie z dzia­
łalności Rady Adwokackiej złożył dzie­
kan dr. Jan Kręglewski.

Ze sprawozdania wynika, że w ape­
lacji poznańskiej zapisanych jest obec­
nie 582 adwokatów.

Po udzieleniu absolutorium Radzie 
Adwokackiej uchwalono jej budżet, któ­
ry zamyka się cyfrą przeszło 80 tys. zł. 
Składkę do Rady Adwokackiej uchwa­
lono w dotychczasowej wysokości 80 zl.

W wyborach pięciu nowych człon­
ków Radv Adwokackiej w miejsce sta­
tutowo ustępujących, oraz czterech 
członków sadu dyscyplinarnego zwy­
ciężyły w pełni listy Narodowego Zrze­
szenia Adwokatów. Przeszli wszvscy 
kandydaci z list Narodowego Zrzesze­
nia Adwokatów, natomiast kandydatu­
ry t. zw. Związku Adwokatów Pol­
skich, reprezentującego „sanację“' u- 
padły.

Do Rady Adwokackiej weszli- Ja­
nusz Krysiak, Bydgoszcz, Michał Lor- 
kiewicz, Poznań. Stefan Michałek, To­
ruń, Jan Stark, Poznań, Marjan Za­
wodny. Gdynia.

Do sądu dyscyplinarnego, wybrani 
zostali' Fe'iks Jankowski. Poznań, dr 
Edward Suchecki, Starogard, Adam Za- 
they. Poznań, dr. Zgaiński Tadeusz, 
Gniezno.

Do komisji rewizyjnej wybrano po­
nownie: mec dr Romera, mec Gajdę 
i mec. St. Opieńskiego, wszystkich z Po­
znania.

W ostatnim punkcie obrad omawia­
no sprawa kasv pośmiertnej przv Ra­
dzie Adwokackiej. Po referatach adwo- i

cja stworzenia osobnych grup poli­
tycznych, stojących na gruncie „ideo- 
logji marsz. Piłsudskiego“. Pierwszą 
koncepcję reprezentuje pos. Sławek, 
któremu zależy na utrzymaniu dotych­
czasowego tworu także i ze względu 
na obecną sesję sejmową, drugą zaś 
min. Kościałkowski, którego szanse 
mają teraz iść w górę. Ten jest wyra­
zem tych opinij, których rzecznikiem 
był prof. Bartel: rywalizacji ideowej 
pomiędzy grupami rządowemi.

To wszystko się dzieje. To wszystko 
posiada swe konsekwencje w polityce. 
To wszystko znajduje się w okresie 
wrzenia, a wskutek tego nic nie jest 
zdecydowane. Czekamy więc i czeka­
my...

Ale nastroje narastają.
H. W.

katów: dr Berkana. Kuleczki i dłuższej 
dyskusji uchwalono zatrzymać dotych­
czasowe prowizorium, t. j. wypłacać na 
wypadek śmierci rodzinie zmarłego ad­
wokata 4 tys. zł, na które każdy czło­
nek Izby zobowiązany jest wypłacić wy­
znaczona mu, zależnie od wieku, kwotę 
(8, 10, względnie 12 zł).

Po wyczerpaniu porządku obrad o 
godz. 15 przewodniczący zamknął ze­
branie.

Skutki opieszałości
Nasz korespondent (w) warszawski 

donosi:
Wybory, dokonane w warszawskiej 

izbie adwokackiej, są bardzo pouczają­
ce. Na 1500 uprawnionych przybyło 
przeszło 1000. Ponieważ pierwsze gloso­
wanie przypadio w południe, zarządzo­
no przerwę. Do godz. 10 wytrwało za­
ledwie 350 głosujących. Konsekwencje 
są znane: z narodowców wybrano tylko 
b. dziekana Bielawskiego, a do sądu 
tylko b. prezesa Sądu Najwyższego Mo­
gił nick i ego.

Największy sukces odnieśli Żydzi. 
Na trzech kandydatów, wystawionych 
przez Stowarzyszenie Adwokatów, bo 
szli do wyborów pod taką firmą — 
przeprowadzili aż dwu do rady i sądu! 
Lista żydowska była wspólna z socja­
listyczną. Zresztą na liście socjalistycz­
nej byli tylko kandydaci Żydzi. Ani 
jednego aryjczyka. „Sanacja“ poparta 
była częściowo przez Żydów, wszyscy 
niesjoniści głosowali za listą „sanacyj­
ną“.

Plotki stołeczne
Warszawa, 25 listopada

Wyjazd min. Becka do Genewy trak­
towany jest jako .. tajemnica urzędowa. 
W niedzielę wbrew zapowiedziom nie 
wyjechał z Warszawy. Czeka instrukcji 
z Wilna, raczej z Belwederu. Trzeba 
nasamprzód przedyskutować odpowiedź 
Lavala.

„Morning Post“ podał wiadomość, 
jakoby minister Beck miał udać się nie­
bawem do Bialogrodu. Najbardziej się 
zdziwił oo otrzymaniu tei wiadomości 
sam minister. Wprawdzie Białogród 
czeka na rewizytę, bo Marinkovłć był w

RÓWNIEŻ DLA DZIECI JEST 

WIERNYM TOWARZYSZEM
3-obwodowy ultra-selek- 
tywny. wysokiej klasy 
odbiornik radjowy 
PHILIPS 33 A Model 1935. 
którego stale wzrastające 
powodzenie tłómaczy się 
przystępną ceną i dosko­
nałością odbioru.

PHILIPS
«Uu ¿yclou

Tg 1675

Warszawie w grudniu 1932 r„ ale do te­
go czasu nie było na rewizytę czasu. 
A teraz nie pora. W Białogrodzie jest 
już brzydka jesień. 1 fatalne nastroje 
pogoembeszowskie...

*
ZASP wykreślił Jaracza ze swych 

członków. Pono nie wszyscy podpisani 
na orzeczeniu członkowie kapituły 
ZASPu byli o tern powiadomieni. Te­
raz grozi aktorom, którzy w niezależ­
nym teatrze Jaracza pracują, żeby za­
niechali pracy pod groźbą skreślenia z li­
sty. ZASP każę tylko płacić składki — 
i to wysokie! — i nie pozwala pracować. 
A sam niczem dla aktorów się nie zai- 
mie. Zakazywać pracować ludziom, 
którzy dziennie zarabiają po kilka zło­
tych i chwalą sobie, że mają pracę i ma­
ją na obiad -• to doprawdy paradoks 
organizacji zawodowej!

*
ZASP uwziął się na Teatr Aktora Ja­

racza i na Operę, kierowaną przez Ko- 
rolewicz - Waydową. Akurat oba przed­
siębiorstwa idą, spektakle ich cieszą się 
powodzeniem, widownia stale pełna. I 
oba są niezależne. I właśnie ZASP 
przeciwko nim podejmuje kampanię. 
Jak długo artyści pozwolą tak pomiatać 
sobą?....

Dziwne
metody wychowawcze

W dniu św. Stanisława Kostki, pa­
trona młodzieży polskiej, święcił i- 
micniny biskup łomżyński, ks. Stani- 
słow Łukomski, autor niedawno wyda­
nej książki o konkordacie, zawartym 
między Polską i Watykanem.

„Z okazji imienin J. E. ks. biskupa 
łomżyńskiego — jak donosi Polska Ka­
tolicka Agencja Prasowa — Dostojne­
mu Solenizantowi składały życzenia 
różne organizacje osób starszych i 
młodzieży.

„Obok innych życzenia, swojemu 
długoletniemu i hojnie wspierającemu 
ją protektorowi pragnęła złożyć także 
młodzież harcerska. To nie podobało 
się pewnym czynnikom miejscowym, 
korzystającym z każdej sposobności, 
aby wywołać zadrażnienie z. miejsco­
wą władzą kościelną. Czynniki te wy­
warły nacisk na komendę hufca har­
cerskiego, aby zgromadzoną już mło­
dzież harcerską od złożenia życzeń 
powstrzymać.

„Skutki tego skandalicznego postęp­
ku były wręcz odwrotne. Społeczeństwo 
i cała młodzież, również harcerska, są 
do głębi oburzeni i dali Jego Ekscelen­
cji zapewnienie o gorącem przywiąza­
niu do swojego Pasterza.. Wymowny 
jest ten swoisty objaw kultury pew­
nych kói w Łomży, używających na­
wet młodzieży do pogłębienia panują­
cego tam zamieszania. Fakt ten sam 
siebie sądzi.“

KOŁO GŁÓWNA
Walne zebranie odbędzie się we 

«'lorek 27 b. m. o podz. 19,39 w sali p. 
Książyka, przy ul. Głównej 38.
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wycięstwo „
(Od własnego korespondenta
Nowy Jork, w listopadzie.

W dniu 6 listopada mozaika two- 
i ąi a naród amerykański, a właściwie 
obywatele Stanów Zjednoczonych, wy­
brali nową izbę przedstawicieli (435 
członków) i 37 senatorów (na ogólną 
liczbę 96. Posługując się dawną 
terminologją stwierdzamy, iż demo­
kraci utrzymali większość 2/3 w izbie 
niższej, osiągając niemal taką samą 
silę w izbie wyższej. ! Dotychczas se­
nat liczył 60 demokratów, 35 republi­
kanów i jednego członka przedstawia­
jącego radykalny kierunek wśród rol­
ników. Ostatnie wybory odbyły się w 
tak zwanym „półterminie“ urzędowa­
nia prezydenta i zazwyczaj są wyra­
zem odruchu niezadowolenia opozycji 
przeciwko reżimowi u władzy. W tym 
roku klęska republikanów jest zu­
pełną.

Powyższe zestawienie nie wyraża 
jednak rzeczywistego układu sił. De­
mokraci i republikanie — to „Stary 
Ład“, głosowanie zaś podzieliło opinję 
publiczną na zwolenników i przeciw­
ników „Nowego Ładu“. Pierwsi zwy­
ciężyli, dając prezydentowi wolną rę­
kę we wszelkich poczynaniach i błogo­
sławieństwo na dalsze tworzenie in- 
stytucyj, oznaczonych przeróżnemi 
kombinacjami liter abecadła. Mimo- 
woll przypomina się Rosja sowiecka.

Równocześnie odbyły się w 33 (na 
48) stanach wybory na stanowisko gu­
bernatora. Należy tutaj podkreślić, 
iż mimo rosnącej w potęgę władzy fe­
deralnej, prezydent nie jest głową 
państwa. Stany Zjednoczone mają 48 
głów — gubernatorów, którym przy­
sługuje tytuł ekscelencji, podczas gdy 
gospodarz Białego Domu jest zwyczaj­
nie panem prezydentem. Otóż na owe 
33 głowy demokraci uzyskali 21, a re­
publikanie tylko 5.

W niektórych wypadkach wybory 
stanowe miały większe znaczenie niż 
federalne. Kalifornja, kraj złota, naf­
ty, kinematografu, blagi i niesprawie­
dliwości społecznej, wybiera pomiędzy 
kandydatem radykalnym a konserwa­
tywnym. Merriam, konserwatysta i 
oportunista, wygrał dzięki poparciu 

/przemysłu filmowego i odstępstwa po­
ważnej części demokratów, których 
nominalnym kandydatem na zasadzie! 
głosowania podczas pra-wyboróW był 
Upton Sinclair, radykał przebrany za 
demokratę, ateista, wróg masowej 
wytwórczości oraz autor wielu po­
czytnych dzieł zawierających nieco 
śledzienniczą krytykę istniejącego 
ustroju społecznego, gospodarczego i 
politycznego. Znaczenie „siriclairy-
zmu“ sięga daleko poza granice Kali­
forn ji. Jest to reakcja przeciwko 
bankierom z Wall Street, prasie Hear- 
sta, właścicielom kopalń węgla zagłę­
bia Pensylwanji, nafciarzom Oklaho­
my i Teksasu, interesom kontrolują­
cym sieć kolei żelaznych oraz towarzy­
stwa użyteczności publicznej (gaz, 
elektryczność, woda itd.).

Prąd radykalny wśród rolników 
zwyciężył w stanie Wisconsin, gdzie 
bracia La Follette uzyskali stanowi­
ska gubernatora i senatora. Konser­
watyzm ma w szeregach demokratów 
wybitnych przedstawicieli, jak sen. 
Glass, którzy opierając się na własnem 
doświadczeniu, zwalczają „Nowy Ład“, 
a szczególnie politykę walutową i 
skarbową prezydenta i Henryka Mor- 
genthaua (młodszego). Znaczenie tej 
opozycji polega raczej na osobistym 
prestiżu danych senatorów, nie przed­
stawiających w rzeczywistości zapa­
trywań wyborców. Musi się również 
liczyć Roosevelt z „radykalnem skrzy­
dłem“ demokratów niezadowolonych 
raczej z braku łapówek partyinvch, 
niż z wytycznych gabinetu. Najbar­
dziej znanym wśród „radykałów“ tego 
pokroju jest sen. Long, z Louisiany, 
słynny z obstrukcyjnych metod, wy­
zwisk, walk na pięście oraz z procesu 
o oszczerstwo mającego się wkrótce

Ku czci Kościuszki
Nowv Jozrk. (PAT) Staraniem 

zjednoczonych tow. polskich w Cam­
bridge w stanie Massachussets odbyło 
się uroczyste odsłonięcie spiżowej ta­
blicy na cześć Kościuszki.

W uroczystości odsłonięcia wzięli u- 
dział profesorowie i studenci uniwer­
sytetu w Harward, weterani polscy i 
amerykańscy oraz przedstawiciele 14 
narodowości, tworzących ludność m, 
Cambridge.

Konsul gen. R. P., Marchlewski, wy­
ginał nizemówienia,

o Ładu”
„Kurjera Poznańskiego“)
odbyć, przewidującego odszkodowanie 
w wysokości pół miłjona dolarów.

Teraz kilka słów o naszej Polonji. 
Popierała ona, ogólnie biorąc, demo­
kratów, którzy nie stoją na stanowi­
sku stuprocentowego amerykanizmu. 
jak republikanie. Nie można niestety 
powiedzieć, aby 4 miljonowa rzesza 
wychodźcza posiadała dostateczne wy­
robienie polityczne i skorzystała z 
przewrotu wywołanego nastaniem i 
zwycięstwem „Nowego Ładu“. Ze sto­

Nowy rok pracy Młodzieży Wszechpolskiej
Uroczysta inauguracja w murach uniwersytetu przy udziałe 
tłumów młodzieży — Przemówienie ks. prał. Prajlzyńskiego, 

prof. ttybarskiego i red. Czapiewskiego
W niedzielę, dn. 25 listopada b. r, 

odbyła się uroczystość inauguracji 
pracy Młodzieży Wszechpolskiej, na­
czelnej organizacji młodzieży narodo­
wej na uniwersytecie poznańskim.

Uroczystość poprzedzona była mszą 
św., odprawioną o godz. 9 rano w ka- 
plcy Domu Akademickiego przy Wa­
łach Leszczyńskiego 6.

O godz. 12 w południe w pięknie u- 
dekorowanej sali 17 Coli. Minus odby­
ła się uroczyste zebranie inauguracyj­
ne przy niezwykle licznym udziale mło­
dzieży akademickiej, profesorów i star­
szego społeczeństwa narodowego. Sala 
była przepełniona; wiele osób musiało 
Zostać na korytarzu. Zebranie zagaił 
wiceprezes Młodzieży Wszechpolskiej 
p. Wajs, witając zgromadzonych, m. 
in. księży prałatów Prądzyńskiego i 
Taczaka, przybyłego z Warszawy 
prezesa Klubu Narodowego p. prof. dr. 
Romana Rybarskiego, kuratora M. W.

Filip Berthelot
Pan na Quai d'Orsay

W ostatnich latach, w krótkich od­
stępach czasu, cźyniła śmierć spustosze- 
nie wśród kierowniczych postaci .w pa­
łacu przy Quąi d'Orsay w Paryżu, gdzie 
mieści się francuskie ministerstwo 

■spraw,zagranicznych. Zaczęło się. zgo­
nem Brianda, który przez wiele lat po­
wojennych był jednym z kierowniczych 
duchów francuskiej polityki zagranicz­
nej. Przed kilku tygodniami nastąpił 
tragiczny koniec min: Barthou w Mar­
sylii. Teraz znowu nadeszła wieść o 
śmierci Filipa B er t h e 1 ot a, trzecie­
go z trójki wielkich „B.“, których na­
zwiska związane są nierozłącznie z dzia­
łaniami dypiomatycznemi Quai d'Or­
say w latach wojny i następującym po 
niej okresie.

Kim był Filip Berthelot? Tytularnie 
piastował stanowisko generalnego se­
kretarza francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. Pełnił te obo­
wiązki od foku 1920.

W czasie jego urzędowania wielo­
krotnie następowały zmiany na fotelu 
oficjalnego kierownika polityki zagra­
nicznej Francji. Zmieniali się ludzie, 
lecz pozostawał na posterunku gene­
ralny sekretarz Quai d'Orsay — Filip 
Berthelot. Mimo upadków wielu rzą­
dów i dymisyj ministrów spraw zagra­
nicznych, mało zmieniało się w poli­
tyce zagranicznej Francji, gdyż nad sta­
łością tej polityki czuwał generalny se­
kretarz ministerstwa, nazywany słusz­
nie „żelaznym ministrem".

Był on wyznawcą i wiernym konty­
nuatorem linji politycznej wytyczonej 
i przestrzeganej przez długoletniego 
kierownika powojennej polityki zagra­
nicznej Francji, Arystida Brianda. U- 
ważano Berbhelot'a za współtwórcę 
paktu lokarneńskiego. Realizował on 
politykę „równouprawnienia“ Niemiec, 
licząc na zrozumienie w Niemczech 
dla pokojowych zamierzeń francuskiej 
polityki)' W ostatnich latach swego 
życia niusiał jednak patrzeć na zała­
manie się tej linji wobec jawnego nie­
dotrzymywania przez Niemcy hitlerow­
skie zobowiązań, wynikających z trak­
tatu wersalskiego.

Kres panowaniu „szarej eminencji“ 
na Quai d'Orsay położy! Herriot, obej­
mując w czerwcu 1932 roku premiero­
stwo. Wówczas udzielono Berthelotowi 
„bezterminowy urlop“. W kilka mie­
sięcy później, po upadku Herriota, wra­
ca raz jeszcze na stanowisko. Nie czu­
je się jednak dobrze w atmosferze, na­
siąkniętej coraz większym krytycyz­
mem do poczynań polityki briandow-

łu „panów demokratów“ spadnie kilka 
ochłapów, Polacy otrzymają stanowi­
ska gryzipiórków miejskich lub poli­
cjantów, a ważniejsze posady podzie­
lą sobie anglosasi, Niemcy, Irlandczy­
cy i Włosi. Prasa trochę skorzystała 
na ogłoszeniach politycznych, przy­
wódcy polityczni i redaktorzy zjedli 
kilka kotletów, słuchając oklepanych 
frazesów o przyjaźni dla obywateli ob­
cego pochodzenia i na tem koniec. 
Brak wyrobienia politycznego Pola­
ków jest skutkiem rozdwojenia wywo­
łanego importowaną urzędowo ideo- 
logją ze starego kraju oraz propagan­
dą „Iskry“, „PAT‘a“ i „Światowego 
Związku Polaków“.

JAN DROHOJOWSKI.

prof. dr. Stefana Dąbrowskiego i in.
Pierwsze przemówienie wygłosił 

gorąco powitany i nagradzany częstemi 
oklaskami ks. prałat Józef Prądzyński, 
podkreślając w głębokich wywodach 
znaczenie podstaw religijno-moral­
nych w życiu narodowem. Następnie 
wszedł na katedrę witany hucznemi 
oklaskami p. prof. dr. R. Rybarski i 
wygłosił wspaniałe w swej treści prze­
mówienie, nagrodzone gorącym aplau­
zem słuchaczy. Nakoniec przemówienie 
programowe wygłosił prezes Młodzieży 
Wszechpolskiej, p. Stanisław Czapiew­
ski, któremu zgotowano serdeczną o- 
wację.

Zebranie zakończono w podniosłym 
nastroju odśpiewaniem hymnu Mło­
dych.

Wieczorem odbyła się w Sali Ama­
rantowej Bazaru herbatka towarzy­
ska, która w miłym nastroju przecią­
gnęła się od późnej nocy.

skiej. W następnym roku podaje się 
sam do dymisji, której mu natychmiast 
udzielono.

Zmarły polityk francuski, urodzony 
w roku 1866 w Severs, wywodził się ze 
znanęi rodziny francuskiego chemika 
Marcelego Ęerthełota, jednocześnie de- 
putywanego ze stronnictwa radykalne­
go. Syn, Filip, tkwił duchowo w śro­
dowisku, które jest ostoją francuskich 
łóż.

Legateia najazdu 
na Polskę

„Moment" (nr. 264) donosi o nowej 
zdobyczy żydowskiej w zakresie umoc­
nienia się w Polsce emigrantów żydow­
skich z Niemiec i z Rosji:

„— Jak wiadomo, na ostatniej naradzie 
Komitetu pomocy zbiegom niemieckim 
przy Lidze Narodów doszło do zgody mię­
dzy Polską w bardzo ważnej sprawie: Pol­
ska mianowicie zgodziła się na wydanie 
czasowych dokumentów wszystkim zbie­
gom z Niemiec, nie posiadającym paszpor­
tów.“

Żydostwo narzuciło ten ciężar i na 
inne państwa:

„— Obowiązek ten przejęły na siebie 
również wszystkie pozostałe państwa euro­
pejskie.“

Jest to dla żydostwa zdobycz wy­
jątkowej wagi:

„— Ta wyjątkowo ważna uchwała na 
rzecz zbiegów z Niemiec będzie wykonana 
w formie okólnika do władz administra­
cyjnych.“

Żydostwu udało się w ten spósób 
pośrednio rozciągnąć ten przywilej na 
Żydów, zbiegów z Rosji:

Z tej pomocy będą również kórzysta­
li rosyjscy emigranci we wszysfckióh kra­
jach europejskich, nie wyłączając ¡PUski. 
Czasowe dowody osobiste otrzymają wszy­
scy emigranci z Rosji, którzy nie posiada­
ją ani dowodów osobistych, ani paszportów 
nansenow^ki eh."

Jest to legalizacja najazdu żydow­
skiego na Polskę), cichego, stale trwa­
jącego, zarówno z zachodu jak i wscho­
du.

Do kraju, o którym san.i Żydzi 
mówią — w chwilach szczerości — że 
już ma zadużo Żydów, napływają co­
raz nowe ich rzesze. A że sami czuć bę- 
bą coraz silniej swoją zbędność, będą 
coraz głośniej wołali o nowe przywile­
je kosztem ludności rdzennej i coraz 
głośniej wytaczali nowe pretensje do 
Polski na terenie międzynarodowym.

INSTYTUT BAŁTYCKI.
W Toruniu odbyło się 21. bm. nadzwy­

czajne walne zębrania Instytutu Bałtyc­
kiego. Poza formalnemi zmianami w sta­
tucie, wymaganemi przez ustawę o stowa­
rzyszeniach, wprowadzono do statutu także 
pewne zmiany natury zasadniczej. Nowy 
statut rozszerza działalność instytutu pod 
względem terytorialnym, jak i pod wzglę­
dem zakresu zagadnień naukowych i dzie­
dziny pomorzoznawstwa. Wyznacza on w 
ramach instytutu poważną rolę komisjom 
naukowym, w których ogniskować się bę­
dzie cala praca naukowa w poszczegól­
nych dziedzinach wiedzy. Pod względem 
organizacyjnym nowy statut powiększa 
znacznie uprawnienia kuratorjum insty­
tutu jako organu kierującego i nadzorcze­
go.

Na posiedzeniu tem dyrektor Instytutu 
dr. Borowik dał krótki przegląd pracy z 
okresu kilku ostatnich miesięcy, wymie­
niając jako pozycje dodatnie: urządzenie 
zjazdu pomorzoznawczego w Krakowie, 
nawiązanie ściślejszego kontaktu z kraja­
mi bałtycki emi i anglosaskiemi, szereg no­
wych wydawnictw itp.

Walne zgromadzenie pod przewodnic­
twem dyr. Mocarskiego zatwierdziło 
zmiany w statucie.

SKAZANI ZA NAPAD NA TURYSTÓW 
JUGOSŁOWIAŃSKICH

W stolicy odbył się proces w sprawie 
głośnego w swoim czasie napadu na wy­
cieczkę kajakową studentów jugosłowiań­
ski cli pod Wilanowem. W wyroku nastą­
piło przykładne ukaranie sprawców tego 
zajścia, mianowicie skazany został główny 
organizator napadu Piasecki na rok i 3 
miesiące, a «jego dwaj towarzysze Gil i Py­
za p<j roku więzienia.

WYKRYCIE TAJNEJ JASKINI GRY 
W STOLICY

Po dłuższych obserwacjach szeregu po­
dejrzanych jednostek, policja warszawska 
zdołała wykryć tajną jaskinię gry w Ale­
jach 3 Maja, w mieszkaniu niejakiego Bo­
browa. Jaskiń takich w stolicy jest więcej, 
a głównym ich organizatorem byl niojaki 
Bahr, którego policja oddawna poszukuje. 
Są przypuszczenia, że Bahr zbiegł zagrani­
cę, albo mole też padł ofiarą zbrodni.

POWRÓT 318 ŻYDÓW NIEPRZYJĘTYCH 
w PALESTYNIE

Pras żydowska donosi,-że; drogą^ną Tłu- 
munję wraca w tych dniach do Polski 318 
Żydów, którzy przed trzema miesiącami w 
Warnie wsiedli na statek „Velos“, by udać 
się do Palestyny jako turyści. Władze 
tamtejsze jednakże nie chciały ich wpu­
ścić, podejrzewając że chodzi o przeszińu- 
glówanie tych ludzi na teren palestyński. 
Odtąd statek ten włóczył się od portu do 
portu, nie znajdując nigdzie pozwolenia na 
dłuższy postój. Wreszcie Rumunja zgodziła 
się na ich przybycie do Constancy i dalszy 
przejazd koleją do Polski.

WZMAGA TACE SIE BEZROBOCIE
W ZAGŁĘBIU DĄBROWIECKIEM.

Z Sosnowca donoszą. Wskutek zarzą­
dzenia urzędu górniczego zamknięta zo­
stała kopalnia „Franciszek“ w Strzemie­
szycach.

Wśród robotników fabryki chemicznej 
„Radocha“ w Sosnowcu, olbrzymie zanie­
pokojenie wywołało masowe wymówienie 
pracy przez dyrekcję. Cała załoga, w licz­
bie 112 robotników, otrzymała 14-dniowe 
wymówienie pracy, co tłumaczone jest 
przez zarząd brakiem zamówień i przepeł­
nieniem magazynów wyprodukowanym 
towarem. Fabryka prawdopodobnie zosta­
nie zamknięta na czas nieograniczony.

SPADEK LICZ3Y STUDENTÓW W UNI­
WERSYTECIE LWOWSKIM.

W bież, roku w uniwersytecie lwowskim 
zaoisało się na pierwszy rok studjów tylko 
1200 osób, co w porównaniu z latanii ubie- 
głemi a w szczególności 193031 oznacza 
spadek słuchaczów zapisujących się na 
pierwszy rok studjów o 1600 osób.

NA 35 WPISANYCH ADWOKATÓW — 
21 ŻYDÓW.

Zażydzanie adwokatury w stolicy przy­
biera również zastraszająco rozmiary, W 
wyniku ostatnich egzaminów, po którvch 

/33 kandydatów wpisano na listę adwoka­
tów, na liście oficjalnej znalazło się 21 
Żydów.

HOJNY ZAPIS NA SZKOŁY ŻYDOWSKIE
Zmarły przed kilkoma laty we Francji 

profesor Chawkin, Żyd pochodzący z Pol­
ski, po®ostświł testament, w którym zapi­
sał dużą sumę na rzecz uczelni talmtłdycz* 
nych w Polsce. Rząd francuski jednak za­
kwestionował ważność testamentu i obło­
żył sekweshrem majątek zmarłego profe­
sora.

Wobec tego cały szereg ucze’ni talmu- 
dycznych w Polsce wystąpił ze skargą 
przeciwko rządowi francuskiemu, doma­
gając siię wykonania testamentu. Proces 
ten trwał z przerwami trzy lata i obecnie 
został zakończony wyrokiem, przysądzają­
cym uczetoiom talmudycznym w Pot*1-’0 
sumę 90.000 dodarów.



Dyrektor Polskiej Macierzy Szkol­
nej p. Józef Sternler przesyła nam o- 
dezwę w sprawie analfabetyzmu. Do­
tyczy ona wprawdzie naogół stosun­
ków, panujących w innych dzielnicach, 
ma jednak i swoje znaczenie ogóne. 
z powodu którego udzielamy poniżej 
głosu p. dyr. Stemlerowi:

D a ta : dzisiaj i jutro.
Kto pisze? Nauczyciel... Jest ich sto 

tysięcy, dlaczego ten, a nie inny? Spo­
łeczny pracownik oświatowy... I to nie 
jest legitymacją uprawniającą do ta­
kiego listu, i takich jest wielu. Dyrek­
tor Polskiej Macierzy Szkolnej... I to za 
mało. Ani nazwisko, ani stanowisko... 
Jakiem więc prawem, w czyjem imie­
niu i w ten sposób? Moralne prawo i 
odwagę do takiego wystąpienia znalazł 
piszący ten list otwarty w tern, że wie­
lu ludzi sam nauczył czytać, że ułożone 
przez niego, elementarze rozeszły się w 
setkach tysięcy egzemplarzy, że obecnie 
w . miesiącu likwidaji analfabetyzmu 
książkowego rozpowszechnia się w Pol­
sce jego „Naukę czytania*- w liczbie 
pół miljona egzemplarzy (bez grosza 
autorskiego honorarjum), a wszystko 
poto. abyście Wy, Panowie, byli czyta­
ni, rozumiani, za kierowników ducho­
wych uznawani.

Czego chcę? Pomocy!
Najpoważniejsze polskie stowarzy 

szenia społeczne rozpoczęły walkę o 
podstawy cywilizacypjne Polski. W set­
ną rocznicę wydania ..Pana Tadeu­
sza** mamy w Polsce 6 i pół miljona 
dorosłych analfabetów książkowych 
t. j. tyle ludzi, ile państwo czechosło­
wackie ma Czechów. Przed 16 lat istnie­
nia Polski odrodzonej nie potrafiliśmy 
sobi-e poradzić z tym wrzodem na ciele 
nowoczesnej Rzeczypospolitej. Nie zna­
leźliśmy racjonalnej, skutecznej drogi 
do likwidaji tego społecznego nieszczę­
ścia. Akty stanu cywilnego, repertoria 
rejentów, dokumenty sądowe. ws7elkie 
podania i załączniki do licznych urzę­
dów i biur pokreślone są krzyżami, 
które każdy niepiśmienny tyle razy 
do roku po trzy, zamiast podpisu sta­
wia. Zamiast podpisów cmentarzyki 
rysują miljony analfabetów polskich i 
tworzy się w wyobraźni jedno wielkie 
cmentarzysko krzyżów, przez które z 
największym trudem przeciskają się 
promyki oświaty, gospodarczego postę­
pu i obywatelsko-państwowego wycho­
wania.

Mówi się o kulturze „z poziomu sen­
nika egipskiego-*. Dla sześciu milionów 
ludzi odcyfrowanie treści sennika e- 
gipskiego jest niedościgłem marze­
niem... A dla ilu miljonów ludzi, stoją­
cych bezradnie przed drukowanemi 
przepisami różnych urzędów i władz, 
są te przepisy tajemniczą. czarnoksię­
ską ..kombinacją djabła i czarownicy?" 
Dla ilu — urzędowy nakaz lub we­
zwanie, nieraz błędnie, złośliwie, lub 
wprost wroeo przez szkodnika-in*er- 
pretatora objaśniane, slaje się nietylko 
wyrazem jakiegoś piekielnego posel­
stwa, lecz źródłem narastającej nie­
chęci. nawet nienawiści do urządzeń 
i władz państwowych? Ten balast mu­
si spaść z polskiego, państwowego wo­
zu.

Mamy tyle miljonów ludzi, dla któ­
rych napis na drogowskazie nie je«t 
drogowskazem, bo go odczytać nie u- 
mieją Do tylu ludzi gazeta nie zdolna 
zagadać! Takie rzeczy w książce nie 
znajdą pouczenia, objaśnienia, zapom­
nienia, ulgi, ratunku. Rozkoszy . listu 
nie zaznają. Szczęścia rozmodlenia się 
w litanji nie odczują... Taki ogrom 
ludzi bez możności samodzielnego toro­
wania drogi wgłąb własnego ducha 
Taki legjon ślepych na drukowane 
słowo.

Urodzeni i wychowani w przekona­
niu. że jesteśmy przednią strażą kultu­
ry, przedmurzem zachodu, twierdzą 
broniącą przed zalewem barbarzyń­
stwa, niechętnie schodzimy z piedesta­
łu a chętnie usypiamy swą czujność 
prasą, publikacjami, komplementami 
dyplomatów i widokami pałaców o- 
świąty. Czy nie zakłamaliśmy się me 
co?

Niedawno pełnomocnik Rzeszy Nie­
mieckiej powiedział w mowie wygło­
szone) w Wejmarze. że „Niemcy są na­
rodem o najwyższej na święcie kultu­
rze i cywilizacji, przeto mają, prawo

Do pp. Ciłeratów...
domagać się najlenszego dla siebie 
miejsca pod słońcem**. Do najlepszego 
miejsca pod słońcem są jeszcze inni 
kandydaci... Czy mógłby jednak powie­
dzieć tak przedstawiciel Polski? Dy­
plomaci milczeliby zapewne, bo to ich 
zawodowo obowiązuje. Usłyszećby moż­
na z różnych stron coś podobnego do 
tego, co usłyszał piszący te słowa w 
Danji, że „nie można mówić o kultu­
rze małych gospodarstw, jeżeli co dru­
gi chłop w Polsce nie umie czytać*-.

Lecz w Danji, gdy znaleziono jedne­
go chłopa, który dziwnym zbiegiem o- 
koliczności nie nauczył się czytać, 
stronnictwo chłopskie zażądało dymisji 
ministra oświaty... A duński miąister 
rolnictwa miał prawo na konferencji 
gospodarczej powiedzieć, ze „duńskie 
masło jest najlepsze w świecie i nie 
boi się konkurencji“. Dlaczego? „Bo 
chłopi duńscy — deklamują poetów 
duńskich“. A u nas? Lecz dość tego 
Nie rozdrapujmy ran...

Przyznajemy się, że ze sprawą zde­
cydowanego skutecznego i szybkiego 
zmniejszenia ilości dorosłych analfabe­
tów nie mogliśmy dotychczas sobie po­
radzić. Nauczycielskie kursy dla anal­
fabetów zawiodły. Rozbiły się przeważ­
nie o mur fałszywego wstydu analfa­
betów. Odpowiedzialnością za stan a- 
nalfabetyzmu wśród dorosłych nie wol­
no też obciążać nauczycielstwa. Ono 
ma szkolę i bardzo, bardzo ciężkie wa­
runki pracy.

Po szeregu prób w stowarzyszeniach 
społecznych doszliśmy do przekonania, 
że analfabetyzm książkowy można w 
Polsce zlikwidować metodą nauczania 
jednostkowego.

Każdy światły Polrk musi się stać 
żołnierzem oświaty. Umiejący czytać 
winien uczyć jednego ana'fabe‘ę. Wy­
szukać go. zwalczyć jego wstyd, za­
chęcić i w „cztery oczy“ nauczyć czy­
tać. Podręcznik „Nauki czytanie.“ ko­
sztuje tylko 20 groszy. Iwkcie „Nauki 
czytania** drukują obecnie czasopisma 
w łączne’ liczbie pół miljona jednorazo­
wego nakładu.

Tworzy się wielki ruch społeczny, 
jakby misyjny. Najpoważniejsze sto­
warzyszenia, z inicjatywy Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej, utworzyły zgodny, o- 
chofniczy front oświatowy i postano­
wiły wprowadzić metodę jedno<s‘kowe- 
go nauczania analfabetów, jako formę 
pracy oświatowej swoich kulturalnych 
członków. Takiej krucjaty przeciw 
ciemnocie, takiej dobrowolnej ochotni­
czej armji oświatowej dotychczas nie 
było.

Lecz ten prąd oświatowy jest je­
szcze w stadjum mobilizacji, to dopie­
ro front Zarządów Stowarzyszeń — 
front czynnych członków tworzy się. 
Wodzów duchowych potrzebuje. Słów 
ducha krzepiących i przykładu... Prze­
to na pomoc Was wzywamy. Panowie 
Literaci i Dzienn:karze! Najważniejszy 
teraz moment. Słowem gorącem po­
móżcie zarządom stowarzyszeń rozbu­
dzić aktywność członków, ugruntować

Jeden z angielskich kutrów rybackich dokonał niezwykłego połowu, Z głębin morskich 
wydobył siecią mianowicie minę wodną z czasów wojny, która w swoim czasie Kie 

ekspiodowała. Rozbrojono ją z wszelkiemi ostrożnościami na pelnem morzu.

ideę, osiągnąć cel. Rozpoczyna się wal­
ka, która, jak prawdziwa wojna potrze­
buje odpowiedniego klimatu durowe­
go. Wy jesteście najwraźliwszemi ner­
wami, oplatającemi nasz polski orga­
nizm społeczny. Do Was wołamy, my 
od „roboty czarnej**, ze wsi, miasteczek 
i miast: chciejcie hetmanić tej tworzą­
cej się dobrowolnej armji, którą u- 
sprawnić trzeba do otwierania miljo­
nów oczu na świat ducha, przez litery 
w książkach....

Akcja ta nie może być Wam obojęt­
na. Zlikwidowanie sześciomiljonowej 
gromady ślepych na drukowane sło­
wo, to bój także i o to, aby Wasze 
prace mogły wychodzić w dziesiąt­
kach i setkach tysięcy egzemplarzy, a- 
by czasopismo było strawą tak jak 
chleb potrzebną; aby Księgarnia, Bi- 
bljo-teka. Czytelnia była życiem tęt­
niącą stacją głodnych wiedzy i żąd­
nych szlachetnych wzruszeń.

Nie wiem, gdzie i kto z Was, Pano­
wie, zechce do końca odczytać to woła­
nie. Może Wam mój głos zmąci na­
strój w pracy. Przerwijcie na chwilę 
pisanie swej książki, opóźnienie nie 
zaszkodzi. Powiem Wam rzecz przykra: 
w Polsce jest zadużo książek, książek 
nieczytanych. W miastach, miastecz­
kach i wsiach spotyka się „Dibljoteki" 
— chciałoby się powiedzieć „cmenta­
rze“, bo jak na cmentarzach cicho śpią 
groby jesiennym pokryte liściem, tak 
w tych bibljotekach książki odpoczy­
wana pod powłoką kurzu...

Odłóżcie na dziś pisanie Swej 
książki, a napiszcie Swo’e myśli i o- 
głoście w piśmie, które Was najchęt­
niej drukuje. Piszcie artykuły, któreby 
pouczały, pobudzały i zachęcały do o- 
świecania ciemnych, wołały o pogłę­
bianie się wewnętrzne przez uczenie 
drugich, o ruch w bibljotekach i czy­
telniach i szlnchetnieisze życie.

Autorytet Waszych nazwisk i Wa­
szego słowa propagującego ideę walki 
z analfabetyzmem książkowym zawa­
żyć może decydująco na szali zmagań 
o najpowszechniejszy, bezpośredni u- 
dział światłych Rodaków w tern dziele.

Musimy czuć, że ^łoicie za nami, że 
jesteście z nami, że dodajcie nam otu­
chy. Trud Wasz będzie rejestrował 
się w prasie oświatowej, a płacić 
Wam będziemy tem. co sami dostaje- 
my: wdzięcznością oświeconych....

JOZEF STEMLER. 
dyrektor Polskiej Macierzy Szkolnej.

W Warszawie.
Wszystkie pisma, sprzvjn’ace idei 

walki z analfabetyzmem książkowym 
proszone są o przedruk.

W razie przeziębienia, grypy, zapa­
lenia gardła migdałów, przy bólach 
nerwowych i łamaniu w kościach, na­
leży dbać o codzienne regularne wy­
próżnienie i w tym celu używać pół ( 
szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Zalecana przez lek 

Tg 1674.

śp. dyr Euzebjusz Wardejn
W ub. sobotę zmarł śp. Euzebjusz 

Wardejn, dyrektor oddziału wilefnkie- 
go Banku Polskiego. Zgon jego wywo­
łał powszechny żal w szerokich kolach 
społeczeństwa poznańskiego, gdyż śp. 
Zmarły znany był i ceniony w Pozna­
niu dla zalet swego charakteru i nigdy 
nie zawodzącej życzliwości wobec po­
trzeb tutejszego życia gospodarczego. 
Jako dyrektor Banku Polskiego w Po­
znaniu przez okres przeszło 10-letni za­
skarbił sobie poważanie i sympatję 
zgoła wyjątkową, to też, gdy na jesie­
ni ubiegłego roku opuszczał Poznań, 
żegnano go z prawdziwym żalem.

Ś. p. dyr. Wardejn położył wielkie 
zasługi około Banku Polskiego, a zwła­
szcza jego oddziału poznańskiego, słu­
żąc tej instytucji przez przeszło 15 lat, 
w czem około 4 lata w ówczesnej P. K. 
K, P. W Poznaniu utrzymywał żywy 
kontakt z wszystkiemu niemal organi­
zacjami gospodarczemi, uczestnicząc 
w ich zebraniach i wysłuchując wszyst­
kich życzeń pod adresem kierowanej 
przez siebie instytucji. To też znał on 
życie gospodarcze Wielkopolski na wy­
lot i w zakresie swoich możliwości 
otaczał je opieką.

Zmarły brał również żywy udział 
w życiu towarzyskiem Poznania, z któ­
rym zżył się serdecznie i do którego 
pragnął wrócić kiedyś.

Niestety, wyroki Boskie inaczej 
pokierowały. Społeczeństwo poznań­
skie, które odpowiada sercem za ser­
ce okazane, żegna śmiertelne szczątki 
ś. p. dyr. Wardejna ze szczerem 
wzruszeniem. Odszedł człowiek pra­
wy i godny szacunku, pracownik nie­
zmordowany i oeien zasług, po którym 
pamięć nie zaginie. Niech odpoczywa 
w pokoju!

50 milionów marek 
na obronę przeciwlotniczą

Według oficjalnych danych, w 
Niemczech przewidziano na wydatki 
związane z przygotowaniem obrony 
przeciwlotniczej ludności cywilnej w 
1934 roku pięćdziesiąt miljonów Rm. 
W stosunku do zeszłorocznego budże­
tu jest to bardzo wysoka dotaca. gdyż 
przeszło piętnastekrotnie z-więks-ona. 
Suma ta jest przewidziana an budowę 
pomieszczeń uszczelnionych, urządze­
nie sieci świetlnej przystosowanej do 
potrzeb O. P. L„ przygotowania służb 
technicznych i t. p.

Jak widzimy więc, Niemcy nie ża­
łują pieniędzy na prace związane z o- 
broną ludności cywilnej. Pięćdziesiąt 
miljonów i dla nich dzisiaj stanowi 
sumę bardzo poważną. Przyznanie te­
go kredytu świadczy wymownie o tem, 
że do przyszłego niebezpieczeństwa 
powietrznego przywiązuje się właści­
wą miarę, nie tak jak u nas, gdzie 
fciga Obrony Powietrznej i Przeciw­
gazowej walczy z niesłvChanemi trud­
nościami, zmuszona bardzo skąpemi 
środkami opędzać bardzo ^oważne po trzebv. A



Kalendarz rzvm.-bat. 
Wtorek: Walerjana b. 
Środa: Rufina m.

Kalendarz słowiański. 
Wtorek: Tomira 
Środa: Gośeioradą

Słońca: wschód 7,32 
zachód 15,47

Długość dnia 8 godz 15 m. 
Księżyca: wschód 21,45 

zachód 12,01
Faza: 6 dni po pełni.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Mele .r .h.aicznei przy Limw P-izn : 
Poniedziałek godz. 7 rano: Tempe­
ratura powietrza wysoka plus 6 st. 
C„ ciśnienie atmosferyczne umiarko- 
kowatie 760 mm., pochmurno, wiatr 
zachodni — W ub dobie temperatu­
ra najwyższa plus 7 st C„ najniższa 
plus 1 st. C. Opadów atmosferycz­
nych 1 mm.

Stan wody w Warcie wedlue notowań In 
spckcp l»róe Wodnych w Poznaniu: 
Wczoraj plus 0,24 m, dziś plus 0,23 m.

Przepowiednia pogody na wtorek: Za­
milczenie przeważnie duże, miejsca­
mi deszcz, dość ciepło.

— * Z Uniwersytetu Poznańskiego, —
(Habilitacje). P minister W. R. i O. P. 
dekretem z 14 bm. zatwierdzi! uchwały 
rad wydziałowych, poparte przez Senat 
akademicki, mocą których zostali habili­
towani ks. dr. Mieczysław Dybowski jako 
docent psychologii na wydziale humani­
stycznym U. P.. a dr. Stefan Marian Kwa­
śniewski jako docent chorób wewnętrz 
nych na wydziale lekarskim U. P

Dyplom i tytuł magistra praw uzyska­
li pp.: Wacław Teofil Szulc z Poznania 
Florjan Konieczny z Kaliszanek. w woj 
poznańskiem. Stanisław Kosiedow°ki ze 
Zblewa w woj. Pomorskiem, Jan Kazi­
mierz Głowacki z .Czołowa, w woj. war 
szawskiem. Antoni Mieczysław Wroński z 
Brodnicy, w woj Pomorskiem. Zbigniew 
Adam Klamer z Warszawy, Światostąw 
Cyrus Konieczny ze Stanisławowa. Euge­
niusz Bieschke z Tiegenhof (w m. Gdańsk)
1 Chiel-Fajbuś Adler z Opatówka, w woj. 
łódzkiem.

Dyplom i tytuł magistra nauk ekono- 
miczno-pol ¡tycznych: p. Kazimierz Jałocha 
z Karni«zewic, w woj. łódzkiem.

— • Starufzek przynnłcciory przez spa. 
dające drzewo. Zatrudniony w lesie ma 
jętności Konarzewo 70-letni Marcin Gra 
biak z Dopiewa, w powiecie poznańskim, 
został podczas spuszczania drzew przy­
gnieciony przez padajace drzewo. Gra- 
biak odniósł bardzo ciężkie obrażenia, jak 
Złamanie ręki i nogi, oraz połamanie że­
ber. Pogotowie lekarskie (55-551 opatrzy 
îo p. Grabiaka doraźnie i przewiozło go w 
stanie groźnym do szpitala Przemienienia 
Pańskiego, (kl.)

— * Z targu. Dnia 26. b. m. na placu 
Sapieżyńskim płacono:

Za nabiał 1 ke masła wi»i«k’peo
2 40_o.fia zi; 1 kg masła mleczarskiego
2.60— 2.80 zł; 1 kg.' twarogu 60—70 groszy; 
za litr śmietany 1.20—1.40 z|: litr mleka 
pełnego 20—24 gr: 1 mdl. jaj świeżych 
1,40—1,60 zł; wapnowanych 1,10—1,20 zl

Za na • e s o I ka «t-minv «wieże* 
1,10—120 zł: słoniny wędzonej 1,60—180 
zł: wieprzowiny I 2U—1 4b zl: w ,ł >winv 
140—1.80 zł; eielerinv 120—1») zł: koziny 
1.00 — 1.20 zł: skopowiny 1.40 — 1.60 zł: 
smalcu ?.np zj

Za drób i dziczyznę; kura 1.69 
do 3,00 zł: kaczka 2.00—3.20 zł: gęś 3.50 do 
6.00 zł; para gołębi 0 90—1,20 zl; indvk 
40ii—7.50 zl; perlica 1.50—2.0(> zl; królik 
0.80 — 1.20 zł: para kurcząt 160—320 zł 
para kuropatew 1.60—2.00 zł; zając 2,50 
do 3.25 zl: bażant 2.50—2.80 zł.

Zn r v b v 1 kg szczupaka 2.20—2 40 zł: 
1 kilogram okon!a 1.60—2.40 zł: 1 kg 
lina 2.40 zl: 1 kg. karpia 220—2,40 zł; 
suma 2.60—8.00 zł. leszcza 140—2.00 zl: 
1 ks białych rył. 100-1» zł: 1 kg «an 
dacza 2.80—3.00 zl: 1 kg. karasia 120 do 
2.0i z.l: za ryby śniete ulać >nn 4'i Bi e: 
mniej: za 1 kg węgorza 2.80—3,00 zl: 
1 kg. zielonych śledzi 70—80 gr.

Za jarzyny: 1 kilogram ziemnin 
ków 7—8 gnszv; 1 kilogram szpinaku 
15-20 griszy: 1 pęczek pTtruszki 10 gr: 
1 kg cebuli 10—15 gr: 1 kalafior 10—50 zr 
1 kg raiiarbaru 15—20 gr: i ka «elpru 4i’ 
gr 1 neczek rzodkiewek 5—10 er: 1 główka 
sałaty 10- 15 gr" 1 ręcz kalarerv 8 -ł" gr: 
1 kg. marchwi 10 groszy: 1 kg buraków 
15 sr: brukselki 1.00—120 zl

Za ’W >ce I ko owicow «ii’z.-nvch
1.60— 240 zł; 1 kg. gruszek 0,80—1,20 zł; 
1 kg jabłek 0.40—1 20 zl; 1 ks borówek 
1.00—1 20 zl; 1 ka orzechów włoskich 2->0 
do 2.40 zl: 1 ka orzechów laskowych 2.8' 
zł: 1 kg pigw 40—70 gr; 1 kg. czarnych 
jagód 1 20— 1 60 zł.

Targ mało ożywiony. Ceny bez znacz­
niejszych zmian, (hu.)
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Pojedynek młedych krasomówców

Sekundantem byt nasz felietonista
Powlokłem się wczoraj w jesien­

nym deszczu do popularnego „Minu­
sa“... Pchała mnie ciekawość, co też 
studenci prawa powiedzą, o kryzysie 
parlamentaryzmu., Stwierdziłem, że 
na parlamentach dyskusyjnych po­
znańskiego Koła Prawników bywa 
równie wesoło, jak w niektórych 
prawdziwych izbach parlamentarnych.

Przesiedziałem dwie godziny, wy­
słuchałem pilnie wszystkich mów­
ców i w rezultacie nabrałem wątpli­
wości, czy parlamentaryzm wogóle 
istnieje, a tembardziej, czy przeżywa 
kryzys...

Zebrało się trochę ludzi. — Każdy z 
mówców przyprowadził swoją klakę: 
ciocię, astmatycznego wuja, no i za­
lęknioną koleżankę z humanistyki, 
lub pokrewnego wydziału.

Usiadłem skromnie i słuchałem, 
jak pierwszy mówca z okrzykiem „nic 
nowego pod słońcem!“ runął na ka­
tedrę.

Marszcząc czoło, klarował zebra­
nym, że kryzys parlamentaryzmu nie 
jest rzeczą nową. Spotykamy go już 
u ludów pierwotnych, starożytnych 
i t. d. Drżałem ze wzruszenia na 
myśl, że może i rajskie stosunki par­
lamentarne przypomni.

Tego nie poruszył.
Poruszył zato inne sprawy. Posło­

wie i moralność. Go za nierozsądność. 
W tym wieku narażać się już na nie­
łaskę...

Sam zda je się zrozumiał swoje nie­
bezpieczne powiedzenie, bo się zaciął, 
zmarszczył czoło, i wreszcie z wielką 
radością wyrzucił łaciński frazes, któ­
rego'oczywiście nikt nie zrozumiał.

Ale mówca nie stracił fasonu, 
chrząknął i palnął swój pogląd na 
sprawę.

Z głębokiem przekonaniem w 
pierwszem zdaniu wygłaszał tezę pó 
to — wnioskowałem — aby ją w na- 
stepnem doszczętnie zniszczyć!

Inny znowu wygłaszał swoje osobi- 
stfe poglądy, a na dowód, że są ścisłej 
informował, żć tego samego zdania; 
jćśt- Monteskiusz oraz Jeilinekf; ••Przy*’ 
czem był na tyle uprzejmy, że radził 
publiczności, aby przeczytała sobie 
ich ostatnie artykuły na temat kry­
zysu parlamentaryzmu, zamieszczone 
w prasie,. •

Z POZNAŃSKIEGO
— * CHODZIEŻ. (Z sali sądowej.) Za 

kradzież wirówki i 10 Itr. śmietany odpo- - 
wiadali przed tut. sądem: Władysław 
Jankowiak i Marjan Rybak z pow. wą ; 
growieckiego. Sąd skazał oskarżonych ■ 
każdego po miesiącu aresztu. — Leon N. ! 
i Marjan P. skazani zostali za kradzież ; 
9 ctr. żyta z wiatraka w Rzatkowie p.) ; 
miesiącu aresztu z zawieszeniem na 2 la­
ta. Sąd grodzki skazał Bernarda Sch. z 
Ujścia na miesiąc aresztu za zniewagę 
słowną leśniczego T. Lewandowskiego z 
Nowej Wsi Ujskiej. (uk)

— * CZARNKÓW. (Pożar.) W środę 
wieczorem w zabudowaniach p. Prętkiego 
w Śmieszkowie wybuchł z niewiadomych 
przyczyn pożar. Spaliła się stodoła, chlew 
oraz część żywego i martwego inwentarza. 
Dzięki energicznej pomocy ochotniczej 
straży pożarnej dom mieszkalny zdołano 
uratować. Akcja ratunkowa z braku wo­
dy była bardzo utrudniona. Ogień wznie­
ciła najprawdopodobniej zbrodnicza ręka.

— (Kradzież.) Robotnikowi Ignacemu 
Wichrowi z Nowin jakiś nieznany osob­
nik skradl około 8 metrów kubicznych 
drzewa opalowego. Przeprowadzone do­
chodzenia posterunku P. P. w Lubaszu u- 
jawnily złodzieja w osobie niej. Kazimie­
rza P. z Antoniewa, u którego znaleziono 
skradzione drzewo, (cn)
z — ’ GNIEZNO. (N. P. R. zakłada pro­
test). Klub radziecki N. P. B. zakłada pro­
test przeciwko wyborom ławnika miej­
skiego. Podstawą protestu ma być nie­
formalność. dokonana przy zwoływaniu 
zebrania wyborczego. Zebranie to zostało 
bowiem zwołane na zasadzie rozporządze­
nia M S W z dnia 13 czerwca 1933 r. gdy 
tymczasem w terminie, na który zebranie 
zwołano obowiązywało inne rozporządze­
nie. Jak wiadomo, wybrany został ław­
nikiem inż. p Józef Śmieleeki a przepadł 
kandydat N. P R.. cieśla Michał Bogucki

— ‘ INOWROCŁAW. (Za sfałszowanie 
wekslu). Kupiec. 38-łetni Leon Gapińsk5 
zam. w Inowrocławiu przy ul. Św. Ducha, 
5-krotnie karany już na łączną karę 5 lat 
więzienia, sfałszował na wekslu podpis 
Stanisława Cięgotury, który następnie 
wręczył zbożowcowi Edwardowi Andrusze- 
wiczowi z Inowrocławia. Sąd okręgowy 
skazał Gapińskiego za sfałszowanie weks­

W czasie, gdy mówca z zaczerwie 
nionem obliczem stękał na katedrze, 
w rogu na sali, za stosem palt, z 
otwartemu ustami siedziała koleżanka

— Mówię pań­
stwu: „nic nowego 
pod słońcem"...

z humanistyki, słuchając, „jak pięk­
nie Staś mówi“.

A Staś grzmiał tak wzruszająco, aż 
biednej koleżance oczy z zachwytu łza­
mi zachodziły.

Beknęła też w. głos, gdy jej Władzio 
zwalczający z uniwersyteckiej katedry 
parlamentaryzm, zwrócił się do swego 
rywalaw szrankach konkursu — Stasia 
— ze słowami:

— Panie Pośle!
To była tak piękna wizja przyszło­

ści! Studentka nie wytrzymała...
Zresztą nietylko ona.
Były i mocne uderzenia w stół, po­

grzebowy płacz nad parlamentem etc.
A w rezultacie chaos...
To też gdy sąd konkursowy miął 

przyznać> nagrody, był zmuszony Do­
świadczyć,; że nie może się zdecydować, 
który z; mówców był za parlamentem, a 
który przeciw i pewno dlatego jedne­
mu z młodych krasomówców, widocz­
nie dla nauki sztuki decydowania się o- 
fiarował książkę Tardieugo „Le Deci- 
sme’“ (Decyzja). LAMBDA.

lu na 6 miesięcy więzienia.
— (Zjazd powiatowy wlościanek). — 

Onegdaj tłumnie zjechały się wlościanki 
na swój V walny zjazd powiatowy w Ino­
wrocławiu. Na intencję zjazdu odprawi! 
o godz. 12 nabożeństwo W kościele Matki 
Boskiej ks. Dachtera, a kazanie wygłosił 
ks. Ziarniak, poczerń w sali hotelu Basta 
odbył się zjazd, któremu przewodniczyła 
Wićepatronka' pow; inowrocławskiego, p. 
Mlicka z Gnojna Po podziękowaniu wice- 
patronce p. Mlickiej za jej ofiarną pracę 
przez zastępczynię patronki p. dyr. Jezio­
rowską. odczytano sprawozdania z dzia­
łalności pószcżególnych kół pow inowroc­
ławskiego i to: z Inowrocławia, Kijewa. 
Pierania, Glinna Wielkiego. Janikowa, 
Siełca, Niszczewic. Broniewa, Przybysła- 
wia. Chlewisk, Lisewa Kość.. Szymborza, 
Parchania Będzitowa, Mamliczka. Roje­
wa, Złotnik Kujawskich, Murzynna. Ko­
ścielca. Tuczna i Ojxjk. W dyskusji nad 
sprawozdaniami przemawiali pp.: staro­
sta Wilczek, wiceprezes Juengst, hr. Po- 
niński z Kościelca i inni. Referat p. t. 
„Wieś duńska i niemiecka ze szczegól- 
nem uwzg’ędnieniem roli kobiety w życiu 
tych narodów“ wvglosiła p. Jeziorowska z 
Poznania. Drugi referat n. t. „Zakładania 
sadów, dobór drzew i ich pielęgnacje“ wy­
głosił delegat Wielkopolskiej Izby Rolni­
czej, p. Kosmol z Poznania, (iw.)

— • JAROCIN. (Zderzenie rowerzy­
stów). W dn u 20 bm. na szosie Jarocin- 
Tarce w okolicy wieży wodociągowej zde­
rzyło się dwóch rowerzystów, Stanisław 
Ośkiewicz z Chilarowa oraz sołtys gminy 
Prusinów. Franciszek Lapęski lj Jadący 
przy wymijaniu wpadli na / siebie 
przyczem Lapęski upadł z rozbitym ro­
werem na szosie i stracił przytomność. — 
Ośkiewicz zaś wpadł do rowu, odnosząc 
lżejsze obrażania Sołtysa Łapęskiego od­
wieziono w poważnym sianie do szpitala.

•— (Ku czci św. Stanisława Kostki). — 
Tutejsze Stów. Nflłodzieży obchodziło w 
ub. niedzielę święto sweco patrona św. 
Stanisława Kbstki. Z okazji tej odbyły 
się od 15 do 17 bm. w kościele św. Marci­
na rekolekcje, w czasie których nauki 
wygłaszał ks. prof. Bnrjan W niedzielę. 
18 bm., po nabożeństwie odbyła się w sali 
kinoteatru „Wiktorja“ uroczysta akądę- 
mja, na której program Składały się śpiew 
chóru kościelnego, deklamacie oraz odczyt 
o św. Stanisławie Kostce. Wieczorem o- 
degrano trzyaktowa sztukę „Dwaj bra­cia“,

— (Inspekcja). Inspektor wydziału 
zdrow ia ■ przy urzędzie wojewódzkim w 
Poznaniu, p dr Kowalski dokonał w dn. 
18 bm. inspekcji urzędów w Jarocinie i 
powiecie.

— (Walka z gruźlicą). Z dniem 25 bm, 
rozpoczęła się w Jarocinie i powiecie akcja 
poświęcona walće z gruźlicą. Urządzone 
zóstaty „dni przeciwgruźlicze“. Akcją kie­
ruje p. dr Szajewski, lekarz powiatowy.

— (Z K. S. M ). Kat; Stów. Młodzieży 
Męskiej, w Jarocinie urządziło w niedzie­
lę 25 bm. o godż. 19 w sali Hotelu Central­
nego wieczorek taneczny, 1 (jp.)

— ’ NOWY TOMYŚL, (Święto Młodzie­
ży). Tegoroczne święto młodzieży obcho­
dzono bardzo uroczyście. Uroczystość po­
przedzało wspólne przystąpienie do Slotu 
Pańskiego, przyczem podniosłe kazanie do 
młodzieży wygłosił ks. prób Cwiejkowski. 
Wieczorem w sali „Kresowianka“ odbyła 
się uroczysta akademia, na program któ­
rej ziożyly sie śpiew chóru kościelnego, 
deklamacja, referat organizacyjny jedne­
go z druhów oraz przedstawienie. „Robert 
i Bertrand“. Amatorzy zostali przez bar­
dzo liczn e zebrane obywatelstwo w czasie 
gry oklaskiwani

— (Z sądu) Za nadmierne wyprodu­
kowanie wina owocowego i niezgiószenie 
do opodatkowania skazany został gospo­
darz Ernst Wolke na grzywnę vy wysoko­
ści 188 zl, względnie 9 dni ąreęztu

— (Wykłady uniwersyteckie). W bie­
żącym tygodniun wznowiono wykłady uni­
wersyteckie. Pierwszy wykład „Jak po- 
wstaje i pracuje fabryka", wygłosił przy 
licznem zainteresowaniu dyń p. FabroW- 
sk-i, ■ ■ 5'

— (Ślub). W ub. niedzielę odbył się tu 
ślub kier Młodych Narodowców, p. Ceza­
rego; Zerbsta z. p Boniówną. Nawożeń-, 
com „Szczęść Boże“, ttp.)

— ‘ WRZEŚNIA, (Co wyświetlają?)
Kino Bajka wyświetla od piątku wspania­
ły polski film ,Glos Pustyni“. -

— („Chór Dana“.) Dnia 24 bm przy­
jeżdża.do Wrześni na jednorazowy występ 
Chór Dana, (wp)

— * ZBĄSZYŃ. (Z sądu.) Sąd grodzki 
w Zbąszyniu skaza! Antoniego SinUiiciń- 
skiego za przywłaszczenie sobie pompy; 
wartości 275 zl na karę aresztu przez mie­
siąc z zawieszeniem wykonania kary na- 
przeciąg 3 jat oraz ponoszenie kosztów
1 opłat sądowych. Za usiłowanie przemy, 
cenią jedwabiu oraz uchylanie się od o- 
płacenia należności celnych w kwocie 
153 zl, skazał sąd niejaką 'Małkę Lang z 
Warszawy na grzywnę w kwocie 300 zł 
z zamianą na 10 dni aresztu i konfiskaję 
przemy eon ego ' to waru na rzecz'jsk arbu 
państwa oraz opłacenie kosztów mi .opłat 
sądowych. Za przywłaszczenie; s-obie cij, 
dzej własności Skazani zostali Franciszek 
Lorenz i Anna Kasprowiak ż Czerski 
Nowego na karę po tygodniu aresztu z za­
wieszeniem wykonania kary na przeciąg
2 lat oraz ponoszenie kosztów i opłat są­
dowych.

~ (Gdzie i kiedy stanie Dom Katolickie) 
Po długich rozważaniach i licznych konfe­
rencjach możemy obecnie obywateli poin­
formować o niektórych szczegółach, doty­
czących naszego przyszłego Domu Kato­
lickiego. Dom Katolicki stanie na placu 
obok wikąrjatu frontem do ulicy prowa­
dzącej od browaru p. Schutza, na miejscu, 
gdzie obecnie stoi dom kościelnego i gra­
barza, który niebawem zostanie rozebra­
ny. Stara salka parafialna zostanie włą­
czona do Domu Katolickiego, jako ubika­
cja poboczna. Dom Katolicki ma być oka­
załym, nowoczesnym gmachem. Według 
projektu sama długość budynku będzie 
wynosić 35 mtr Prace budowlane roz- 
poczną się na wiosnę. Wielką nadzieję 
pokładamy w loterji fantowej, którą, obec­
nie puszczamy w obieg. Wprawdzie cena 
2 zł za los może się niejednemu wydawać 
za wysoką. lecz przyznać trzeba, że, drob- 
nemi ofiarami nie wybudujemy Domu 
godnego naszego miasta. Jakie będą wy­
grane, o tem napiszemy później, (źb) '■

JARMARKI
— * JAROCIN. (Jarmark) W środę,

28 brn. odbędzie się w JaroGinie ogólny 
jarmark. , -

— ’ KASZCZOR. (Jarmark), DriiA 4 
grudnia odbędzie się w Kbszczorze jarmark 
kramny, na konie, bydło i świnie

— * KOBYLIN, (jarmark.) We wtorek 
dnia 4 grudnia rb. odbędzie się jarmark 
kramny, na konie i bydło.

Składki i pokwitowania
«/ \. W administracji naszej złożono w c 

>! Szym ciągu;
Na pomnik Serca Jezusowego; A.

z prośbą o opiekę i zdrowie dla,sfebi 
rodziny 5 zł. — Razem z poprzednio 
kwitowanemi 460,25 zł.

i Na chleb św. Antoniego; J. K 10 zł 
A. H. z prośbą o opiekę i Zdrowie dla i 
bie i rodziny 5 zł. — Razem z poprzed 
pokwitowanemi 42.50 zł.

Na nagrobek dla śp. ks, Perliński 
w Ostrzeszowie: Albina Rypińska 
miast wieńca dla śp. Waligórskiego"20 
— Adam Rypiński zamiast wieńca dla 
Waligórskiego 16 zł. — Apolonia Szu 
iva, Poznań, z domu Tdźkowska dftwn 
Ostrzeszowie, 20 zł. — Razem z poprzed 

i pokwitowanemi 146 zł.
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100-letie szkoły powszechnej w Puszczykowie

^CHÓD 100- lecia SZKOŁY POWSZECHNEJ W PUSZCZYKOWIE WYPADŁ WCZORAJ, MTMO NIEPOGODY, 
NADER UROCZYŚCIE, NA FOTOGRAFJI WIDZIMY DZIATWĘ SZKOLNĄ ZE SZTANDAREM, PRZED KOŚCIO­

ŁEM PARAFIALNYM,
Fot. Michalski — Poznań.

Rzadką, uroczystość 100-lecia istnie­
nia, połączoną z poświęceniem sztan­
daru, obchodziła w niedzielę 25 b m. 
publiczna szkoła powszechna w Pu­
szczykowie.

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 
H,30 zbiórką przed szkołą dziatwy 
szkolnej oraz miejscowych towa­
rzystw, poczem w pochodzie ze sztan­
darami udano się do kościoła parafial­
nego na mszę św., podczas której aktu 
poświęcenia sztandaru dokonał ks. 
prób. Kopę. W pięknych i serdecznych 
słowach przemówił ze stopni ołtarza 
do dziatwy szkolnej ks. proboszcz.

Następnie o godz 12 odbyła się w 
pięknie udekorowanej i po brzegi-wy­
pełnionej sali „Silwa“ uroczysta aka- 
demja. Za stołem prezydjalnym zasie­
dli pp.: starosta dr. Jerzykowski, b. 
kurator B. Chrzanowski, wizytator Za- 
więki, inspektor Groele, ks; prób. Ko­
pę, burmistrz A. Mielcarek, przedsta- ’ 
wiciele prasy oraz członkowie komite­
tu obchodowego pp.: kpt. Hoffman, E- 
razm Janaszek, St. Becker, A. Mielca­
rek, Ignacy Wojciechowski. S Smoli- 
bowski, J. Robak oraz matki chrzestne 
sztandaru.

Akademję zagaił krótkiem przemó­
wieniem przewodniczący rady szkol­
nej i prezes komitetu obchodowego p. 
Hoffman, poczem nastąpiło uroczyste 
wręczenie sztandaru w ręce kierowni­
ka szkoły p. Beckera.

Po złożeniu przysięgi na sztandar ; 
przez dziatwę szkolną nastąpiły prze­
mówienia oficjalne przedstawicieli 
władz oraz składanie życzeń i wbija­
nie gwoździ pamiątkowych. Życzenia 
składali: red. H Pawlicki im. „Kurie­
ra Poznańskiego“ i „Orędownika“, p. 
Grumbelska im. „Sokoła“ żeńskiego,

Fałszowanie kwitów 
na papierosy

W areszcie policyjnym osadzono 
30-letnią Helenę Maciejewską z Po­
znania (ul. Przemysłowa 27), właści­
cielkę kiosku na VVierzbięcicach.

Ujęcie nastąpiło pod zarzutem 
oszustw, dokonywanych przy pomocy 
fałszowanych kwitów i pobierania 
wyrobów tytoniowych z hurtowni in­
walidzkiej przy ul. Wrocławskiej 20.

Maciejewska uprawiała ten proce­
der już od sierpnia b. r. Kwity orygi­
nalne hurtowni preparowała w taki 
sposób, że można było na nich wypi­
sać ponownie jakąś inną cyfrę i ,datę. 
Farbki, tusz i różne materiały pomoc­
nicze przy wywabianiu stempli odgry­
wały przy takiem preparowaniu kwi­
tów znaczną rolę. Ażeby uniknąć 
ewentualnych podejrzeń, kwity opie­
wały raz na nazwisko Barczewskiej, 
inny raz Barczyński. a być może, ze i 
na inne nazwiska. Obserwowała naj­
pierw, czy w magazynie jest duży 
ruch, a potem gdy moment był odpo­
wiedni i dużo było klientów, wysyła­
ła małą dziewczynkę po odbiór towaru 
„poucza’gc“ ją odpowiednio. Przytem 
dziewczynka nagradzana drobna mo­
netą kupowała pudełko zanałek i 
inny drobiazg, ażeby przy odbiorze t - 
waru hurtowni miała kilka rachun-

Dopiero w tych dniach gdy stale 
Urzędującą biuralistkę zastapiła_ mn ■ 
sprawa się wydała. Różnica cha - 
teru pisma na spreparowanym kwicie 
wzbudziła podejrzenie.
przytrzymano. Według ^czasowych 
obliczeń Maciejewska jest T>o . n} 
o dnkr,n«r.łe oszustw na sumę około 
5C0 zł. (kl)

p. Szerszulski im. Zw. Oficerów Rezer­
wy. p Mielcarkowa im. Tow Młodzie­
ży Żeńskiej* b kurator p. Chrzanow­
ski imieniem puszczykowskiej druży­
ny harcerskiej, p. Robak, przedstawi­
ciele Tow. „Sokół“, Tow. Śpiew. „Har­
fa“ i inni.

Referat p. t. „100 lat szkoły w Pu­
szczykowie“ wygłosi! kierownik szko­
ły p Becker, poczem uczenica Roba- 
kówna zadeklamowała piękny wiersz 
„Nasza szkoła“, a dziatwa szkolna zło­
żyła ślubowanie.

Ukarany 
marszałka Trąmpczyńskiego

P. S«eiepJtotr8ki skazany na miesiąc bezwzględnego aresztu

oszczerca

W sobotę ubiegłą sąd apelacyjny 
w Poznaniu, pod przewodnictwem pre­
zesa Ęrydlewiczą, ogłosił wyrek w 
głośnej sprawie marszałka* Wojciecha 
Trąmpczyńskjęgo przeciwko redaktoro­
wi Bolesławowi Szczepkowskiemu.

Z mocy tego wyroku red. Szczep­
kowski uznany winnym występków z 
art. 255 i-256 kodeksu karnego, artyku­
łów, które przewidują kary za oszczer­
stwo i za zniewagę.

Za czyny powyższe skazał sąd ape­
lacyjny Szczepkowskiego na karę bez­
względnego aresztu przez 1 miesiąc i

Angielskie matjasy po 10 gr
Tanie ślffdiie adra<hity slodsiei

Ż e r k ó w (zł). Jak już donosili­
śmy, na szlaku Gniezno—Jarocin doko­
nano włamania do pociągu towarowe­
go, gdzie złodzieje skrad Ii beczkę śle­
dzi, skrzynię czekolady i dwa worki 
cukru. Tutejsza policja odtransporto­
wała do aresztu przy sądzie grodzkim 
w Jarocinie podejrzanych jako spraw-, 
sów kradzieży Bronisława Balickiego 
z Chrzana, Antoniego Raneckiego z

Weselisko wśród płomieni
Goście weselni wzniecili

L u b a w a (lk). W czasie uczty we­
selnej we Avsi Panołkowo wybuchł u 
gospodarza Leona Januszewskiego 
groźny pożar. . . ł

Jak stwierdzono w dochodzeniach,

Jednego skazano na rok, drugiego na pól roku więzienia

O d o I a n ó w (oj). Przed tut. sądem 
grodzkim toczyła się rozprawa prze­
ciwko znanej szajce świętokradców 
Józefowi Kołaczowi z Gzarnegolasu i 
Leonowi Górskiemu vel Góreckiemu, 
bez stałego miejsca zamieszkania. 
Przeciwko trzeciemu oskarżonemu Ste­
fanowi Matusiakowi, który podczas 
świętokradztwa w Czarnymlesie zostai 
postrzelony i wskutek tego zmarł, sąd 
sprawę umorzył.

Oskarżony Kołacz ma bogatą prze­
szłość kryminalną: był karany 12- 
krotnie za kradzieże i podpalenia Obaj 
oskarżeni doprowadzeni zostali na 
rozprawę w kajdanach i oskarżeni byli

Orkiestra szkolna gimnazjum im. A. 
Mickiewicza pod kierownictwem p. 
prof Broniewskiego wykonała kilka 
pięknych utworów muzycznych. Aka­
demję zakończyło przemówienie prze­
wodniczącego p Hoffmana, który w 
serdecznych słowach podziękował 
przedstawicielom władz za wzięcie u- 
działu w uroczystości szkoły oraz Ko­
tu Rodzicielskiemu i obywatelstwu 
Puszczykowa za ofiarną pomoc i 
współpracę w zorganizowaniu i u- 
świetnieniu obchodu.

grzywnę w kwocie 1 000 zł Ponadto za­
rządził sąd apelacyjny publikację wy­
roku skazującego w „Kurjerze Poznań­
skim“ i „Ilustrowanym Kurjerze Co­
dziennym“. Wreszcie nałożył sąd na 
red. Szczepkowskiego obowiązek ponie­
sienia kosztów procesowych za oby­
dwie instancje

Sąd wziął również pod uwagę sta­
nowisko, jakie zajmuje osoba marszał­
ka Trąmpczyńskiego w życiu Polski 
i z drugiej strony, że Szczepkowski 
działał za pieniądze.

Orzechowa i Ignacego Posuchowiaka z 
Miłosławia.

Balicki, który ma sklepik spożyw­
czy sprzedawał skradzione śledzie, nie 
wiedząc, że to angielskie matjasy, po 
10 groszy, śledzie te miały ogromny 
pbpyt. i naprowadziły policję na ślad. 
Obecnie prowadzi się dochodzenia, 
które mają ustalić, czy aresztowani są 
sprawcami włamania, czy też w kon­
takcie tylko ze złodziejami.

pożar na strychu domu
ogień wzniecili goście weselni na stry­
chu domu. Pożar, który zniszczył cały 
dom wraz z meblami, przerwał ucztę 
weselną, której goście wracać musieli 
do domu.

W

o dokonanie kradzieży zapomocą wła­
mania u rolnika Piotra Wali w Świe­
cy pod Odolanowem.

Złodzieje dostali się do zabudowań 
przez dach w stodole, następnie we­
szli do wozowni, gdzie zabrali parę 
szorów, 4 płaszcze, 2 marynarki, ko­
żuch i bieliznę. Po spakowaniu skra­
dzionych przedmiotów w worki, scho­
wali lup w lesie pod Czarnymlasem, 
gdzie go policja znalazła i zwróciła po­
szkodowanym.

Sąd skazał Kołacza na rok więzie­
nia, a Górskiego na 6 miesięcy Drugą 
sprawę z powodu wezwania nowych 
świadków odroczono.

Kurs Akcji Katolickiej 
w Jarocinie

Jarocin (jp) W niedzielę odbył 
się w sali Hotelu Centralnego kurs 
Akcji Katolickiej dekanatu nowomiej- 
skiego na który przybyli liczni dele­
gaci poszczególnych parafij, należą­
cych do dekanatu.

Kurs zagaił proboszcz jarociński, 
ks. kan. Niedźwiedziński, a przewod­
nictwo objął prezes Akcji Katolickiej 
w Jarocinie p. Stefan Zapłata

Referat wygłosili ks. dyr. Marlew- 
ski z Poznania, p. Zapłata z Jarocina, 
p Gniazdowski z Poznania i ks. prof. 
Burjan z Jarocina. Licznie zebrani de­
legaci obojga płci wysłuchali z wielką 
uwagą pięknych referatów.

Skazanie kłusownika
Szamotuły (sc). Leon Antowski, 

trudniący się kłusownictwem, upolo­
wał w lesie Bielawach rogacza. Kiedy 
kłusownika napotkał gajowy, Antow­
ski strzelił na postrach.

Sprawa oparła się o sąd, który ska­
zał go na 14 tygodni aresztu, a brata 
jego Jana na 4 miesiące aresztu.

Tennisista przemytnikiem
Zbąszyń (zb). Sąd grodzki w 

’ Zbąszyniu rozpatrywał sprawę znane­
go "tennisisty lwowskiego Szymona Po- 
chorylesa, oskarżonego o usiłowanie 
przemycenia przez granicę 2 rakiet 
tennisowych, kilka ram Jo rakiet oraz
większych ilości strun rakietowych.

Sąd skazał go po rozpatrzeniu spra­
wy na 250 zł grzywny z zamianą na 10 
dni aresztu i orzekł konfiskatę prze­
myconego towaru na rzecz skarbu 
państwa i ponoszenie kosztów i opłat 
celnych.

i Przejechana na śmierć
Lubawa (ng). Robotnica Fran­

ciszka Żychlińska w Pokr/.ydowie, lat 
18, zajęta przy zwożeniu słomy, spadła 
wskutek nieuwagi z wozu i została 
przejechana. Ż. odniosła tak ciężkie 
obrażenia wewnętrzne, że zmarła w 
kilka dni po wypadku.

Tragiczny wypadek
Wąbrzeźno (ng). Podczas pogłę­

biania studni u rolnika Betlejewskiego 
w Pułkowie oderwało się napeiuione 
ziemią wiadro i spadło ze znacznej 
wysokości znajdującemu się w studni 
robotnikowi Nichnierowiczowi na gło­
wę. Wskutek ciężkiego nadwerężenia 
czaszki zmarł N„ nie odzyskawszy 
przytomności Zmarły osierocił żonę i 
kilkoro dzieci.

Znalezienie kościotrupa

I
L u b a w a (lk). Przy pracach ziem­
nych nad regulacją rzeki Drwęcy na­
trafiono koło wsi Bratian na kościo­
trupa. Komisja sądowo-lekarska usta­
liła, że kości leżały już w ziemi od kil­
ku lat.

' Kościotrupa nie zdołano zidentyfi­
kować i zachodzi podejrzenie, że po­
pełniono tu jakąś zagadkową zbrodnię. 
Władze prowadzą dochodzenia, mają­
ce wyświetlić ponurą tajemnicę.

Ujęcie przemytników
Odolanów (oj). Funkcjonariu­

sze straży granicznej przytrzymali w 
Smugach dwóch przemytników, któ­
rym odebrano 5 kilo sacharyny, pocho­
dzenia niemieckiego. Obu przemytni­
ków aresztowano i odstawiono do dy-

j spożyćji sądu w Odolanowie, 
i Ze względu na dobro toczącego się

I
 śledztwa nazwiska aresztowanych 
trzymane są w tajemnicy.

Przykra przygoda kanoniera
Na Wałach Królowej Jadwigi w 

pobliżu Drogi Dębińskiej około pół­
nocy, znaleźli żołnierze poranionego 
nożami kanonjera Motrego. Poranio­
nego doprowadzili do plutonu żandar- 
merji, skąd go następnie odstawiono 
do szpitala wojskowego.

Kanonjer Mołry padl prawdopodob­
nie ofiarą zemsty. By! poprzednio na 
zabawie w „Sielance“ przy Drodze 
Dębińskiej, gdzie podczas zajścia do­
był szabli, a pochwą uderzył Stanisła­
wa Gusińskiego (ul. Wenecjańska 8).

Przypuszcza się, że kilku uczestni­
ków tej zabawy zemściło się na mm 
w ten sposób, że po wyjściu z lokalu 
poranili go nożami.

Śledztwo w tei sprawie prowadzi 
n policja i żandarmerja wojskowa, (kl.)



Strona 8 Kurjer Poznański, wtorek, 27 listopada 1934 Numer 539

WIADOMOŚCI SPORTOWE
10-lecie pięściarzy „Warty”

Powołanie do życia oddziału pię­
ściarskiego napotykało w decydujących 
sferach „Warty“ zrazu na znaczny opór, 
przez wzgląd na małą ówczesna „wzię- 
tość" tego sportu i dopiero w czerwcu 
1924 r. powołano do życia oddział bo­
kserski. którego pierwszymi zawodni­
kami byli bracia Grembowicze.

DEBIUT
Zadebiutowali oni w ringu, w bar­

wach „Warty“, już 15 czerwca t. r. w 
zawodach na rzecz komitetu olimpij­
skiego, rozegranych na boisku „zielo­
nych“. Dalej 7 listopada urządza „War­
ta“ swój pierwszy „wieczór“ pięściar­
ski, który odbył się w sali Ogrodu Zoo­
logicznego w obecności 280 widzów. i 
W następnym roku łączy się z „WRB“ j 
(Wielkopolskim Klubem Bokserskim), ' 
zasilając swe szeregi zawodnikami tej 
miary, co Ertmański, Głon, Majchrzyc- 
ki i in.

PIERWSZY MECZ MIĘDZY­
NARODOWY

Po raz pierwszy pięściarze „Warty": 
Arski, Bączkowski, Czarnecki, Ertmań­
ski, Głon i Szajtek skrzyżowali rękawi­
ce w międzynarodowym meczu z dobry­
mi pięściarzami berlińskiego „Herosu“ ; 
w dniach 3 i 4 października 1925 r. w 
sali „Metropolis** przy udziale już 600 ’ 
osób.

ZAWODNICY „WARTY“
Przez bardzo długie lała „Warta" 

była synonimem boksu w Polsce, a je­
dynie Ślązacy mogli z nią rywalizować. 
W tvm okresie reprezentacja okręgu 
prawie wyłącznie, a reprezentacja Pol­
ski w 50 procentach składała się z jej 
zawodników. Wśród najwybitniej­
szych wymienić należy nazwiska- he­
roicznego Wiśniewskiego, niezawodne­
go Ertmańskiego. mistrza w ciosach 
k. o. Arskiego, niezrównanego technicz- ; 
nie i niezwykle ambitnego Majchrzyc- ! 
kiego, wreszcie bardzo ofiarnego Ka- I 
raśkiewicza. Z t. zw. „emigrantów“ j 
przez długie lata delektowali widzów i 
techniczną doskonałością Głon, Forlań- j 
skki, Stępniak, Polus i inni. I

DOSKONAŁY TRENER
Niewątpliwa zasługą rozwoju pię- 

ściarstwa w „Warcie“ i wykazywanego 
przez jej zawodników poziomu, sięgają­
cego często najwyższej klasy amator­
skiego boksu światowego, ma nieoce­
niony trener p. Feliks Stamm, instruk­
tor byłej Centr. Wojsk. Szkoły Gimn. 
i Sportów, obecnie CIWF i trener PZB 
Jego zdolnościom .wiedzy, taktowi i u- 
miejętności nauczania, zawdzięcza pol­
skie pięściarstwo wogóle bardzo wiele.
Z jego szkoły wyszli instruktorzy-ama- 
torzy, wychowujący dziś młodą, gene­
rację pięściarzy.

WYMOWNE LICZBY
Z ważniejszych cyfr, które upamięt­

nić należy z okazji jubileuszu notuje­
my następujące:

20-lecie poznańskiej „Pogoni”
„Pogoń" powstała w 1914 r.- z nie­

istniejącej już „Trytonji" i szybko wy­
sunęła się na czoło miejscowych klu­
bów. Posiadała w swem gronie spor­
towców tej miary, co kpt. Baran i 
Kuchar. Najwyższy swój poziom o- 
siągnęła w 1928 r., kiedy zdobyła mi­
strzostwo okręgu i braia udział w 
spotkaniach o wejście do ligi. W tym 
też roku pokonała swego najgroźniej­
szego rywala, „Wartę“ w stosunku 
3:2, w rozgrywce o puhar „A. B. C.“.

Przyszła jednak P. W. K. „Pogoń" 
wywłaszczono z boiska. Rozpoczął się 
upadek klubu, zakończony jego roz­
wiązaniem w 1930 r. Lecz już w na­
stępnym, szczególnie z inicjatywy p. 
St. Śmiglaka, powołano „Pogoń“ na 
nowo do życia. Część czołowych gra­
czy zasiliła wszakże inne kluby i trze­
ba było rozpocząć pracę prawie od no­
wa. Dzięki przychylnemu stanowisku 
P. O. Z. P N„ '„Pogoń“ została przy­
dzielona do klasy B., w której znajdu­
je się do dziś, walcząc o wejście do 
klasy A. W ostatnim okresie szcze­
gólnie opiekowano się narybkiem. Za­
łożono również sekcje hokeja na lo­
dzie oraz tennisową, z których zwła­
szcza ostatnia, trenując na własnych 
kortach przy ul. Przemysłowej, ma za

W ciągu dziesięciolecia zorganizo­
wała „Warta“ ogółem 86 meczy, w 
czem 12 międzynarodowych. Zawodni­
cy jej brali udział ogółem w 388 wieczo­
rach. Poza granicami państwa walczy­
ła „Warta' 19 razy, nie licząc oczywi­
ście startów swoich pięściarzy w repre­
zentacji państwa i okręgu. W turnie­
jach o mistrzostwo Europy występowa­
li czołowi zawodnicy w latach 1927, 1928 
(na olimpiadzie), 1930 i 1934 r. W spot­
kaniach międzynarodowych pokonała 
„Warta“- „Athen" (Zgorzelice) 6:2, 14:2 
i 7:5; „Punching“ (Magdeburg) 9:7 i 
14:2, „Aarhus“ (Danja) 12:4 i 10:4; „Fe- 
renzvarosi“ (Budapeszt) 12:4, „Skive“ 
(Danja) i0:4, „Jyden“ (Danja) 14:0, 
„SBC“ (Szczecin) 10:6, „V. f. L.*‘ (Zit- 
tau) 9:7, „Len“ (Brunświk) 10:8 Re­
misowała „Warta“: z „Nemzeti Vasu- 
tas“ (Budapeszt) 8:8, „ABC“ (Wrocław) 
3:3. „ABC“ (Lignica) 8:8 i „F. K 99“ 
(Kopenhaga) 8:8. Uległa jedynie repre­
zentacji Danji 2:14, „Heros“ (Honaver) 
5:11 i „Heros“ (Bremershaven) 7:9 pod­
czas ostatniej wycieczki, w które’ wy­
stąpiła bez Majchrzyckiego i Piłata.

Posiadaczem rekordu (161 stoczo­
nych walk) jest Majchrzvcki Na dru- 
giem miejscu kroczy Arski (131 walk), 
na trzeciem — Forlański Dalej wal­
czyli: Sipiński (90 i w barwach po­
przedniego klubu 13' 103 razy. Wiśniew­
ski — 77 razy. Wolniakowski — 75 Kaj- 
nar — 74, Rogalski — 66, Anioła — 51 
(i w barwach poprzedniego klubu 35).

W REFREZENTACJI POLSKI 
I NA MISTRZOSTWACH

Do reprezentacii Polski wystawiła 
„Warca“ w tym okresie 14 zawodników, 
którzy stoczyli ogółem 79 walk, a mia- 
nowice: Majchrzvcki 18. Arski 10 For­
lański 9, Rogalski 7, Sipiński i Piłat 
po 6. Do reprezentacii okręgu wyzna­
czano z „Warty“ 29 pięściarzy, którzy 
stoczyli ogółem 84 walki Z tych naj­
więcej Majchrzycki — 12. Arski — 11. 
Forlański, Wiśniewski i Sipiński po 9.

Na 80 możliwych do zdobycia tytu­
łów, mistrzów Polski uzyskali „warcia- 
rze“ 29, w tern Majchrzycki 6, Arski 5, 
Glon 3, Forlański, Rogalski, Polus. Si­
piński i Wiśniewski po 2 tytuły: Ert­
mański, Iwański, Menka, Piłat i Stęp­
niak po jednym.

Najwyższe zaszczyty sportowe wy­
walczyli- Majchrzycki dwukrotnie (1930 
i 1934 w Budapeszcie) i Forlański (1930 
w Budapeszcie), zdobywając tytuły wi­
cemistrzów Europy.

Nie można przy tej okazji pominąć 
zasług „warciarzy“, pracujących dla 
pięściarstwa w zakresie organizacyj­
nym zwłaszcza przy tworzeniu P. Z. B. 
w 1924/25. a później w nim samym i w 
związku okręgowym (pp H Linke. E. 
Szyc, Suszczyński, St. Derda, Fr. Ba­
ranowski i in.).

Zokazji jubileuszu życzyć należy, 
aby „Warta“ w dalszym ciągu owocnie 
pracowała dla dobra naszego pitściar- 
stwa, święcąc sukcesy w lojalnej walce 
ze swymi przeciwnikami.

sobą szereg ładnych sukcesów oraz 
posiada kilku dobrych graczy.

Tak się przedstawia w ogólnych 
zarysach treść sprawozdania z dzia­
łalności, odczytanego przez p. prof. 
Solińskiego na wczorajszej akade- 
mji z okazji 20-lecia „Pogoni". Licz­
nie zebrani przedstawiciele władz i de­
legaci klubów składali następnie ży­
czenia. Przemawiali pp. radca dr. 
Sokołowski imieniem miejskiego ko­
mitetu w. f. i p. w., prezes p. Stür­
mer im. P O. Z. P. N„ prezes Ry- 
szcżyński im. P. O. Z. L. A., dyr. Ku- 
czyk im. „Warty“, adw, Winkowski 
im. „Ostrovji“, Antoniewicz im. na­
szej redakcji i in. Po części muzycz­
nej, wykonanej przez chór i orkiestrę 
Stów. Abs. Szkoły Wydz., nastąpiło 
odznaczenie zasłużonych członków. — 
Otrzymali odznaki: złotą pp.: Śmiglak 
St„ Bartelak i Winiewicz; srebrną pp.: 
Adamski, Maj, Marcinkowski, Soliń- 
ski, Zachciał, Pawlak, Filoda, Jacko­
wiak i Jęśko, wreszcie odznakę klubo­
wą z dedykacją otrzymało 20 człon­
ków, szczególnie gracze. Ponadto p 
Śmiglak dostał osobny upominek od 
zarządu oraz na zakończenie odbyło 
się wręczenie puharu zwycięzcy tur­
nieju jubileuszowego, „Warcie“, (wz)

0 wejście do Ligi
„Śląsk“ I „Naprzód“ 0:0 — Dalszy ter- 

mlnarz rozgrywek
Świętochłowice. — Spotkanie 

dwóch rywali śląskich wywołało nieby­
wałe zainteresowanie. Przeszło 7 tys. 
widzów zgromadziło się na boisku 
„Śląska“.

Gra przez cały czas była bardzo za­
cięta, a sędzia p. Seidner z trudem da­
wał sobie radę. „Naprzód“ górował 
technicznie i zasłużył na zwycięstwo. 
W obu drużynach zawiodły napadv.

Drugiego grudnia „Śląsk" gra w Wil­
nie ze „Śmigłym“ a w tydzień później 
odbędzie się rewanżowe spotkanie na 
Śląsku. 16 grudnia „Naprzód“ walczy 
w rewanżowem spotkaniu , ze „Ślą­
skiem* .

W tabeli prowadzi nąrazie „Na­
przód" 3 p (3. 6:4), 2) „Śmigły' 2 p. 
(2, 4:6); 3) „Śląsk“ 1 p. (1, 0:0).

Piękny sukces
Polscy hokeiści pokonali 

mistrza niemieckiego Śląska 13:0.
Katowice. Na torze sztucznym 

w Katowicach kombinowana reprezen­
tacja Polski rozegrała mecz treningo­
wy z mistrzem Śląska niemieckiego 
„Beuthen 09“, bijąc Niemców 13:0 
(4:0. 4:0. 5:0).

Drużyna polska, którą zestawiono 
z graczy, przebywających na obozie 
w Katowicach, wykazała bardzo dobrą 
formę, co wskazuje na celowość zorga­
nizowanego obozu.

Zespół polski wystąpił w składzie 
Stogowski. Sokołowski i Ludwiczak, 
oraz Marchewczyk, Wolkowski. Ko­
walski pierwszy atak i Głowacki, Zie­
liński i Pastecki drugi atak. Bramki 
zdobyli Marchewczyk 4, Wolkowski 4, 
Głowacki 2. Kowalski, Zieliński i Pa­
stecki po 1.

Poznańscy hokeiści
Walne zebranie okręgowego związkn

Okręgowy związek posiadający w 
gronie swych członków mistrza Polski. 
„AZS“ poznański, odbył w niedzielę 
roczne walne zebranie.

Miało ono bardzo rzeczowy przebieg 
Praca okręgu w ubiegłym sezonie — 
jak wynika ze sprawozdania, złożonego 
przez p. S. Paczkowskiego — natrafiała 
na szereg trudności głównie z powodu 
nierówne: zimy, złożenia funkcji kapi­
tana sportowego przez p. Brodniewicza 
w. pełnym sezonie, oraz reorgaizacyj. 
przeprowadzanych przez P Z H. L. tuż 
przed sezonem. Propaganda sportu ho­
kejowego dala dobre wyniki przez pozy­
skanie dwóch klubów prowincjonal­
nych: „KPW“ Ostrów i „Śremskiego 
K. S.“. Wobec niepogody i udziału 
„AZS“ w rozgrywkach o mistrzostwo 
Polski, nie udało się ukończyć mi­
strzostw okręgowych.

Po krótkiej, rzeczowej dyskusji u- 
dzielono pokwitowania ustępującemu 
skarbnikowi i zarządowi. Nowe wła­
dze wybrano w następującym składzie 
pp.: prezes — Szyc (W), wiceprezes — 
Budzbon (St.), sekretarz i skarbnik — 
Szerbart (Cz.), kapitan sportowy — 
Paczkowski S. (L), ławnicy — Matczyń- 
ski A. (AZS) i Poszwa (W); komisja re­
wizyjna: przewodniczący — Kempf (L). 
członkowie — Stanek (AZS), Kurowski 
(L), Palankiewlcz (L), Ludwiczak B 
(AZS). Na zakończenie omawiano de­
zyderaty pod adresem P. Z. H. L„ m i. 
w sprawie obniżenia ceny kart zgło­
szeń. kosztujących dotychczas i zł .oraz 
„Warty", by weszła obok „AZS“ do roz­
grywek o mistrzostwo Polski jako dru­
ga drużyna z Poznania. (wz)

Piłkarskie niespodzianki
„LEGJA“ I „HCP" 2:0 (1:0)

Poznań. Zawody odbyły feię'; na 
stadjonie miejskim. „Legja“ więcej 
opanowana dzięki swej rutynie Zwy­
ciężyła zasłużenie. „HCP“ grał ładnie 
w polu, lecz mało skutecznie pod 
bramką. Zwycięzcy wystąpili bez Wal 
czaka I, Chmielewskiego i Lipiaka: 
„HCP" bez Nowaką. Bramki dla „Le 
gji" zdobyli: Wilczak II i Mielcarek 
Sędziował dobrże p. Trykalski.

„UNJA" I „SPARTA“ 2:1 (0:1)
Kościan. Gra do przerwy był: 

wyrównana, przyczem górowali goście 
którzy zdobyli prowadzenie przez Kru 
szego. Po pauzie coraz więcej do głosu 
dochodzą gospodarze. Bramki dla

„Unji" zdobył obie O. Twórz. Po zmia­
nie stron „Sparta“ grała w dziesiątkę, 
gdyż sędzia usunął z boiska prawo- 
skrzydłowego. Sędziował p. Maślak.

„POLONIA“ I „OKS" 2:1 (1:0)
Leszno. Nieznaczne zwycięstwo 

wywalczyła sobie drużyna gospodarzy, 
która przed przerwą górowała nad 
przeciwnikiem. Po zmianie stron 
„OKS“ był lepszy i usiłował wyrównać, 
jednak dobre tyły gospodarzy potrafiły 
utrzymać zwycięski wynik. Jedyną 
bramkę dla gości strzelił Leiński. 
„OKS“ nie wykorzystał karnego. Punk­
ty dla „Polonii“ zdobyli Kwiatkowski 
i Gorynia. Sędziował dobrze p. Leracz.

„OSTROVIA" I „SOKÓŁ" 5:2 (3:1)
Ostrów. — „Qstrovia" miała swój 

najlepszy dzień w dotychczasowych 
rozgrywkach. Wyróżnił się u gospoda­
rzy Młynarek i Szubert, który zdobył 
3 bramki; pozostałe dwie uzyskali Mły­
narek i Stok. Obie bramki dla „Soko’a" 
strzelił Muszkieta: sędziował p. Czajka. 
Publiczności, mimo niepogody, zebrało 
się około 700.

Mistrzostwa B-klasy
Sytuacja w poszczeąólnych grupach 

piłkarskich
„Korona“ i „Olimpia“ 3:1 (1:0) Za­

służone zwycięstwo odniosła „Korona“ 
i wysunęła się na czoło w swej grupie. 
Zajmuje ona w tabeli pierwsze miejsce, 
majac 12 punktów (8, 20:iQ): 2) „Po­
goń“ 10 p. (7, 16.9): 3) „Olimpia“ 8 p. 
(7, 13:12): 4) „Blask“ 8 p. (8. 17:11); 5) 
„Stella“ 0 p. (8, 7:29). W niedzielę gra 
„Olimpia“ z „Pogonią“ na boisku pierw­
szej.

W drugiej grupie dzięki zwycięstwu 
„Admiry“ nad „Cybina“ w stosunku 
2:0 (1:0) pierwsza wysunęła się na czoło 
w tabeli, mając i2 p (10. 13:9': 2 „Dy- 
skobolja“ 10 p. HO. 16:15): 3' „Kościań­
ski“ 10 p. (10. 22:24': 4) „Cybina“ 10 p. 
(10. 19:25'; 5' „HCP“ 9 p. (10. 18:15); 6) 
„Posnania“ 9 p. (10, 22:20). W grupie 
tej ukończone zostały już rozgrywki pół­
finałowe i do finałów zakwalifikowały 
się pierwsze trzy drużyny.

W grupie kępińskiej rewanżowe 
spotkanie pomiędzy „Polonją“ Kępno i 
„Sokołem“ zakończyło sie zwycięstwem 
„Polonji“ 3:1 (1:0). Dzięki temu „Polo­
nia“ Kępno majac lepszy stosunek bra­
mek. wchodzi do finałowych rozgrywek. 
Zawody te zgromadziły w Kępnie 800 
widzów. Gra byłą nadzwyczaj ostra, 
chwilami nawet brutalna. „Sokół" zało­
żył protest którv zostanie rozpatrzony 
w najbliższych dniach.

PIĘŚCIARSTWO
„Stella“ (Gniezno) zgłosiła do P. O. Z. 

B. protest w sprawie rozgrywek o puhar 
młodzików. W myśl pierwszego losowa­
nia, „Stella“ miała grać ze zwycięzcą 
spotkania ..Cuiavia“ i .Goplanja“. tym­
czasem później losowanie to unieważnio­
no. (wz)

„Warta" — „Sokół" 8:8. Jako zwy­
cięzca sobotniego meczu z ,H, C. P.“ wal­
czył w niedzielę „Sokół“ z drużyną ..War­
ty“. Sobotnie walki odbiły się na formie 
zawodników „Sokoła“, który naogól wal­
czył słabiej. Wyniki techniczne przed­
stawiają się następująco: W wadze papie­
rowej Janowczyk (S) zdobył dwa punkty 
bez walki z powodu nadwagi przeciwnika, 
w muszej Roszkiewicz (W) uzyskał wynik 
nierozstrzygnięty z Gorączniakiem (S). w 
koguciej Wojtasik (W) przecral na punk­
ty z Zwierzchowskim (S). W wadze piór­
kowej Kujawski (W) wygrał na punkty z 
Piątkiem (S). w lekkiej Rataiek (W) ogło­
szony został zwycięzcą nad Potockim (S). 
W półśredniei spotkanie Florysiaka CW) 
z Giełem (S) zakończyło się wynikiem 
nierozstrzygniętym. W średniej Korek 
(W) przegrał z Tylewskim (S). Wreszcie 
w wadze półciężkiej „Warta“ uzyskała 
dwa punkty walkowerem z powodu nie- 
wystawienia przeciwnika przez „Soko­
la“. Sędziował p. Derda I.

„Goplanja“ (Inowrocław) — „Stella“ 
rGniezno) 9:7 Spotkanie odbyło się w 
Gnieźnie i zakończyło się zwycięstwem 
drużyny gości, (b)

We Lw®wio spotkanie o drużynowe 
mistrzostwo pomiędzy „Pogonią“ i „Re­
kordem* zakończyło się wynikiem 8:8. — 
W tabeli prowadzi , „Lechja“ przed 
..Hasmoneą“.

Mistrzostwo drużynowe okręgu śląskle- 
ąo zdobył „Policyjny Klub Sportowy“. wo­
bec zmienionej weryfikacji spotkań z po- 
vvodu zawieszenia przez PZB klubów ś’ą- 
yk’ch „IKB“, „Slavia“ Ruda i ..Ruchu“. 
Wspomniane kluby zo«tały zawieszone w 
orawąch członkowskich za różne zaległo­
ści finansowe.

Niemcy, tabela rozgrywek o puhar śród 
kowej Europy przedstawia się następu 
ąco: (w nawiasach podajemy ilość spot 
:ań i stosunek walk): Niemcy 6 p 3 
6:2); 2 Węgry 4 p. (4. 33:31'; 3 Po’?kf

32:32': 4 Czechosłowacja 4 p. (4 
¿9:35); 5. Austrja 0 p. (2, 14:34).
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Na zakończenie dyskusji 

w wyższem szkolnictwie handlowem
Zamieszczając poniżej odpowiedź p, J. Brzeskiego na uwagi, wypo­

wiedziane w obszernej dyskusji n. t. wyższych studjów handlowych, wy­
rażamy przekonanie, iż poruszenie tego ważnego tematu i dość wszech­
stronne jego oświetlenie na lamach naszego pisma — przyczyniło się do 
obudzenia zainteresowania szerszych kól społeczeństwa nietylko samą 
organizacją tych studjów, ale — co jest niemniej ważne — losem i przy­
szłością wychowanków wyższych szkól handlowych. Wszystkim uczestni­
kom dyskusji dziękujemy za rzeczowe i interesujące wywody. — Red.

Pisząc artykuł „O zbliżeniu wyż­
szego szkolnictwa handlowego do ży­
cia praktycznego'1 zdawałem sobie 
sprawę, że poruszam temat w wielu____ ____  w
punktach drażliwy. — Wiedziałem 
również, że realistyczne nakreślenie 
przezemnie położenia absolwenta W. S. 
H., który, po ukończeniu studjów, sta-

mającej ustaloną, markę, wiele ka­
tedr powierzono praktykującym kup­
com.

Sprawie wprowadzenia obowiązko­
wych praktyk w czasie trwania stu­
djów, obejmujących wszystkie fazy 
handlu i produkcji, poświęcono nie­
stety zbyt mało uwagi. — Tymczasemix., pu uąuutieuiu biuujuw, swi- siety ZDyt mato uwagi. — rymczasem

ra się stworzyć sobie warunki egzy- i jest to — mojem zdaniem — sprawa 
sl.finnii. wvwnlfl. 7. o strnnv tvrh I no nurwninio™ oł«/1onł rw/o*stencji, wywoła ze strony tych absol­
wentów odruchy obrażonej miłości 
własnej. Jeżeli tedy nie zawahałem 
się przed opublikowaniem cytowane­
go artykułu, to tylko dlatego, iż byłem 
świadom, że przez me wystąpienie 
działam na korzyść studjującej mło­
dzieży.

Obszerna dyskusja, jaką spowodo­
wał mój artykuł, utwierdziła mnie je­
szcze w tem przekonaniu.

Artykuł mój można podzielić na 
2 części: pierwsza, stwierdzająca 
cbecny niezadowalający stan rzeczy, 
druga, proponująca środki zaradcze.

Jeżeli chodzi o część pierwszą, to 
niemal wszyscy, biorący udział w dy­
skusji, zgadzali się, że jest źle, wysila 
no się tylko, by to zlo jakoś umniej 
szyć wzgl. usprawiedliwić. Godzono 
się zatem, że w obecnym programie 
studjów przedmioty praktyczne nie są 
należycie uwzględnione i że sposób 
wykładania np. towaroznawstwa jest 
zbyt „akademicki“; próbowano jednak 
tłumaczyć to brakiem wyrobionych 
tradycyj, małą ilością stałych katedr, 
wreszcie zbyt slabem uposażeniem la- 
boratorjów. Bardzo znamienny był 
zwłaszcza glos jednego z absolwentów, 
który na podstawie własnego doświad­
czenia stwierdził, iż biorąc się do sa­
modzielnego handlu, napotyka na rze­
czy zupełnie dla siebie nieznane.

Tego szczerego wyznania pozwolę 
sobie użyć jako argumentu wobec au­
tora artykułu „Wina kryzysu“, który 
twierdzi, iż dla prowadzenia handlu 
detalicznego wystarczy umieć czytać i 
pisać oraz liczyć do 1 000. — Tak nie­
stety nie jest i ów kompleks zagadnień 
prawnych i towaroznawczych, o któ­
rym wspomina autor, więżę się nietyl 
ko z pracą bankowca czy przemy 
słowca, ale i kupca detalisty.

Nie rozumiem też, jakim sposobem 
autor w artykule moim dopatrzył się 
żądania ograniczenia studjów handlo­
wych do zagadnień sprzedaży. Żąda­
łem tylko rozszerzenia studjów na te 
zagadnienia, co przecież nie oznacza 
wykluczenia wszelkich innych przed 
miotów z programu uczelni.

Zdaje mi się również, iz zadanie, 
jakie stawia autor absolwentom W. S. 
H„ ujęcia w przyszłości w swe ręce 
steru życia państwowego, społecznego 
i gospodarczego jest za obszerne. Coś 
jednak trzeba zostawić prawnikom i 
ekonomistom. Tembardziej, iż handel 
w Polsce, a zwłaszcza handel zagra­
niczny, - jak to słusznie podkreślano 
w kilku artykułach - wymaga dopły­
wu nowych sił. Zgadzam się w zupeł­
ności że kryzys, rozpętując szał autai- 
kizmu wpłynął na wydatne zmniejsze­
nie się wymiany międzynarodowej, 
jednakże sytuacja prze.sciowa me rrm 
że stanowić punktu wyjści P >y 
ważaniu projektu reformy S j ' .
handlowego. Zwłaszcza, ze od roKU 
1932 cbroty w handlu międzynaro. o-

60 artykułu, to słuszne bezsprzecznie 
Jest“ytołtonie. ii \
dala. to zu. stosunek naszego kupiec^
twa do.absolwentów WJI H.wuleP^
zostawia do życzenia. „ '
łem się tą kwestją, wykrawa ącą 
poza ramy mego artyku ’ ' należv-
nak obszernej dyskusji z t 
rtkm^K S durtia wzajemnej wy- 
rozumiałośći** postawił tę sprawę na 
właściwej płaszczyźnie

najważniejsza, bo student przez prak­
tykę handlową wyrabia sobie inne po­
dejście do przedmiotów nauczanych, a 
także poznawszy w czasie praktyki 
pewne braki w swem przygotowaniu 
do handlu, łatwiej może je uzupełnić.

Niektórzy dyskutanci wypowie­
dzieli się przeciw zasadzie specjaliza­

cji, motywując to tem, iż dziś spotyka 
się magistrów filozofji, pracujących w 
asekuracjach, inżynierów rolnictwa w 
handlu pieniężnym itd. Takie posta­
wienie kwestji nie wydaje mi się wła­
ściwe. Zatrudnianie ludzi na nieodpo­
wiednich dla nich stanowiskach tak 
często w Polsce spotykane, jest ob„a- 
wem wysoce szkodliwym i powszech­
nie zwalczanym. W programie stu­
djów handlowych nie możemy u- 
względniać anomalij.

Nasuwa mi się tu jeszcze jedna u- 
waga: maturzysta, zapisując się na W. 
S. H. rozpoczyna studja zupełnie nie 
wiążące się z jego dotychczasową nau­
ką, _ Wytykano już swego czasu, iż 
gimnazjum nie daje dostatecznego 
przygotowania dla przyszłych studen­
tów wydziału prawno-ekonomicznego. 
Jeszcze w silniejszym stopniu dotyczy 
to studjów handlowych. Dlatego pro­
ponowałbym, by na W. S. H. nie przyj­
mować kandydatów, którzy nie wyka- 
żą się przynajmniej roczną praktyką 
handlową ( w szerokicm rozumieniu). 
Dla studenta ten rok będzie odpoczyn­
kiem po 8 latach ławy szkolnej, a za­
razem b. korzystnem przygotowaniem 
do przyszłych studjów handlowych.

J. BRZESKI, 1. s. c.

PASY PĘDNE JAKOŚCIOWE
kupuje sie w jedynej w Poznaniu fabryce

Z. Mazurkiewicz Sp. z o. o.
Kantaka 8(9, telefon 30-82. dg 40-18

symptomat dokonywującej się zmiany w 
koncepcjach polityczno - ekonomicznych w 
U. S. A. Pamiętać należy, że taż sama ra­
da dotychczas stała na stanowisku wybit­
nie protekcjonistycznym; w tym duchu 
wypowiedziała się jeszcze w 1933 r W r. 
1934 stanęła na innem stanowisku. Miano­
wicie ogól mówców wypowiedział się za 
wzmożeniom przywozu do U. S. A. i kryty­
kował taryfę celną z r. 1930 Różnice po­
między poszczególnymi mówcami polegają 
tylko na stopniu radykalizmu żądań w kie­
runku wolno - handlowym Rada zajmowa­
ła się również klauzulą największego u- 
przywilejowania P. Cordell Hull domagał 
się zachowania tej klauzuli, którą uważa 
za dobrą metodę obniżenia murów celnych; 
zwalczał wobec tego wszelkie formy dy­
skryminacji, chociażby mogły one przy­
nieść chwilowe korzyści dla Ameryki, w 
stosunku do państw regulu’ących obrót de­
wizowy, należy raczej pomagać im do wyj­
ścia z „przymusowej gospodarki dewizo­
wej". Ten ostatni moment rozważano głów­
nie z punktu widzenia stosunków z pań­
stwami Ameryki Łacińskiej. W dziedzinie 
ruchów kapitałów rada wypowiedziała się 
za wywozem kapitałów zagranicę.

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Zajmowanie należności u rolników 
tytułu dostaw wojskowych. Mając na

ności nastręczyć muszą w przeprowadza­
niu takich zamierzeń. W dalszej dyskusji 
zabierało glos wielu innych zainteresowa­
nych, dając wyraz przekonaniu, że prze-z lytutu uostaw wujSKowyuu. ua nycn, uając wyraz piz-enuiiamu,

celu rozpowszechnienie wśród rolnictwa I cięż prawa wierzycieli koncernu Maya da
: „t, ł , zl 1 r. ...ainl-n i o Ir nAu- ,1 „ ~ mnrrnnn o n L n i n V Ć W twńiklbezpośrednich dostaw dla wojska, jak rów 

nież ułatwienie ich dokonywania — min. 
skarbu okólnikiem z dn. 11. 10. 1934 r L. 
D. V 33310T34 zarządziło, aby urzędy skar­
bowe ograniczyły pokrywanie zaległości 
podakowych rolników przez zajmowanie 
należności, przypadających rolnikom od 
skarbu państwa za dokonane dla wojska 
dostawy, do wysokości 25% tych należno- 
ŚCla (k)

(p) 10% dodatek do scalonego podatku 
przemysłowego. Ministerstwo skarbu okól­
nikiem z dnia 4 października 1934 roku 
L. D. V 33514/4/34 wyjaśniło, że w przedsię­
biorstwach przemysłowych należy obliczać 
10% dodatek w zależności od każdoczesnej 
stawki podatkowej, obowiązującej w da­
nym roku podatkowym dla danego przed­
siębiorstwa przemysłowego, (k)

Z KRAJU
(k) Sytuacja walutowa. W sobotę frank

szwajcarski wykazywał wprawdzie na nie­
których giełdach lekkie wzmocnienie, nie 
mniej przeto ogólna tendencja dla dewizy 
na Zurych pozostaje dość słaba. W Chwili 
obecnej jest ona już notowana wyraźnie 
poniżej parytetu, i stosunkowo niedużo już 
brakuje do dolnego punktu złota, czyli do 
kursu, przy którym będzie się opłacał wy­
wóz złota z Szwajcarji. W związku ze spad­
kiem kursu franka. Szwajcarski Bank Na­
rodowy wykazuje ostatnio poważne zaha­
mowanie trwającego od kilku miesięcy 
procesu dopływu złota. Na giełdzie w Zu­
rychu dewizy zagraniczne wykazują raczej 
osłabienie,, co świadczy o lekkiej poprawie 
franka szwajcarskiego, Z pozostałych de­
wiz Medjolan wykazuje lekką tendencję 
awyżkową, natomiast funt nieznacznie o- 
słabł. Bardzo nieznacznie osłabł również

(k) Sejmik Związku Spółdzielni Pol­
skich. Dnia 24 bm. dbyl się w Warszawie 
doroczny ogólny zjazd Związku Spółdzielni 
Polskich. Obrady zagaił p. Krawiński, pre­
zes rady Związku. Sprawozdanie z działal­
ności Związku złożył dyr. J. Szmydt. W 
dalszym ciągu zebrania prof. dr. Edward 
Taylor z Poznania wygłosił referat o zna­
czeniu wolności gospodarczej w ustroju 
społecznym. W obradach sejmiku wzięło u- 
dzial 157 delegatów poszczególnych spół­
dzielni. Ponadto omawiano w osobnych ko­
misjach aktualne zagadnienia spółdzielni 
kredytowych, handlowych, .... *’"A
1 Ł(k) Zorganizowanie wierzycieli Koncer­
nu Dr. Romana Maya. Zapowiedziane przez 
tymczasowy komitet zebranie wierzycieli 
koncernu firmy Dr. R. May (May — Hug- 
<r0r _ Blask) odbyło się dnia 21. bm. przy 
bardzo licznym udziale zainteresowanych. 
Celem zebrania było zorganizowanie 
wszystkich wierzycieli dla obrony ich 
praw. Na zebraniu tem, któremu przewod­
niczył p. inż. Morżkowski, jeden z wierzy­
cieli p. J- M. Nowacki wygłosił referat, uza­
sadniając dobitnie potrzebę stworzenie 
wspólnej akcji obrony zagrożonych w nie­
jednym wypadku interesów wierzycieli, 
wobec bezowocnej, blisko półtorarocznej 
dz!a’alności Wlkp. Sp. Dzierżawnej, która 
według mniemania wierzycieli nie miała 
sie wywiązać należycie i skutecznie ze 
qwvch zadań, W dyskusji na uwagę zasłu-° J - _K ii-o nr nonr

dzą się jeszcze zabezpieczyć. W wyniku 
dyskusji uchwalono wybrać komitet wie­
rzycieli do którego weszli: pp.: inż. Ma­
kowski, J. M. Nowacki, dyr. Stwiorok, Ka­
zimierz Wereszczako, Kazimierz Sowiń­
ski i dr Glabisz.

(k) Akcja oddłużeniowa w Wielkopol­
scy Globalna kwota zadłużenia rolnicze­
go w wojew. poznańskiem, która została 
objęta już zawartemi na dzień 1 paździer­
nika układami, bliska iest 20 milj. zł. Z 
tej globalnej kwoty na 5 banków prywat­
nych wypada ca 9 milj. zł. W grę wcho­
dzą tutaj: Bank Związku Sp. Zar., Bank 
Pozn. Ziemstwa Kredytowego, Bank Cu­
krownictwa, Bank Kwilecki Potocki i 
Bank Kratocbwill Pernaczyński, przyczem 
wśród nich czołowe miejsce zajmuje 
Bank Kwilecki Potocki. Z oddziałów ban­
ków państwowych oddział Państw. Banku 
Rolnego w Poznaniu ma zawartych ukła­
dów na kwotę ca 3 250 tys. zł, a oddział 
Banku Gospod. Kraj, na kwotę ca 400 tys. 
zł. Banki ludowe, które częściowo pracu­
ją bezpośrednio z bankiem akceptacyj- 
nym, częściowo zaś zawierają układy za 
pośrednictwem swych central finansowych 
zawarły ich na kwotę ca 5 milj. zł. (AZ)
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Wtorek, dnia 27 listopada 1934 r. 
Poznań (346 m) 6.45 audycja poranna: 

11.57 — 13.30 i 15.30 — 15.35 tr. z Warsza­
wy, 15.35 przegląd giełdowy; 15.45 tr. z 
Warszawy; 17.35 wyjątki z filmów dźwię­
kowych na płytach; 17.50 tr. z Warszawy; 
18.00 pogad. roln. . „Matczyne kłopoty“ — 
wygi. lek. med. Kozłowska-Wojciecnow- 
ska; 18.10 życie kult., art. i społeczne Po­
znania; 18.15 tr. z Warszawy; 10.50 wiado­
mości sportowe z Warszawy i z Poznania; 
20.CO _ 22.00 tr. ze Lwowa i Warszawy; 
22.00 koncert: 22.15 tr. z Warszawy; 22.45 
.Gdzie szukać literatury o przeszłości 
Wielkopolski" (O Bibljografji Historji 
Wielkopolski i Towarzystwie Miłośników 
Historji w Poznaniu) — wygi. dr. Janusz 
Staszewski; 23.00 tr. z Warszawy.

Warszawa (1345 m) 8.45 audycja poran­
na: 12.10 koncert orkiestry sałonowo-jazzo- 
woj Karasińskiego i Kataszka; 12.45 „We­
soła szkoła" — opowiadanie dla dzieci 
młodszych Henryka Ładosza: 13.00 dzien­
nik południowy; 15.35 przegląd giełdowy;
15.45 lekka muzyka dwufortepianowa w 
wykonaniu Jakóba Glmpla i Władysława 
Szpilmana; 16.05 koncert orkiestry Ty- 
chowskiego i Wróblewskiego; 16.45 skrzyn­
ka P. K. O; 17.00 recital śpiewaczy Wandy 
Łozińskiej; 17.25 skrzynka językowa; 17.35 
G. Rossini: Uwertura do op. „Wilhelm 
Te,U“ _ płyty; 17 50 skrzynka pocztowa 
techniczna; 13.C0 wiadomości rolnicze; 
18.15 sonaty w wyk. Mieczysława Flieder- 
bauma (skrzypce) i Jerzego Lefelda (forte­
pian); 18.45 „Pan Tadeusz w słowiańskich 
przekładach“ — szkic literacki wygł. prof. 
dr. Józef Gołąbek; 10.00 recital organowy 
J. Mistryka (tr. z Krakowa); 19.23 pogadan­
ka aktualna; 19.30 recital śpiewaczy Kon­
rada Żelechowskiego (baryton); 19.59 wia­
domości sportowe; 20.09 wesołe potpouri 
ze Lwowa w wyk. orkiestry Tad. Seredyń- 
skiego, zespól Revellers’ów oraz solistów;
23.45 dziennik wieczorny; 20.55 „Jak pracu­
jemy w Polsce"; 21 60 „Za motywem ba­
jecznie kolorowym“ (Światowa muzyka, 
ludowa) rejoortaż w opracowaniu Celiny 
Nahlik (tr. ze Lwowa); 22.00 koncert; 22.15 
muzyka taneczna z dane. „Paradis" orkie­
stra Fronta; 22.45 „Korzystna lokata pol­
skich kapitałów" odczyt w języku fran­
cuskim — dr. Bernard Blumenstrach; 
23.05 d. c. muzyki tanecznej.

Programy zagraniczne: Huizen — 29.55 
muzyka lekka; Moskwa — 23.00 opera;
Londyn — 21.00 recital śpiewaczy Rosinga, 
21.30 „Dotty Dittios" audycja muzyczna, 
22,00 piosenki popularne; Luksemburg — 
19.50 muzyka lekka; Oslo — 20.30 koncert 
wieczorny; Budapeszt — 17.00 koncert ark. 
oporowej, 18.35 recital wioloncz., 22.30 re- 
citcil fort,; Bercmunsier — 20,00 koncert 
syinf.; Stuigart — 19.00 muzyka popular­
na; 20.15 słuchowi-ko, 22.30 — 2.00 muzy­
ka taneczna; Wiedeń — 20.65 „Euryanthe“ 
op. Webera, 22.50 muzyka lekka; Praga
— 19.10 arje operowe, 19,30 „Król walca“ 
słuchowisko z życia, Straussa. 21.00 koncert 
erkiostry; Szżokhclm — 20.15 muzyka, po­
pularna, 22.09 koncert kameralny; Rzym
— 25.45 koncert, 22,15 muzyka lekka; Me- 
djełan — 23.45 „Gejsza“ opt. Jonesa: Wroc­
ław — 29,10 muzyka taneczna, 21,00 słu­
chowisko; 22.35 muzyka taneczna.

iOO MILIONÓW
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(z) Rumun.ja wypowiada wszystkie do­
tychczasowe traktaty handlowe. Rząd ru­
muński zdecydował wymówić wszystkie 
dotychczasowe konwencje handilowe i roz­
począć negocjacje, mające na celu zawar­
cie układów, opartych na zasadzie dopu­
szczenia importu tylko do wysokości 60 
proc, już dokonanego eksportu. Decyzja ta 
powzięta została przez delegację gospodar­
czą rządu.

(>z) Rumuński minister przemysłu i han­
dlu wyjeżdża na rokowania handlowe. Mi­
nister przemysłu i handlu, p. Manółoścu- 
Strunga zapowiedział swój wyjazd w na.j- 
btiżazym czasie do Warszawy, Berlina, 
Bruksoli i Pragi, cełem ustalenia z odno­
śnymi rządami sposobów podniosienia o- 
brółów towarowych tych krajów z Rumu­
nią przy uwzględnieniu nowych rumuń­
skich przepisów handlu zagranicznego.

(z) Nowe zarządzenia z zakresu polity ki 
cen w Niemczech. Komisarz Rzeszy do 
nadzoru cen dr. Górdeler wystąpił z wnio­
skiem o wydanie nowych zarządzeń prze­
ciwko t. ziw. „cenom związanym“ oraz nie- 

wytwórczych uczciwej konkurencji handlowej, polegają­
cej na wyzbywaniu się przez kupców to­
warów poniżej kosztów wiasnych. Realizo­
wanie umów o cenach nie powinno — we­
dług urzędowego okólnika — naruszać 
„eon związanych“, uznanych za konieczne 
ze stanowiska gospodarki narodowej, za­
równo w dziedzinie produkcji rolnej, jak i 
przemysłowej. Spekulanci, którzy, przewi­
dując ogłoszenie niewypłacalności, wyzby 
wają się towarów za bezcen, a równocze 
śnie uchylają się od Wypełnienia zobowią­
zań podatkowych i dlużniczych, pozbawie­
ni zostaną możności korzystania z dobro­
dziejstwa postępowania ugodowego przed 
sądem, a w pewnych wypadkach będą ści­
gani w myśl przepisów kodeksu karnego.

(z) Przełom w r.y/U polityczno • ekono­
micznej w Stanach Zjednoczonych. W dn. 
2 listopada br. zakończyły się w Nowym 
Jorku obrady rady narodowej handlu za­
granicznego (National Foreign Councile), 
do której należą przedstawiciele przemy­
słów stalowego. e’ektrycznego, samochodo­
wego żeglugi i banków. Obrady te i tezy ------------ .............

rpferenta za słuszne i zachęcał do podję 
dały głosy, wypowiao»:^ y . zanlicrzonej akcji, oraz pokonania po- wego żeglugi i tanków. Obrady te i t
pr/eciw tej koncepcji. Ze swejsu y j wainych trudności, jakie się z koniecz- 1 na nich wysuwane można uważać
dc daj c że na W- S. H. w Antwerpii Xc IM#



Z wystaw w I. K. 
Sie. W sali II 
wystawiła p. Ire­
na Rejewska-Ob- 
remba, zdolna 
malarka z Mysło­
wic (G. Śląsk) 
szereg pięknych 
kilimów i obra­
zów architekto­
nicznych, z któ­
rych „Kościół św. 
Jana w Toruniu" 
(kredka) przed­
stawia nasza ry­

cina.

Armata piorunująca
O wynalezieniu t zw armaty piorunu­

jącej donoszą z Paryża następujące szcze­
góły: Francuskie władze wojskowe są po­
dobno zdania, że armata ta doskonale mo­
że oddać przysługi nietylko w obronie 
przeciwlotniczej, lecz także przy innych 
sposobnościach, i że korzystać będzie z 
niej mogła także policja podczas rozru­
chów i w walce z bandytami.

Jeden z wynalazców M. de Christmas 
oświadczył, że armata piorunuiąca jest naj 
doskonalszym środkiem przy pomocy któ­
rego zaciemnić można miasta w czasie ata­
ku lotniczego. Armata piorunująca wytwa­
rza tak oślepiające światło, że żaden pilot 
nie potrafi lecieć dalej. Konstrukcii olbrzy­
mich dział świetlnych o sile 5 miljonów 
świec nic nie przeszkadza. Mogłyby one 
być zmontowane na samochodach i w ten 
sposób stać się bardzo ruchliwemi Lecz 
już pistolety o sile światła 150 000 świec 
mogą dać wyniki zdumiewające Pistolet 
taki może lotnikowi w walce powietrznej 
oddać lepsze usługi niż karabin maszy­
nowy. Pozatem umożliwia o npilotowi zo­
rientowanie się także w najgęstszej mgle.

Armata piorunująca składa się głów­
nie z wielkiego projektora metalowego w 
którego centrum wznosi się rura armatnia. 
Z rury strzela się nabojami, zawierające- 
mi specjalny gatunek prochu. Proch ten 
spala się w podobny sposób jak magne- 
zjum, lecz nie wytwarza przy spalarru się 
dymu. O kompozycji tego prochu zacho­
wuje się najgłębsze miiczenie, zawiera on 
prawdopodobnie jako główny składnik ma- 
gnezjum. Oślepiające działanie na oko 
ludzkie trwa podobno dwie do trzech 
minut. W i P.
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dzie Speisera następująco: „Małżonek tnój 
nie źyje. Nie mam syna. Ty masz liczn, eh 
synów. Mam zamiar zaślubić jednego z 
Twoich synów Nie chcialabym wydać się 
za nikczemnego niewolnika. Boję się tego.“

W drugim liście .który Speiser również 
odcyfrowat, zwraca się wdowa Tutancha­
mona do króla Hetytów ponownie i wska­
zuje na to, że musi koniecznie zawrzeć 
małżeństwo w krótkim czasie Ponawia 
ona swą prośbę i wzywa go, by natych­
miast wysiał jednego z swych synów, mo­
że najstarszego, do Egiptu. Obiecuje .»na 
królowi, że nada przyszłemu swemu mał­
żonkowi rangę księcia

Odcyfrowanie trzeciej tablicy nie po- 
wiodlo się calkowdcie archeolog! amery­
kańskiemu, ponieważ tablica ta jest moc­
no uszkodzona. Zdaniem Speisera i trzeci 
list dotyczy sprawy małżeństwa. W liści© 
tyin Anchesenamen zwraca królowi Hety­
tów uwagę na to, jakie kotrzyścn wpłyną 
dla jego kraju z tego małżeństwa.

Trzy te tablice stanowią w każdym ra­
zie wśród znalezionych w Egipcie zabyt­
ków archeologicznych jedną z najstar­
szych korespondencyj królowej egipskiej.

Z TEATRU
TEATR POLSKI: „Kobieta i jej tyran'*.
Komedaj w 3 aktach Stefana Kiedrzyń­
skiego. Wykonawcy: H. Chaniecka, J. 
Korecka, B. Ludyyiżanka, W. Niedział- 
kówska, E. Baryka, B Kierczyński, 
K. Korecki, T. Kostrzeński, Z. Noskow­
ski, W. Rołicz, J. Ziejewski. Reżyserja: 
H. Arkawin. Dekoracje: Z. Szpingier.

Z lekkiej ręki Kiedrzyńskiego gład­
ko płynę, poczytne powieści i kasowe 
sztuki. Niezawsze są one w idealnej 
zgodzie ze Sztuką przez wielkie S, ale 
podobają się publiczności, bo to i u- 
śmiać się zawsze jest z czego i ma się 
wrażenią.proWjettiów i czągoś<.w rpd/.ą- 
ju satyry. Po bliższetn przyjrzeniu 
problemy wydadzą się mocno już prze­
noszone, złośliwa satyra bardzo pły­
ciutka; najmocniej w tych komedjach 
siedzi... farsa. Bo,— zupełnie sobie 
szczerze mówiąc, — taka choćby „Ko­
bieta i jej tyran“ jest zupełnie uczci­
wą, przyzwoitą farsą. Ale Kiedrzyński 
?na publiczność. Farsa jest trochę „fi 
donc“ i w złym guście. Publiczność jest 
inteligentna i nie chce prostackiej za­
bawy; farsowy pomysł trzeba ucharak- 
teryzować na komedję — lepiej pój­
dzie.

Osią farsowej intrygi jest tu list a- 
nonimowy. Dostała go młoda właści­
cielka fabryki, bawiąca na studjach 
zagranicą, czy w Warszawie. W jej nie­
obecności fabryka doskonale idzie pod 
rządami narzeczonego. Ale anonim do­
niósł, że narzeczony zdradza ją z fa­
bryczną buchałterką. Panna Ewa wra­
ca coprędzej, aby się zemścić i upoko­
rzyć niewiernego. Nie pomagają tłu­
maczenia. Quasi-uwiedziona dziewczy- 
na, kochająca się po cichu w dzielnym 
dyrektorze, nie zaprzecza istnienia ro­
mansu. Stryjaszek, wierzący, że za­
zdrość dobrze wpływa na miłoSć — a 
więc nieporozumienie przyśpieszy ślub 
młodej pary — równie popiera oskar­
żenie. Panna Ewa w impecie zemsty 
popełnia jedno głupstwo za drugiem. 
O mało co nie niszczy całej fabryki. 
Doprowadzony do ostateczności narze­
czony przyznaje się wreszcie do niepo- 
pęłnionego grzechu, a przy okazji je­
szcze do innych win i zgłasza swą dy­
misję. Wtedy pęka bomba, wybucha 
płacz i nieporozumienie zostaje zlikwi­
dowane.

Tyle z farsy. Przyozdobiona jest ona 
satyrą na ubezpieczalnie i urzędników 
skarbowych (bardzo aktualne!), na ko­
biety (zawsze aktualne!), które tak 
długo prawią o uspołecznieniu, rów­
nych prawach i tyranji, póki nie tra­
fią na swego „tyrana“, na któryrp znaj­
dzie ujście ich ipstynkt rządzenia. 
Wreszcie trochę psychologji, trochę 
zagadnień społecznych i wszystko ra­
zem zeszyte mocno przez dobrego maj­
stra sceny, jaftiim jest Kiedrzyński

I’o scenie kręci się dużo zabawnych 
typków, bawiących wyśmienicie. Cze­
ka się poprostu, kiedy skończą się za- 
w;»e komplikacje miłosne i poczciwy 
stryjcio zacznie się wsypywać razem 
ze swą nieudaną dyplomacji, albo 
świetny pan Kąkol, — pouczać o po­
rządkach w Rosji Sowieckiej i pozycji, 
urzędnika skarbowego.

Obfitą porcją komicznego sosu pod- 
, lana jest postać panny Sabiny, starej
panny, którą stryjcio zdradził prze 
dwudziesu laty i która przez te dwa­
dzieścia lat wytrwała w nienawiści i 
pogardzie dla rodu męskiego i w walce 
o godność kobiety. Przeobrażenie, ja­
kie się w niej dokonywa po nawróce­
niu niewiernego, jest jeszcze jednym 
doskonałym farsowym efektem. Trud­
niej podobny przewrót zrozumieć u 
panny Ewy, bo tu trzeba już wezwać 
na pomoc psychologiczne komunały 
i popularne dykteryjki o kobiecej lo­
gice. Kobieta przecież, przeżywając 
dramat miłosny, potrafi z takim 
wdziękiem krytykować drobne niedo- 
„kłą4iXQŚqi w toalecie przyjaciółki, cze- 
mużby nie lubiła być zdradzaną tylko 
dlatego, aby później móc przebaczać? 
Tern niemniej z tą rolą trudno się upo­
rać. Potrzeba jej tyle wdzięku, «»aby 
kaprysy były w niej wdziękiem Broń 
Boże, nie można brać jej poważnie. 
Inaczej widz się dziwi, czemu taki mi­
ły, przystojny, dzielny inżynier kocha 
ją, uparcie i pozwala się poniewierać

Plany matrymonialne
wdowy Tutanchamona

W czasie, kiedy uczony angielski, prof. 
Carter, który razem z lordem Carnarvo- 
nem odkrył grobowiec Tutanchamona, 
znajdował się w drodze do Egiptu, by pod­
jąć poszukiwania za mumją wdowy po 
tym faraonie, oraz najsławniejszej wład­
czyni Egiptu, Kleopatry, uczonemu amery­
kańskiemu Speiserowi udało się dokonać 
odkrycia, które pozostaje w ścisłym związ­
ku z epoką Tutanchamona. Są to trzy ta­
blice kamienne, pokryte pismem, które 
znaleziono w grobie iuksorskim, a którym 
zrazu nie poświęcono większej uwagi Po 
odczytaniu hieroglifów okazało się, że trzy

Urzędnicy pocztowi, listowi itp. w Ameryce, narażeni stale na napady bandytów 
przechodzą obecnie kum strzelania w celu usprawnienia obrony osobistej

oschłej, kostycznej i głupiej pannicy.
Doskonałą, wesołą figurką jest też 

płaczliwa Zuzia, przybrana w głębszy 
społeczno-psychologiczny rys — nie­
nawiść dla swej dobrodziejki, której 
się zawsze dobrze powodzi. Drugopla­
nowym wprawdzie, ale bardzo uda­
nym konfliktem komedii, jest historia 
małżeńska fabrycznego majstra, Gru- 
daly.

Takie, czy inne zarzuty postawi 
krytyka „Kobiecie i jej tyranowi“, nie 
przeszkodzi tov nowej komedji Kie­
drzyńskiego do dużych scenicznych 
sukcesów. Zbudowana zręcznie, ubar­
wiona wesołemi scenkami, lśniącym 
dowcipem, zabawnemi sytuacjami — 
budzi ona niezawodny oddźwięk 
wśród publiczności. Oklaski sypią się 
przy otwartej scenie, przeplatane wy­
buchami śmiechu A że zagrana ’est 
w żywem tempie, że humor jej wzmoc­
niony jest przez dobrą grę aktorów, 
więc całkiem słusznie została owacyj­
nie przyjęta na premierze i napewno 
będzie tak przez długie wieczory przyj­
mowana. (t. krasz ).

te tablice są listami prywątnemi wdowy 
Tutanchamona. Z dokumentów tych wyni 
ka, że wdowa, piękna Anchesenamen, któ­
rą małżonek za życia uwiecznić kazat w 
licznych posągach, postanowiła krótko po 
śmierci jego ponownie wyjść zamąż. Na 
męża upatrzyła sobie jednego z synów kró­
la Hetytów. Jej plany matrymonialne jed­
nakże napotkały na wielkie trudności i nie 
doszły do skutku. Król Hetytów bowiem z 
niewiadomych powodów odmówił swego 
zezwolenia na związek małżeński jednego 
z synów z władczynią Egiptu. Pierwszy 
list jej do króla Hetytów brzmi w przekla-

Baczność dzieci!
Wielka zabawa dla dzieci odbędzie 

się w niedzielę 2 grudnia o godz. 3 po 
poi w auli gimnazjum Paderewskiego 
ul. Składowa, narożnik Wałów Zyg­
munta Starego. Będzie to mianowicie 
„Marcinek“, który wszystkim uczest­
nikom da mnóstwo przyjemności i na­
der miłych niespodzianek. A miano­
wicie zabawa fantowa z przęślicznemi 
wygranemi, podwieczorek z wyborne- 
mi ciastkami, dwie komedyjki, król 
Migdałowy i bajeczki Wujcia Czesia. 
Cały dochód przeznaczony na gwiazdkę 
dla najbiedniejszych, pozostających 
pod opieką Par.! Miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo par. św. Marcina. A 
więc baczność dzieci, w niedzielę spo­
tkamy się wszyscy na „Marcinku“.

TEATRY
Urcczyste przedstawienie 

„Stiaszneoo dwora"
W rocznicę Powstania Listopadowego 

odbędzie się w Teatrze Wielkim 29 bm, 
uroczyste przedstawienie opery Stanisława 
Moniuszki „Straszny dwór” w pierwszo­
rzędnej obsadzie. Kierownictwo muzyczna 
spoczywa w rękach dyr. dr. Zygmunta L&- 
tosze wskiego. Przedstawienie to zakupio­
ne zostało przez b Związkowe Poznański« 
Korporacje Akademickie.

Teatr Wielki
Jutro we wtorek „Wiedeńska krew* 

Straussa. Wszystkie dotychczasowe przed­
stawienia tej wyjątkowo pięknej operetki 
odbywały się dotąd przy wyprzedanej wi­
downi. Niezwykle powodzenie „Wiedeń­
skiej krwi", to nietylko hołd dla nieśmier­
telnego Straussa, ale także uznanie dla 
kierownictwa naszej opery, które tek sta­
rannie wystawiło operetkę, oraz dla akto­
rów. którzy dają ze siebie wszystko. Otrzy­
mują też za to brawa przy otwartej kurty­
nie, jak np. p. Olgina za swoje piękne solo 
fortenianowe.

W środę „Czart i Kasia“ opera komicz­
na Dworzaka, która swym szczerym, ludo­
wym humorem sieje pogodę w duszach 
widzów.

Po‘utrze koncert
IMRE UNGARA

W środę o S wystąpi w Auli Uni­
wersyteckiej genialny pianista ociemnia­
ły Węgier — IMRE UNGAR. Artysta ten, 
zdobył na Międzynarodowym Konkursie 
Szopenowskim 1932 r w Warszawie naj­
wyższe odznaczenie z pośród kilkudziesię­
ciu pianistów całej Europy. IMRE UNGAR 
objechał w ciągu ostatnich lat obydwie 
półkule globu, wszędzie budząc nieopisany 
zachwyt i entuzjazm dla swej odtwórczej 
sztuki. Wrażenie, jakie wywiera na słu­
chaczach gra UNGARA jest niezwykle, 
niesamowite ' opisać się nie dające. Bo- 
gatj) program koncertu obejmuje naj­
wspanialsze arcydzieła literatury fortetra- 
nowej: BACHA MOZARTA. SCARLAT- 
TIEGO, BEETIIOYENA, BRAHMSA, SZO­
PENA, LISZTA i in. Bilety od 1 zł 
u p. szrejbro wskiego, Pierackiego 20. 
Wobec nrzewidzianei mocnej frekwen­
cji. polecamy P. T. Publiczności wcześ­
niejsze nabywanie biletów w przedsprze­
daży.Szan. Klienci zamiejscowi mogą za- 

. mawiać również bilety telefonicznie. (Teł. 
i 50-38) lub listownie.
* zg 8176
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Korespondencja 
z Czytelnikami naszymi

— J. P. S. Ponieważ wyrokiem pra­
womocnym ustalono, że chodzi tutaj o 
przedsiębiorstwo przemysłowe, przeto nie­
ma mowy o długu rolniczym i ustawa od­
dłużeniowa. naszem zdaniem, nie może 
być zastosowana. Należy odczekać wy­
niku procesu. (Kg)

— Nr. 154. Ustawę o postępowaniu 
przed sądem pracy nabyć można w każ­
dej księgarni. W myśl rozporz. Prez. 
Rzpl. z 16. 3. 1928 r. o umowie o pracę pra­
cowników. umysłowych (Dz. Ust. 35/28 poz. 
323) następuje przedawnienie wymienio­
nej pretensji w 6 miesiącach. Dla usta­
lenia prawa do wynagrodzenia za godzi­
ny nadliczbowe, zgłoszone za dłuższy o- 
kreś czasu wstecz, znaczenie istotne ma 
ta okoliczność, czy pracownik zgłaszał 
swoje pretensje z tego tytułu i czy praco­
dawca wiedział o jego pracy ponad nor-

mę. Ukrywanie bowiem przez pracowni­
ka w ciągu dłuższego czasu swych pre- 
tensyj z tytułu godzin nadliczbowych, mo­
że mieć ten skutek, że pracodawca zostaje 
pozbawiony możności kontrolowania, czy 
praca w godzinach nadliczbowych miała 
miejsce, czy była wywołana potrzebą i 
wykonana z korzyścią dla pracodawcy, 
czy też była zbędną lub tylko pozorną i 
miała na celu jedynie przysporzenie ko­
rzyści pracownikowi, wbrew interesom 
pracodawcy. Zwykle sądy pretensji w 
tych okolicznościach nie przyznają. (Kg;

— „Zainteresowany“. Roszczenie pry­
watno - prawne, powstałe po przejściu 
w stan spoczynku, nie może już być wy­
egzekwowane z zaopatrzenia emerytalne­
go. Moratorium hipoteczne przedłużone 
zostało do 1 października 1935 r. Splata 
nastąpić winna po obecnym kursie obni­
żonym, jednakże żądać można wyrówna­
nia różnicy między kursami wypłat z dnia 
zapłaty i z dnia wymagalności. (Kg)

— K. 14. Zarząd szkoły. (K)

Popularna pielgrzymka

RZYMU
pod protektoratem Jego 
Eksce'encii Księdza Bisku­
pa DR. K. TOMCZAKA 
(3. I. — 13. I. 1935 roku)
a ze zwiedzaniem NEAPOL!, 
. WENECJI i WIEDNIA. Ilość 
»graniezonh. - Ceny od zi 425. 
ęciu decyduje kolejność zgto-
igons-Lits-Cook w Poznaniu 
actc ei»o 12. ns 4

na. (K) . „— Sierota. Jest to nie „sierota , lecz 
pracownik za utrzymanie, więc należy 
ubezpieczyć. (K) .

— C. W. S. Zależne to jest od warun­
ków umowy najmu. Radzimy porozumieć 
się z gospodarzem. (K)

—- (x + y). Należy powierzyć sprawę 
adwokatowi celem wytoczenia skargi są 
dowej. (K) . .-— A. Z. Poznań. Gospodarz powinien 
naprawić okna, natomiast inne wydatki 
obciążają Pana. (K)

— P. Nowacki. Do uzyskania ulg by 
lo również przedtem potrzebne poda­
nie. (K)

— S. M, Przeliczenie długu na 6020 zł 
jest zgodne z zastrzeżeniem zapisabem 
przy udzieleniu pożyczki i niema podsta 
wy prawnej do zaczepienia go. (K)

— 441.41 K. Niemiecki kodeks cywil­
ny już nie obowiązuje, lecz nowy polski 
Kodeks Zobowiązań. Przeciwko używa­
niu lokali mieszkalnych do wykonywania 
przemysłu może Pan wystąpić, również 
przeciwko rozmyślnemu niszczeniu; na 
tej podstawie mógłby Pan uzyskać wyrok

— Krystyna. 1) Ogólnej rożnej nie­
ma. 2) Rezwzgtędnie. (K.)

_ A. K. Niestety, niema na to iadv 
trzeba podatek płacić w tei wy>

— Marynarz. Według naszego zdania 
sprawa nie jest do przeprowadzenia, w 
warunkach tych, trudno ostatecznie•usta­
lić, kto ponosi winę. (K.)

FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA! 10 DNI WIELKIEJ OKAZJI!

Wystawa i Sprzedaż Dywanów Perskich
wprost z Fabryki z Bielska w Poznaniu.

Hotel Britania, św. Marcin 44, I. piętro, pokój 27, tei, 21-97 lub 21-98. 
Duży wybór, wzory perskie i staropolskie. Ceny fabryczne, dogodne warunki 
spiat. Obejrzeć codziennie od godz. 9 rano do 9 wieczór, Zamówienia przyj­

muje osobiście i telefonem kierownik A. Mielników. ¡sg 8149
Za ogłoszenia I reklam v odpo­

wiada administracja w osobie Antoniei» 
Leśniew i cza w Poznaniu.

Po krótkich i ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 
24 listopada 1934 roku, ś. p.

Euzebjusz WardejnDnia 24 listopada 1934 r. zasną! w Bogu nasz nieodżałowany Założyciel, 
Prezes i Członek Honorowy, ś. p.

Euzebjusz Wardejn dyrektor Banku Polskiego w Wilnie, 
były długoletni dyrektor Banku Polskiego 

w Poznaniu.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Warszawie 

w katedize św. Jana dnia 2tt listopada, to jest w 
poniedziałek o godz. 11 rano, po którem nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkowski 
do rodzinnego grobowca.

Na żałobne obrzędy, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych

zona i synowie.

Dyrektor Banku Polskiego w Wilnie, 
były długoletni Dyrektor Banku Polskiego w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy męża prawego charakteru, zasłużonego towarzysza 
pracy i zacnego kolegę, którego zalety serca i umysłu ceniliśmy wysoko.

Cześć Jego świetlanej pamięci!
Rada Nadzorcza i Zarząd

zg 8165 Spółdzielni Kredytowej i Budowlano-Młeszhatrowej
Pracowników Banku Polskiego w Poznaniu.

W dniu 24. 11. 1934 r. o godz. 17,45.' rozstała Sie 
z tym światem po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach;, 
opatrzona Sakramentami św., moją najdroższą zona, 
nasza najukochańsza mateczka, córka, siostra i syno­
wa, fi. p. .. .

Stefanja Orłowska
przeżywszy lat 30. Pogrzeb odbędzie Sie we wtorek, 
dnia 27. bm. o godz. 15 z domu żałoby przy ul. Pól- 
wiejskiej 26 a na cmentarz Sw,z Marciński Przy ul. 
Towarowej. Nabożeństwo żałobne nazajutrz w koseieie 
parafialnym o godz. 7,30. •

W ciężkim smutku pogrążeni 
zg 8172 maż z synkami i rodz'na.Adolf Jagodziński

nasz najdroższy brat, szwagier, stryj, bratanek, siostrzeniec i kuzyn, zasnął w Bogu,
24 listopada 1934 r., zaopatrzony Sakramentami św., przeży wszy lat 41.

Wyprowadzenie zWłok odbędzie się we wtorek, dnia 27. bm. o godz. lo z kaplicy pized- 
pogrzebowej przy Walach Jana III na cmentarz św. Wojciecha.

Msze św. żałobne w kościele parafialnym na Sołaczn we wtorek, dnia „7. bm. o godz 
8,30 i w dniu następnym o godz. 9. w gWkim smutku

Poznań, Grudziądz, Warszawa. siostra, bracia i rodzina.
. ilIaZ0W‘eCk ' 2akiad Pogrzebowy „Ceremoniał", Towarowa 23. Teł. 31-80.

Za tak licznie wyrażone dowody szczerego współczucia 
spówodu śmierci mego najdroższego męża, nasżegó- nrtj- 
troskliwszego ojca, ś. p.

Michała Radomskiego
składamy Wiek Duchowieństwu, Zacnemu Szefowi p. Rad­
cy Radajewskiemu.^który okazał nam tyle troskliwości, p. Radcy ChmielewsRiemu, Personelowi firmy „Estef-Ra • 
Chórowi kościelnemu, Cechowi Blacharskiemu, -oraz wszyst­
kim Krewnym i Znajomym, serdeczne, staropolskie

Michałowa Radomska 
z synami.

W sobotę, dnia 24 listopada 1934 raku o godzinie 22.30 w szpitalu 
Przemienienia Pańskiego w Poznaniu, zmarł po .krótki cli i .-ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz na jdroższy. jedyny brat, 
szwagier, bratanek, siostrzeniec, kuzyn i wuj, ś. p.

Edmund KonopińskiDnia 24 listopada 1934 r. zmarł w sile wieku, Ś. p.

Adolf Jagodziński przeżywszy lat 33. Ekspoitacja zwłok odbędzie się dnia 27. bm. o godzi­
nie 14,30 vf Śremie od pierwszego mostu do grobowca rodzinnego na 
cmentarz Farny w Śremie.

W ciężkim smutku pogrążeni
zg 8180 siostry szwagrowie i rodzina.

Poznań, Strasburg, Drezno.
Msza św. odprawioną zostanie w środę, dnia 28. 11. 34 r. o godz. 9 

w kościele Bożego Ciała w Poznaniu.
Autobus do Śremu odjeżdża o <odz. 12 min. 10.

Cukrownictwa w Poznaniu.
ako gorliwego i wzorowego współ- 
y głęboko i na zawsze zachowamy

Zarząd Banku.
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We wtorek, dala U grudnia 1934 r. o godz. 12 w lokalu
Stowarzyszenia Dozoru Kotłów w Poznaniu przy ul. Ogro­
dowej nr. 11 odbędzie się

Porządek dzienny:
Odczytanie protokółu z ostatn. Walnego Zgromadzenia 
Ogólne sprawozdanie rachunkowe Zarządu.
Sprawa taryfy za dozór kotłów na r. 1935.
Sprawa kolejnych rewizji kotłów u członków.
Wolne głosy. dg 4256

Praxes Zarządu: Antoni Dziurzyński.

poniedziałek, 26 listopada 1934 r. rozstał się z tym światem, ś. p.

Kazimierz Krupski
Bilans Żeglugi Wielkopolskiej Sp. z o. odp. per 31. XIX. 1923.

Stan czynny: R-k Kasy 388,89; R-k Banku 1.318,75; 
R-k Dłużników 23.109,29; R-k Ruchomości 1.384,38 ; 26.501,31. 
Stan bierny: R-k Udziałów 2.170,—; R-k Wierzycieli 
255,84; R-k Fundusz Rzeczowy 700,—; R-k Zysku 23.375,47; 
26.501,31.

Bachanek Strat i Zysków per 31. XII. 1928.
Zysk: R-k Zysków i Strat per. 31. XII. 27 31,702,29; 

R-k Prowizji 15.991,67; R-k Różnych 1.606,20; 52.300,16; 
Straty: R-k koszt, handl. 21.361,11; R-k Zysków i Strat 
30.939,05 ; 52.300,16. ________________zg 8169
Bilans Żeglugi Wielkopolskiej, Spóldz. z o. odp. na dzień 

31. XIL 1931.
Stan czynny: Kasa 266,96; Dłużnicy 44.321,08; Ru­

chomości 3.736,34; R-k Strat i Zysków 19.968,89; 68.293.27. 
Stan bierny: Kapitał 40.836,19; Udziały 3.746,—; Fun­
dusz rezerwowy 1.875,62; Banki 68,—; Wierzyciele 5.599.75; 
Wątpi. Pretensje 16.167,71; 68.293,27.

Bachanek Strat i Zysków na dzień 31. XIL 1931 r.
Zyski: Prowizja 15.126,50; Przeładownia 5.545,88; Zysk 

19.968,89; 40.641,27. Straty: Koszty Handlowe 35.543,55;
Holowanie 407,43; Podróże 2.191,02; Procenty 118,—; Opłata 
stempl, 244,55; Różne 2,136,72 ; 40,641,27,_________ zg 8167
Bilans Żeglugi Wielkopolskiej Spóldz. z o. odp. na dzień

31. XIL 193Ł
Stan czynny: Kasa 492,94, Dłużnicy 27.291,96; Ru­

chomości 3.736,34; R-k Strat i Zysków w 1931 21.966,64; 
R-k Strat i Zysków 1.775,35 ; 55.263,23. Stan bierny: 
Kapitał 40.836,19; Udziały 3.916,—; Fundusz Rezerwowy 
1.935,62; Wierzyciele 5.734,86; Wątpi, pretensje 2.810,56;

Zmarły był począwszy od 1921 r. maklerem przysięgłym tutejszej Giełdy, 
ąc gorliwie Swój urząd do ostatniej chwili życia. Pogrzeb odbędzie się 
waitek, 29. 11. 1934 r. o godzinie 15 z kostnicy Szpitala Wojskowego przy 
eh dana 111. na stary cmentarz św. Marcina przy ul, Towarowej.

Zbożowa i Towarowa w Poznaniu.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Soda- 
licji Kupców, Kupieckiemu Klub. Kręglar- 
skiemu 08, To w. Powstańców i Wojaków, 
Bractwu Kurkowemu, 20 Drużynie Harce­
rzy, Tow. Śpiew. „Arion“, oraz wszystkim 
Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym 1 Pra­
cownikom za liczne dowody współczucia 
oraz wieńce i udział w pogrzebie najdroż­
szego męża i najlepszego ojca, ś. p.

W sobotę, dnia 24 listopada 1934 r., zmarl 
nasz nieodżałowany Kolega ś. p.

Adolf Jagodziński
Yv Zmarłym straciliśmy zacnego i szlachetne 

go Kolegę, którego przedwczesny zgon dotknął 
nas boleśnie.

Pamięć po Zmarłym zachowamy w sercach 
naszych na zawsze.

Koleżanki i koledzy 
zg 8178 Banku Cukrownictwa S. A.

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27. bm. 

o godz. 3 popoł. z kaplicy przedpogrzebowej. 
Wały Jana III na cmentarz św. Wojciecha.

składamy serdeczne

Bóg zapłać!

Dnia 24 listopada 1934 r., o godz. 22, 
zmarła po ciężkich cierpieniach, w 21 r 
życia, opatrzona św. Sakramentami, ś. p,
fi BI 11 • f w

Kopimy

KOCIOŁ PAROWY stojący
6 10 atm. ca. 12 m2 powierzchni ogrzewalnej w dobrym 
stanie. Oferty z dokładnym opisem i podaniem osta 

tecznej ceny prosimy kierować pod adresem firmy
H. B. Moeller & Co. Sp. z o. odp. Brodnica n. Drw

b. dyrektor Wydziału Ruchu P. K. P. w Poznaniu
zmarl dnia 24 listopada 1934 r., przeżywszy lat

72. Pogrzeb odbędzie się dnia 27 listopada'1934 
roku w Poznaniu z domu żałoby przy ul. Wierz- 
bięcice 57 o godzinie 14,30. o czem zawiadamia 
Przyjaciół i Znajomych Zmarłego

dir 4257 . rodzina.
Ceremonialny Zakl, Pogrzeb. Górna Wilda 56, tel. 47-02

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
27 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej 
na Jeżycach, zg8179

o czem zawiadamiają
matka, bracia, szwagierka i rodzina.

Poznań, Jasna 9. Wróciłam
Dr. Górczyna
choroby skórne, weneryczne 

i kosmetyka. 'K 8i6ß

Śu>. Marcin52/53. Tel.27-87W dniu 23 listopada 1934 r. wieczorem, zmarł 
w Środzie, po długich i ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 35, mój najdroższy syn, nasz uko­
chany brat, stryj i szwagier, ś. p.

Dnia 25. 11. 1934 r. zmarł, ś. p.

Stanisław Tomiak
h. prezes Poznańskiego Tow. Ogrodniczego.
W ś. p. Zmarłym straciliśmy wybitnego przed­

stawiciela naszego zawodu oraz zasłużonego 
członka naszej organizacji, o którym pamięć 
zachowamy na zawsze. Pogrzeb odbędzie się 
w środę, dnia 28. bm. o godz. 3 z domu żałoby, 
Aleje Pułaskiego 3 (dawniej Ceglana). 
żg 8173_________ Poznańskie Tow. Ogrodnicze.

Rutynowana
STENOTYPISTKA
polsko-aSemiocka stenografu­
jąca bieg e w obydwóch ję­
zykach poszukuje posady 
Oferty Kurjer Pozn ag 8125

Ks. Stefan Wullert
Eksportacja zwłok do kościoła parafjalnego 

i złożenie zwłok do grobu odbędzie się w środę, 
28 listopada 1934 r. o godz. 9,30.
Pogrążeni w głębokim 6mutku i serdecznym żalu

matka i rodzina.
Środa, Gniezno. ng 13 067

Gospodarstwo
74 morgi Pszennych blisko Strzał­
kowa, zabudowaniami trzechpo- 
kojowym domem sprzedam 9 000. 
Paluch, Poznań. Kantaka 8/9. 

sd 31 619 Kopalnia Złota
Żwirownia

powierzchni 14 900 m2. tuż 
przy mieście Poznań,

korzystnie do sprzedaniu
Teren ten nadstje się rów­
nież jako parcela pod budo­
wę. Łaskawe zgłoszenia do 
Biura Ogłoszeń «Par* pod 
58,13. Pg 8926-50,13

w 91 roku życia, nasza najukochańszl^aUcJ ba°bk£ i prablbk?, £ie£p,eniaeh

Bronisława Wolnie wieżowa
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27. bm. o godzinie 3 30 no Dołud 

mu z kostnicy cmentarza farnego przy ul Grunwaldzki»; w«» 1 p P?*"“’ 
o godzinie 8,30 w kościele Parnym, o

Poznań, Nowy Rynek 13. rodzina.
Najstarszy Zakład Pogrzebowy P. Piasecki. Klasztorna 14. Tel O7.cn ’

o godz. 10 wieczorem w Zakładzie 
w środzie, zasnuł w Bogu, kilka-

y Sakramentalni św., ś. p.

Ks. Stefan Wullert
były dnśzpasterz Polaków w Szwecji
w 36 roku życia a. 11 kapłaństwa. Eksporta z Zakładu 
do kościoła parafjalnego w środzie odbędzie sie w śro­
dę, dnia 28. bm. o godz. 9,30 rano, poczem nabożeń­
stwo żałobne i pogrzeb na cmentarzu parafjalnym. 

Czcigodnych Konfratrów proszę o memento.

zg 4254 Ks. Ludwik Rochalski,
dziekan średzki.

Mączniki, dnia 24. 11. 1934 r.

„HAFTOPLIS“
wykonuje mereżke. okrętke. ~~ 
dziurki wykończenie szali, f?1" 
ban, plisowanie, dekatyzowanie. 
hafty, monogramy, tarcze gimna­
zjalne, obciąganie guzików, nad­
rabianie stóp, podnoszenie oczea 

terminowo — najtaniej 
STARY RYNEK, wejście Wian­
kowa. filja Św. Marcin 27 i Ro­

mana Szymańskiego 1.
Pg 7449-37.45

Pistolety alarmowe
-----STEMPLE-----

kromczyńskiMausery, Walthen- oraz wszelka brc 
fabryk światowych. 3. Specht N»«i Ctaklewski. Poznań. Fr. iatajczSS 8

to ORYGINALNE PROSZKI 
Łnigreho-heryosih
W RM S.W. N? 1599.SF fabr. Z KOGUTKIEM

SĄ ŚROOKIEM
i KOJĄCYM BÓLE
) ZASTOSOWANIE'

BOLE GŁOWY
MIGRENA, NEWRALGJA

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPA. PRZEZIĘBIENIA
BÓIE.ARTRETYCZNE.

STAWOWE.KOSTNE . T. P

¿ĄOAJCIE W APTEKACH PROSZKÓW 

ZEZH EABR. KOGUTKIEM 
W ORYCIHALHEM OPAKOWANIU
PO 5 PROSZKÓW W PUDELKU-



Numer 539 — Kurjer Poznański, wtorek, 27 listopada 1934____ Strona 1”â

hartowania ostrza — w rezulta­
cie nożyki GROM są bardziej 
ostre, trwałe i n i e ł a ro I i w e. 
Golą łagodnie i dokładnie-

NOŻYKI
DO GOLENIA

Matkę moią często przyjmują za moją siostrą. 
Nie ma ona in, jedne, zmarszczk, na swe, twarzy. 
Skóta iei i cera może z powodzeniem wzou 
dxić zazd.ośó niejedne, młodej dziewczyny. Mo- 
wi ona. że odmlodmala o wiele i-t przez zwykle 
regularne stosowan e znakomitego, paryski go 
Odż wczego Kremu Tokalon, kolo,.rozowy k o- 
r, zawiera „Biocel" wyciąg z młodych zwierząt 
/działa tak niezwykle odmładza- co na star-
•za, zw.edłą skórą. o.

Doświadczenia odżywienia skory Biocel e ,

uczynione”przez Prot. Dr. Stejskal zfJnlwersy- 
tetu Wiedeńskiego, dowiodły, ze zmarszczki 
znikły całkowicie i zwiotczałe ?>><!snle 2
zostały wzmocnione i ściągnięte. Odżywczy 
Tokalon. kolo, różowy, zaopatruje skorą w od­
mładzający Biocel i odżywia ją po^zas snu. Ka 
no zaś należy używać Kremu Tokalon g
(nie tłustego^, by wybielić, odświeżyć > wzmóc; 
nić skórą Zwalcza rozszerzone porv, wągry ipie 
gi Szczęśliwy wynik jest gwarantowany w każ­
dym wypadku, lub pieniądze zostają_ zwrócone.

Nagłówkowe słowo (tłusto, 25 groszy, kttżde 
dalsze Słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z. a = każde stanowi lsfowó. leiln.o oglo 
szętiie nié może przekraczać 100 słów, w tern

5 nagłówkowych

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład- n 2305, z 21 025, d 1811 
i L d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dn’Powszednie prayjmu^ 
sie do g-»dz łd.io. w soboty i dni przeuswm

teczne przyjmuje siędogodz^łA3^

Cją. '.oąu,«■ * ■-Dom Ikowskiego 23.
lokoje, kuchnia.; ogrodem 4-,--------■----
gowym w Leszn«? wydzięrza- SamOChOd

lnb zarniPnifi

u »» ---
przynałeżnoiciami. III. Pietro w

|,.T“
Parcela

500 m» na Łazarzu. Focha 77.

Pg 8208 58.2

gowym w nesznte. wyuzieiza-, odinucucu ouu m
tanio sprzedam, lub zamienię piat g0| otwarty, nowe opony m. 8. 

7chtfiiast Bogdan liski. Łe- tanj0 sprzedam. Scheibe. Leszno, 
i. Rynek___________ ng.j±gi1, Wachowska 12. , ng 13049}

Kamienicę 1 śrutowniki
entrurn donosi 10 000, zamie-! pateJ)t gtille nr. 4. na łożyskach, 
ha większa z dopłata. Oferty k„,knwych najnowszy -typ, dzia-1 
•jer Poznański zdg 31767

Futro ,
meskie nutria, kołnierz Wydra ko- 
'rzystnie. Grudnia 1^ - 6.______

t . Czteropokojowe
51 74ł w Willi Ï ptr. dwa balkony zd8 81 74? wynajęcia, projektowana 93 I 

Grunwaldzkiej 5 willa.
zdg 31 6o9

do
przy

Klatki
czysty. Kopernika 3. m. 14.

zdg 31 599 ______

Dwuosobowy
Dąbrowskiego 41. mieszkanie 6.

zdg 31 610 __________

Tani *
pokój paniom. Żupańskie

Dwa
SP u™1 gi^j

Patent Stille nr. 4. na łożyć _______ _OffiW- “ • *

zaoedw maneżowego lub, mecha-, zdg 31 «79________ _
¡licznego tanio oddam, Naprawa -------- —
starych śrutowników. .doprową- PianiUO• • s —: rliyiala InnsPl.l ’ ’starycn Srutownikó^ ,doprowa-| FianiUO

Poszukuję . .M5^'t^w^browskiego fcykl^ — Sześclo,okojowe
izki 12 000 zł, zabezpieczenie priznafi >jagn^ Ig. pr.8108-4«;4a,------------ -------'TT'«win« 130, czteropokojowe 100

wszą hipoteka. Łaskawe ofęr- ----- ------ -—-------------- - -- Skład i„«rntr„m. Zinłona 3 — 21.
Kurjer Poznański zdg 3161o Mundurkowe płaSZCZB 1

.w,A.n5c.n«»to' Al«, -łpypnnie arimnj

Jednopokojowe I Parterowy I Frontowy
dwupokojowe, trzypokojowe - 'frontowy, śródmieście telefon u-1 6lny paniom, elektryczność;,
czteropokojowe; Wielkie Garbary trzymaniem solidnemu 1 grudnia wsp rzbięcice 17. m. 10.5 — 29. _____ zdg 31 648 Qgrodowa 5. m. 2. zdg 31 bil w ieizum 691_______

Pokoik
15 dwóch 30. Sookojna 27, m. Ł 

zdg 31 boo

Pięcionokojowe j 2 I
śródmieście 130'zł. Zgłoszenia św. 'kulturalnym, osobom.Pokój utrzy 
Marcin 13 — 6. zdg 31 «25 manieni. Kolejowa oo, m. o.
—- _ . . _ . ---- zdg 31 oo8________ _

10C0
rczki pod pewne zabęzp.iecze- 
na 2 tygodnie, poszukuje, — 
iszenia Kurjer Poznański 

zdg,31 623

---------------- - , -czynsz lOU, UZieiUFunujSkład 'centrum. Zielona 3 — 21.
:------ cygar w centrum powodu ’ zdg 31 700 __

przepisowe ,ula uczennic . .gimna-C^ zaraJ! do sprzedania. Adres. — —,
żjałrtyćh; . | Kurjer Poznański zdg 31 pil .. , Czteropokojowe

TT ni nt-nO ,-n.b-

Niekręnujący |
elegancki 1-2. Wielkie Garbary 33, mieszkanie^ _
33, m. 7.

Wspólnika (czki)
aknjó- 1 000 gotówki-, dobry bek? rfhtiżchmihst. jZglwszeniá 
j.er.pPi5»n6-ó,sk,} zdg. 31 «70

•U ■ KZ±kcji Dam I^^OWCZarka , |^™^AP¥éierrpozmgÔry
tgo w Pabiice Konfekcji D białegO.^ ,̂ _ p 1731

Wildowa- Svn, Wodna 1 suczkę sprzedam. J'¿tigsiwi.

Przyjezdnemu
stałe, elegancki, niekrepujacy. — 
Ratajczaka 9. m. 8. zdg 81 bal

Jedno :
lub dwuosobowy. Lakowa 16. m. 8 

zdg 31 67b________ • ,

jí ; Pg 7940-41(61. Młyn.

Za . - .
. mej córki Józefy Brykczÿn- 
nie odpowiadam. Matka.

zdg 31 654

Najlepsze parcele 
budowlane

w Poznaniu, miedzy ulicami 
Grunwaldzka .a

tîtii Dwa
- -TPwkoie-i-KhChnWz' 'nieWältti. —r,.- ’ "tirtiT« •• ’ ^'^riTDKnjF^Kncnnrd z meumiui 

Will« -_K_„ł Ądres wskaże Kurjer Pozn.
-----------------2dg 31 m—

rzeką

Jedno-
dwuosobowy. Wielkie 
II, prawo. _

Pokój
°a»il sl«

.. .¡u« TzTka'”w matem mieście w-m^r i Słoneczne
’oznąniu. pobki natychmiast do sprzedania .4 pofeojowe z wygodami, n pjetro
taldzka . a najstosowniejsze dla em rp{ertyiz.rOt)a gospodarza. Niegolewskich

S3c",'ft ST&jłLI m- “■ 1 ------------
R-----“ Sklen

przy i.u... .. 
Wierzbiecice
78-30.

Pianino
zagraniczne tanio. Sti-zeJdg,i3t 
,ûi» 3k

Panu
jeden lub 2 osobowy

Pan
niekrepującegp śródmieściu. Oler- 
ł-,r Vnrioi« Pfpzniłnski zdg 31080

Manicurzystka
ia sie w domu. Oferty Ku- 
Poznański zdg 31 757

Sypialka
dębowa 230. Ratajczaka 28 

zdg 31 o89____ .

ełecka 26, kapeluszy damskich
zdg 31 620 Poznaniu korzystnie sprzedam. - 
-------------  Oferty Kurj^ Poznański

lub 3 z kuchnią, nowa willa bli- 
ko dworca Puszczykówko. A.^Go- „ 
sieniecki. Wielka 9. zdg 31 7o0

Małżeństwu niekrepu.jącego śródmieściu Oler-
używaniem kuchni. Strzelecka„^0 ty Kurjer Poznansk' zdg 31 o80 
m. 12. zdg 3104*1 Pokoju

Dyskretnie
ka. ulatwa znajomości nxa_ 
lonjalne „Fortuna , Pozn aft 
deckich 4. ’zd 31713

Dom
oWy z ogrodem przy Odań- 

100 — Bydgoszcz,. ..sprzeda
eicitil ng 13

iekarnię - Cukiernię
,vszorzedna centrum ,®P.rze" 

Adres Kurjer Poznański 
, zdg 30 986

Samochód
Piat 525 limuzyna 6 o^bowy kry- c—KM w bardzo dobrym

składowa, kasa. Pełczyński, 27^go ^g^^^foTmacji Udziel? Po- 
Grudnia 1.____________Bank Ziemian, S. A.,no-

Gablotkę 1
sprzgłam tanio. Marsz. Jocha^

Kapelusze
damskie, meskie. czap-

StrzęłeękąjL
trvkotv, rękawiczki,

-. krawaty,, skarpetki po­
leca najkorzystniej

Svenda . Drnek
Stary Rynek 65. ng 130o8

5.
2 pokoje

kuchnią z garażem, rok zgóry. 
Adres Kurjer. Poznański

Zdg 31 751

Świętokrzyski ¡czystego. iasneg*o poszukuje kęfe
a — 12. bezpościelowy solidnym turąlna pani od115 grudnia. Uter 
panom, panienkom. zdg 31 642 ty 1 warunki; do, Kurjera Pozn,

Niekrępujący
frontowy. Babińskiego 7 — Ł 

zdg 31 638_
Kręta

Małżeństwo
„ ku- 
Oferty

komf p,ece Matejki 125 2t-_4.f dwuosobowy, utrzyma-
żnański Bank Ziemian, S. A. no Qferty Kurjpr Poznaftskj niem - tanio.--------------------------- -
kój 10. 8 _ __________  zdg 31 755 __________ Jedno-

kupna

Starożytności kupuje

Konia
, do oraev. Oferty Kurjer
fański -zdg 31 573

Mieszkanie
5 pokojowe w centrum wysoki m- a: 
parter wolne bb'zsze Jaszczołt,
Kr. Ratajczaka 9 — 2Ł 

zdg 31 665

Jedno-
dwuosobowy, frontowy. Koob^47a

W J
centrum niekrepującego szukam; 
Oferty cena Kurjer Poznański 

zdg 31 577____________

Czteropokojowe
centrum. II piętro, rok zgóry. 
1 30Ô. Oferty Kurier Poznański

p 1731

Jedyna iirma 
Józef

u Pluciński
Iowa 2. sprzedaje najtaniej
'.apelusze — cżapki

szale
rig n 617

Ogród działkowy
Marcinkowskiego', .ul., .bukowska. 
Informacje: Matejki .57, m. 5,

zdg 31 583/4

Meble
najtaniej połhca
Baranowski

Poznań,. Podgórna 
13, ■■ Pg 81,51721-48,1

Otworzyłem
satbaÄyfeki,e 27*Grudng korzystnie, 
ht. I elczynsKi, ng 12 990.169. m 3.

Rower
Marszalka Focha 

zdg 31 i21

Maszynę

Platery .

Linoleum
używany . kupie Oferty Kurjer 
poznański zdg 31 643-----------------

Dywan
, V 4 dobrym stanie- Zgłoszenia
3 -i, Kurier poznański cena Kurjer ___________

Kupię

znański zdg 31 626

13. SZUKA MIESZK.

Dwóch
pokoi, kuchnia —■ płace czynsz 
zgóry. Zgłoszenia Kurjer Po-znań- 
ski zdg 31 349

Urzędnik
szuka pókóju z kuchnia wprost 
od gospodarza od zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 31 622

pokoje, kuchnia, komfort, słonecz­
ne, rok zgóry. Oferty Kurjer Po- 
Znański zdg 31 768 _________

cc
zony,M ognióprzenóśny 
stawka do pieców kaflanycn 
lko. Że zaoszczędza 50/« pa 

lecz nadaje się ^wnoeze 
do gotowania. Dostarcza P
......zł 16,— ,,p.n- '-'jettyn

ankowiak, fabryka mag' porpejany
Starołcka. zdgSUjję je(jynie W Hurtowni

Kiosk
S’©* -

Jedynie w Hurtowni

Bieliznę 4—4
.tAtnwfi pośc.elowa. lepsza i komfortowe, czyste, słoneczne, 
^uhiiTliygnetowy kupię. Oferty ;CPntrum albo Łazarz I. ptr.wy- 
IŁurjer Wzn._^g ,31 663 Jsoki parter. ^Oferty Kurjer Pozn.

Pianino mbsm,—1,1 "'iw" w«" —
krzyżowe ku,-ie. Ofertybz poda- HT 15, poKOJEUMEBL.

dg^czyka^

Pianino
zaraz kurde- Ote/“4 Kuner 
Poznański zdg 31 681

3—4

Elegancki
jedno — dwuosobowy, obiadami.; 
'Wierzbięcice a, mieszkanie 5, 
5—8,30. ________________ zdg 31 631

Dwuosobowy
Strzałowa 7,_m. 9.___ zdg 31 632

Pierackiego 10
ładny pokój wynajme.

Wspólny
panience. Wojciecha 21, m. 44. 

zdg Sl 629_____

Pokój
Grobla 17, mieszkanie 21.

zdg 31 701__
~ Pokój

Szymaństóegzd 9 -711:

Pokój
elektryczność. Plac Bernardyń­
ski 4 m_8.__________ zdg 31722

Frontowy
umeblowany dwuokienny balko­
nem. Pru^zdW'

Pokój
Bukowska 23 — 6.

zdg 31 719

1—2 pokoi
umeblowanych obiadami lub cął- 
kowitem utrzymaniem poszukują 
2 urzędniczki. Oferty do Kuriera 
Poznańskiego zdg 31 628

Pan
eleganckiego gustownego zupełnie 
niekrępujacego. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 31 772

>17-

Składu
na filje pralnie poszukuj’«. Ofer­
ty Kurier Poznański 

zdg 31 692 

Ubikację
w podwórzu odpowiednia na 
składnicę — warsztat. Garncar­
ska 3. stróż.___________ zdg 31 685

rki poleca okazyjin«
„Lamus“lip­

iecka 1. pg 8148-57.486

Pianino
Komisowy. Podgórna 10 . 

zdg 31081
emington-N oiselles
1 6. prawie 1^waJisa,C1u za 
i maszyna dp P'S®1 ljeje 
)0,-. Skóra i b-k,tg31511 
■łukowskiego 23. zaK-----—

Piec po
nzSawady°16.y ^ïdgÂ'19

W jedynie w HurtowninajmńTceny. Przybyć-3P-e4

konać się.______ .------ ------——s-—'
Wagę v ,

cala zc’azn8z ntuwa°kiem sprzeda 
ważników a tsV^jski, Wrodaw-
gTCl» Zdg^

S'.?nnG^?ntów z rozrusznikiem >

Palmę
świeża bardzo duża k,upIfi-(.2/erty 

I Kurier Poznański zdg 31 664

Pokój umeblowany ------------------ —
z centralnem ogrzewaniem w wil- Przecznica
li na I. p. 50. zł miesięcznie od. 4 elegancki, telefon, 
1 grudnia. Aleja Wielkopolska 11, p *“• 7itg 31717
drUga willa na lewo w drodze ____ _______ ---------------------
na Sołacz. zdg 30 942

Mielżyńskiego
22, m. 7. I, jedno, dwuosobowy, 
wygodami, osobom stanowisku.

aig 31103 ________
Pokój

z utrzymaniem dla pana lub ucz­
nia gimnaz. od 1 grudnia do wy- 

Alnio <1 rr»inlrnwftKlP.STO
® nia gimnaz. oa i gruuiua uu wy-

z kuchnia przy najęcia. Aleje Marcinkowskiegowy najmui zaraz gospodarz Da naje g_ nl (d a
browskiego 59._________ur * - k<>Wy) ___________________ zdg 31 262

ty'"¿uhm Poznański zdg31769i

Przyjezdnym
" * Rawska 13—IX,

zdg

Dwuosobowy
utrzymaniem można biuro Ra 
tajczaka 29 - 9.______zdg 31 <07

Niekrępujący
duży frontowy, czysty, ciepły — 
I. piętro. Zielona 2, m. 6.

zdg 31 796__________ _

Z klatki
zdg31*262 słoneczny. Niegolewskich 18. m. 3 

-------  zdg 31 765 _____

Obszerne
lokale handlowe

(nad „Cukiernią Europejską“) na­
dające się na biura lub składy 
od zaraz wzgł. później dó wy. 
dzierżawienia. Bliższych informa­
cji udzieli Poznański Bank Zie­
mian, Aleje Marcinkowskiego 13. 
pokój nri 9. dg4258

’ 18^^DZIERŻAWYj|

Plac
kamieniarski oraz ubikacje na 
warsztat wynajmie gospodarz—- 
Dąbrowskiego 59. dr 4252

Rzeźnictwo
przy bardzo ruchliwej ulicy Po­
znania, kompletnie urządzone koń 
i wóz. mieszkanie i warsztat z 
powodu zmiany jest na sprzedaż. 
Adres wskaże Kurjer Poznański 

zdg 31 58112___________

Młyńska „„„ .,
trzy, dziewięć, duży. zdg 31759. ska 22.

Młyn
parowy, bogatej oklicy, bezkon­
kurencyjny. przemiału 300 na 
dogodnych warunkach wydzier- 

r,,.— zleceń“, \Vnv'w- 
zdg 31727



Strona 14 Kurjer Poznański, wtorek, 27 listopada 1934

KrtHo? 5a wy<*°wąnie. Oferty Kurjer Poznański zdg 31 653
SBIELIZMA 
ME/KA

¡iMAHIAk| Xtin¡¿%Ac^rreÍH fe°$a$
PeaSx rí!H°Jp 9 wieczorem. — * odgórna lo. mieszkanie 10, front 

zdg 31 621

Szofer
3 lata praktyki wojskowej i cy­
wilnej poszukuje posady za 
nfortln<?w .wynasrodzeniem. — Uferty Kurjer Poznański 
__________ zdg 31 572

Panna

uciwai
UL. WROCŁAWSKA 3

Akuszerka
£„4,nwilŁiUr°'£a Poznań cen- 

oU1C? Romana Szyraań-& Z. Pierwsze piętro lewo.
skieeo^ P ,aca ś.w'etok-zy-

K e8° _______  zdg to 035/6
Druki

Ekspres-
ng 13060

Akuszerka
Blaszczakowo Palacza 75 przyj- 
™>'ie panie, udziela porady, po­
mocy położniczej. 4

zóg 31 728

Pg 7928-40.47

Pilję piekarska
2?™- ara H1»!?« wydzierżawię od zaraz, cena 2-7(1.— Oferty Kuripp Poznański zdg 31 761 Kurjer

Przyjmę
«,,?í’i!e-na Przechowanie tanio. — 
Spokojna 27. m. 1. zdg 31 689

r;—'" uuiuuwera. u 
Poznański zdg31 519

samotnej
----->odar-

urjer

Dziewczyna
młodsza z prowincji zdrowa, sil- 
Jim! a/ Posady w mniejszym domu. Oferty ^ur^er Poznański

Dziewczyna
i?k sumjenpa Poszukuje po­sady lub posługi. Oferty Kurier Poznański zdg 31 652 kurjer

Hala
idee ?,?h <.iei na przemysł skład- mce lub sale zebrań od zan? 
'RH?srP°nn'-f’'’riln "'.''dzierżawienia. fnańskP1 j,i”f7ma,S’ii udzieli Po- 
?.?„•, Bank Ziemian, Aleje ^Marcinkowskiego 13, pokój nr 9

dg 4260

Kursy kroju
mnal? naiPOwszytn systemem — modelowanie paryskich żurnaii
lenv8?19™ P7Znań Marii Magda- leny 1. m. 7. _______ dg 4059

Szkoła tańców
f'iede. ka M koła jeża k św. Jó- 
—,a 6- ________  Pg 7960-46.29

Stenografii
§anc«e'’V;oniĘ“ieęki9t- korespon- 
k2Ł Piania maszyna udziela 
Kromczyńska. Ogrodowa Í6 TT 
________ zdg 31. 617 ’

Kołdry
líwmtowá i>oszywa Smoczyńska. -ivwiatowa 8. zdg 30 812

Fajki
dp falenia - 

bicki,1 W?ociraw7kah",rt°Wnia Dy-
zdg 29 294

Kursy kroju
Świętokrzyski 3. xazubowską 

______ zdg 31 641

Panie
„;$£ba-’ ?ię zwrócą calem zaufa-
Ła£>wa l4SZ‘r,5a Kowalewska, 
Łąkowa 14. zdg 31 063

Mereżkę
fkrętke. dziurki, ząbki do bieli- 
™y 1 ^Tlaftów. plisowanie, pod­
noszenie oczek u pończoch, wy 
nS T.- ,starabuie. spiesznie i ta- 
n,io Kalamajski. Pg 8182-47 ->2

Angielskiego 
Francuskiego

udziela T)oígow. Skarbowa 4 _
mieszkanie 14. Zgłoszenia 5.3Ó do 
l,au- zdg 31 760

Jazzbandzista
(Tenor. Saks. Violino obi.) ru-

TEATRY
Poznań, poniedziałek, 26. 11.

TEATR POLSKI: — Dziś: 
•■Kobieta i jej tyran“

(EART WIELĘI (Opera): 
Dziś Teatr nieczynny. 
Wtorek, 27. 11. „Wiedeń­
ska krew“.

Strojenia i naprawy
woteitLnIpW ł fi,sharm°ńij facho- 

tanl?’ .dyplomowany mistrzbudowy fortepianów. Drygas ul 
Podgórna 10 a. telefon 33?58 *'

________ zdg 31 684

Pianina
transportuję zł.8,— ITrygas Pod- 
górna 10 a.___________ zdg 31 683

Dyplomowana 
_ nauczycielka muzyki

nryitt3 tekhyj na fortepianie na 
KniŁ?Pnych "'ązunkacl,. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 31 829

Środa,
Kasia“.

TEATR NOWY:

28. 11. „Czart i

— .... Dziś: — 
o godz. 6: „Dziady po 
raz ostatni.
Wtorek, 27. 11. „Najdroż­
sza moja Pegg, występ 
Jadwigi Zaklickiej. 
środa, 28. 11. „Najdroż­
sza, moja Pegg“, występ 
Jadwigi Zaklickiej.

łaHBranMMnnnHB
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Dziewczyna
i^lchotn? • pofeady z gotowaniem 
imij 2 n3- w.yjazd od T. 12. 1J34. Oferty Kurjer Poznański 
_________ zdg 31 649

Dziewczyna
- gotowaniem, dobremi świadec­
twami od 1. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 31639

Nauczycielka, 
wychowawczyni

d„praVy,ia 5* szkole i lepszych 
frJhŁ, ‘ tżnajacaj hlidene, metodę freblow ska. ma duża praktykę w 
nauczaniu, rozwijaniu dzieci, po- szukuje posady od 1. J. lub l.P3. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer Po­znański żdg 30 974 Jer i-o

, Osoba
“¡f™?- Intel gemna poszukuje 
posady samodzielnej lub wyręcz/ parna domu Obeznana dok^d’ 
nie z gospodarsTwem kobiecem ?ętodnictwem hodowla drób,“: 
Wieloletnia praktyka oierwszoi 
j?dni4n-.. T?m<5w-„ Oferty pod 

148o : B uro Ogłoszeń Byd­
goszcz. Dwo eowa 54. ng 13023

Biuralistka ~
maszynistka z lepszem wykształ­
ceniem z praktyka adwokacka 
poszukuje posady. Oferty Kurjer Poznański zdg 31 618 ^urJer

UNIKAJCIE KREMÓW 
BIERNYCH

Kłóraź kobieta nie marzy o ślicznej, świeżej, 
młodzieńczej cerze, wzbudzającej zachwyt.
Spełnienia tych pragnień nie można ocze­
kiwać od kremów biernych. Można je urze­
czywistnić jedynie stosując krem zdrowy, 
o świetnej proporcji składników.
Takim kremem jest CREME SIMON.
Droqa do doskonałej piękności wiedzie przez <w^.-----

------ SiMONCREME
B II ñPUDRY

drobne, przylegające
MYDŁO

SIMON
o subtelnym zapachu
SIMONMIULO Jim w-

czyste, przepuszczone, doskonałe

. Szukamy 5 Posługaczka
kucharkami UfeoK^ cT^oFerV

,■ I teJmAttS&S-SŚ ! --

Nauczycielka- 
wychowawczynl

W Ihinr-zoka Y Bzkfle zakonnej
sady. oVrtykK?,rjPe?Vipoznański ''—----- 

zd g 31 736Organista
kaPrD0saydv <d7bíy dyr.y*en» swi- , Pani

młodszych dzieci na wieś. Możet.flkzi»-XVvrene«łZ. .1 _ ...

Student
w S. H z 8-letnia praktyka za­
łatwia sprawy podatkowe poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Pozn. 
__________ zdg 30 194

PARIS

ng
 1S

0M

Urzędnik
gosp. kawaler, dzielny, kaucja 
potrzebny. Zgłoszenia Kurjer Po- znanski zdg 31 762

Dozorca . rolnik
podatkowe poszu- ?^íy o IY'asf, nA mniejszy mają- 
----- , — tek. Kabinek. Inowrocław.

zdg 31 661

Pg 8150-45,24 '

KINA
Poznań, poniedziałek, 26. 11 

APOLLO: „Viva Villa“. 
CORSO: „Pat i Patacfaon 

jako ogrodnicy“. 
EUROPA: Ziemia Niczyja 
GWIAzdA: „Ułani, Ułani 

Chłopc.y Malowani“. 
METROPOLIS: Viva Villa. 
MOJE: „Taka głodka

dziewczyna jak ty“. 
ORZEŁ: „Fałszywy strzał 

i „Mistrz boksu to ja“. 
OŚWIATOWE T. C. L.; — 

1) „Wyprawa na Jung 
„,íPau“ 2' Wyścig śmierci 
RENAISSANCE: „Tajemni- 

ca Hąwerny“.
^í?í?í-KS: -Wyrok życia“. 
SŁONCE: „Ich Noce“. 
TĘCZA-Lazarz: „Czibi“
Wíi^i,da: Biata Lhja. 
MILSOKA: „Milion na
-ulicy“.

Dziewczyna
Ofi?£/v#-niepl s??ka Posady. — 
Uferty Kurjer Poznański

zdg 31 637 .

Gosposia
młodsza, dobrze gotującą %ai-

Oferty Kurjer Poznański 
zdg 31073

Posługaczka
poszukuje posługi od zaraz lub 
od pierwszego. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 31 651

Posługaczka
poszukuje posługi. Oferty Kurjer Poznański zdg 31 650 wurjer

Dzielne.
^rtyWferPD^&ekiP0Sady'

zdg 31 603

Praktyki
poszukuje studentka W. S. H 
Uferty Kurjer Poznański 

' zdg 31 567

Co futro - to Edmund Rychter - co

Badjomechanika
obeznanego z pracami na prąd 
od tn'r. samodzielnego poszukuje 
od zaraz. Oferty z odpisami świa­
dectw Pogotowie Kadjowe R.
?oiLf<0w5-i' Gmezno, Itynek 6. telefon tao,_____  ______ 06g

Służąca
z dobremi świadectwami gotowa­niom catibo nrPnonIr«;« {imopszycn dzieci na wieś. Może Ó U0Dremi świadectwami «uiuwa-irOSZUkUję wyręczyć pańia domu. Pen- n.,em szuka posady. Oferty Ku-

-------- --------------------- --------- ' iadectw«. rpfo. ,f'Jer Poznański zdg 30 195ii ko^k°Iw’ęi? Posady kaucja 
zf. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 31 596

Pomocnik
wwb°Vii,In,!l‘5" ’ cz?ści zapaso- k JŁu etnla- praktyką obe- 
śonii u“s’3£ wością. korespón- dencja hanak\wą. — prawo jazdy 
rn?5?0!1 p-oszu^UJe pracy za-Iaziub póź5leJ ewtl za kaucją. — 
do K’nYiL°ft.‘’ty broszę kierować do Kurjęra Pozn. pod zdg 30 653

Wojażer, agent
iVpy ’mzc; wy poszu k uje po­
sady. Oferty Kurjer Pozn._____ zig 31 074

1.4 > yrł?czyc pania domu. Pen-
50 świadectwa, refe-irencje. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 31 5o7

Sekretarka
n!etu!ecfc' stenografia pol­ska i niemiecka rrzyjmie posadę

fetn=trZnr'a?le' t?1 'f.Tscowość obo­jętna. Oferty Kurjer Poznański
________ zdg 30 873

Osoba
starsza emerytowana, uczciwa 
skromna za.imie się domem u 
samotnei osnby. J ZgtosZenii 
Knrjer Poznański zdg 31 726

Dziewczyna
,'i™ŁIwa ffszukuje posady z do­brem gotowaniem. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 3] 7)g "

Były
Jlfgolctni .podoficer zawodowy 
wp„ kupiec, lat 35. kawaler 
Pizyjmie jakiekolwiekbądź zaję-’ 
b,6 ” ^'Ltzycji- a-dministracji
.<wiad?ct.:naakOLraaIstkCa^feP?Pr7ve i- 
S%^?5^jera p“- 

Wychowawczyni
matura, obce języki, muzyka jest 
w nędzy, prosi jakąkolwiek posa­
dę minimalne wynagrodzenie_
nh« a Niegolewskich 16, mieszka-™dzVO2S^iewicz’ OsolS^d 
gouztny ¿—4. zdg 31 749

, . Pielęoniarka
star’szego°WiTaL Iub , panna • do 

d^leckTa szuka posady.Off.rt.y Kurjer Poznański 
__  zdg 31 742

Poszukuję
prący za woźnego lub zastępcę kaucją lub bez. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 31 741 nrjer

Dziewczyna
a 55 ,d,tl£atetnieini świadec- f.Vami szuka posady do wszyst­

kiego. Łaskawe zgłoszenia ulica 
Cieszkowskiego 8 u pp. Michalak 
________  zdg 31 740

K TgHycrtum
ĆKcrty K^er^ańTki dm3Ch 

zdg 31 699

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkiego Oferty Kurjer Poznański D

zdg 31 696

. Młoda
Ofe^w2^1* .poszukuje posługi. _ Oferty Kurjer Poznański

zdg 31 674

Dziewczyna
po“a°dvzi nnfS?i,/£tow-anii,m szuka 
posady. Oferty Kurier Poznański

31 6/3

Syn
uczciwych rodziców z prowincji 

eklegoYdg31 669<UrJ'era P°ZPafl-

Posługaszka
b. dobrze polecona dobrem goto 
wanien)., praniem szuka pracy 
okolicy Łazarza — Jeżyc. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 31 533

Sierota
áílteJi?er‘t"ai poszukuje posady 
do dzieci lub składu. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg .31 433

Szofer
mechanik z dj plomem polsko- 
£k? -ina P?lski. . trancu-
-ki, .niemiecki w słowie i piśmie, 
szuka posady od zaraz. Zgiosze- 
nia •'kyencja Kurjera Poznań- 
skiego. Gniez.ąo 162. ng 13 043

Krawcowa
poszukuje g sady na stałe, tylko 
na wieś. Szyje garde-obe dam- 
non, ' "5lec'e"ą może wyręczyć panią domu Oferty Kurjer 
Poznański zdg 30 211

r—ni... I ■mm—nr
, 27.WOŁWE MIEJSCA

Biuralistka
w^śńd?^Ina, znająca książko- 
wosć amerykańską, pisząca na 
maszynie poszukiwana przez biu­
ro. elektrotechniczne, język nie- 
póznk' ,pozariany Oferty Kurjer 
t ozn. z źyc orysem, referencja- mi. wynagrodzeniem. rŁierencja 

zdg 31153

Poszukuję
panny bieglej do składu kolonial­
nego z pożyczką. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 31 678

Dzielna
ekspedientka i czeladnik rzeźnio 
“ Potrzebni zaraz. Górski. Mar- 
szalka Focha 48. zdg 31662

Marszantkę
dzielną własnym towarem przyj- 
me do składu za procent. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 31 739 "

Sierota
z prowincji szuka posługi lub

, , Szofer
h™S* Praktyka bardzo do 
mo4ńP Kfuntowna znajo-

lt^tkroá tmzeiwy szuka zajpcia
sLkTzâgw?o?Ürty Kurjer Ppapari

Służąca
y'ii^XZP'bieÍ-pr!?cy szuka posady. Zgłoszenia Kurjer Poznański '
. ______zdg 30 702

, Magistra
& Praktyki. Warunk 
Uferty Kurjer Poznań

pos żuku- 
"’ranir skromne 'ferty Kurjer Poznański ... 

żd’g ?0 813

Biegła ekspedientka
dłuższą nrąktyką. cukierni piekar­
ni poszukuje posady. Zgłoszenia Kurjer Poznański zdg 30 788

Kucharka
poszukuje posady do wszystkiego 
Pd 1 grudnia. Oferty Kurier Po znansk. zdg 31 229 J 1 °‘

Inteligentna

^Xb.«ej- Kurjer

Pomocnik
gastronomiczny, trzeźwy, sumień 
ny, z większa kaucją, szuka za raz posady. Oferty Kurjer PoS

________ zdg 31 293

Praczka
czysta szuka, prajiia. Zgłosz, 
Kurier Poznański zdg 3l 324

Poszukuję
posługi lub cerowania bielizny 
wynagrodzenie skromne. Oferiy 
Kurjer Poznański zdg 31298

Wolontariusz
downrSą''l=Ji„OńCZOIią szkołą zawo- 

lata nauki pragnie do­kończyć naukę. Małe Gaibary 5 
mieszkanie 16._________zdg 31 35)

Maszynistka
Praktyką adwokacką, do- ,pos5dyA. Dferty I?U£r

Poznański zdg 31 356

200,—
kaucji, poszukuje posady mk. stróż, woźny Iubtp OflS-t' 
Kurjer Pozn. zdg 31 415 ‘ ’ferty

rr:Edmund Rycht- - -
, Praczka

szuka prania 2 zł dziennie. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 30

Duże zarobki
zd<\lni akwizytorzy do- 

'yprowadzeni w restauraJ jZ •-» łł.. r. Mw« • m .—1- y» . • ■

PosługaczkaPotrzebna. Wielka 15 — 5 
__________ zdg 31 613

t Fryzjer
Podpór,,.' ^5sl£i ‘ uczeli potrzebni t odgórna 14. 31 353

Krawca
. Osiedle Warszawskie I owidzka 15. Burdziłowski,

zdg 31 627

Fryzjerski
r?J?°r>nlk zaV'-z- Zgłoszenia Ku- 
rjer Poznański ng 13055

Fryzjerkę
dobrą siłę przyjmę. Spokojna 19 
nowy zakład zd 31 703

Szofer
r?Il-dlD pravęm jazdy. Adres Ku- 
rjer Poznański zdg 31 766

Klejarki
skierco 86' Drukarnia- Dąbrow­skiego 80. zdg 31 763

Pomocnik
waŁptay-

Dziewczynkę
wie-’ska, najchętniej sie-

zaraw Arolnaa. ?cp£ha.-!aca dzieci 
zaraz. Zagrodzki Kwiatowa 5.

zdg 31 775

Służąca
do. wszelkich prac potrzebna. 
W lerzbięcice 41. Michalak.

■ zdg 31 770_______

Przychodnia
cały dzień. Stasziea 20, m 3 

Pg 8224-48.fi

Taka słodka dziewczyna
jak. Ty W Kinie „Moje“, 

zdg 31 647

Bezgraniczny zachwyt 
„Wyrok życia“

genjalne polskie salono­
we arcydzieło

ostatnie dni. Kino ..Sfinks“
____ zdr 31 328

Kino „Orzeł“
„Fałszywy Strzał“ _- „Mistr: 
boksu, to ja“ Ken Maynard

_________zdg 31 743

Kino Renaissance
Dolores De) Rio w meksykańskin 
filmie P. T, „Tajemnica Hawer 
ny • Pg 8225-48,1

Humor zagraniczny

OJUziarS" p;"'

(Humorist — Londyn). S. F.

Przedpłata rxS&^f p™”‘"
miesięcznie zl 4,14. kwartTfai7 rt'’l2'4o“pSd ^paska^iS'^ priML'^at« P<®a IV®m^iem 
krajach zl 9.50. W razie wyDsdkó«.- kS “’^.‘óaznae w Polsce zł 7.50. w innych

Wlkp

j-łąmowej przy końcu tekstu 
«euiei, i^,i trr „„»„.i ,<>ub piątej) 100 gr, na stronieosźenia’'^”'"1 "J '-’k|«?zenia skomplikowane5«?^ wiadomościąmn potocanemi 200 gr 

— .—«. u strńż.-,^°H^yd8'inia- Pórannego przyjmujBmy”S? ^Jast,ro<?i.e'n"em miejsca 20% nad-
teezne do godz 10 ą’nd<> VT'la,raa głównego (wieczorne«™) n-5?dz'-'.?'^b- w nakivch wypadkach 
(w tem 5 naglńwkV%i^kiWlŻ,1I,?e-’ "odtug nioźno^? d,° g' dni pnzedświą-
zestawem a ua«Kwk. (tłuste) 25 gr kS. d^ieJ2?t'os?1nla najwyżej 100 słów

cześć n„w.n„ Ts^koómą ogłoszenia, powstałe wsknt^1 llł,S * ’*l>w? 15 Za różnice między 
!,- 5 ,d ^luneru z reklamami i ogłoszeniami . • mabrye- wydawnictwo nie odpowiada.świętą i nocą tylko 14-76. 35-24 i 40-72 ™ materJał poświęcony danej uroczystości.

.—. H P. K. O. Poznań nr. 200149
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